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itler dał termin do 1 października 
Przypuszczalne żądania Hitlera - "Anglia umywa ręce" - Zerwane połączenia telefoniczne z Pragą - Prezydent 

Benesz proponuje Słowakom fotele ministerialne ' 
R z y m. (Tel. wI.) Mussolini przemawiając dziś w Padwie oświadczył, 

że w wyniku rozmów angielsko-niemieckich w Godesbergu Hitler dał ter­
min do 1 października rządowi praskiemu do spełnienia warunków przekaza­
nych Czechosłowacji za pośrednictwem Chamberlaina. 

Dzienniki poranne liczą. się ze ZWO-I Poczt?we~o, mającego swą si.edzibę 'tV 
laniem parlamentu na początek przy- SzwaJcaru,. nadsz~d.ł następuJący. tele­
szlego tygodnia. gram czesklego MmIsterstwa Poczt l Te­

legram: 
. Zwracaj~ uwagę, ~e Winston Ch~.r- "W myśl art_ 27 konwencji o połą-

.,1 W Rzymie tzw. mały gabinet, do którego należą 
• Z Rzymu donoszą, iż kola dobrze po-I min. spraw zagr. lord Halifax. min. 
informowane podają z zastrzeżeniami, skarbu Simon i min. spraw wewnętrz­
żt> ostateczne warunki Hitlera brzmi a- nych Hoare. Oczekuje się, że jeszcze 
łyby w następujący sposób: w ciągu soboty popołudnia lub wieczo-

1. Przekazanie Niemcom najdalej ra odbędzie się posiedzenie pelnego 
w ciągu 8 dni obszarów, które posia- rzą.du. 

cll1l1 u?aJ ~Ię do Paryz~. qelem po.d~ozy czeniach telegraficznych i telefonic7.­
ma byc p'om~o:mowaTIl~ ~Ię na mieJscu nych ,urząd czeski przerywa połączenie 
~ sytuaCjI wsrod czynnlkow rządowych przejściowo dla prywatnego i międzyna­
I w gruI?ach p.arla_męntarn~.ch. W k.o- rodowego ruchu telefonicznego i tele­
lach poh.tyczny~h sądzą, lZ Churchl.11 graficznego, zarówno dla odbioru jak i 
porozu~~'llewa .slę w celu zf!10nt?wama nadawania". 
OPOZYCJI przecIw Chamberlal~OWl. 

dają większo~ć ponad 70 pct Niemców. 
2. Przeprowadzenie plebiscytu na 

obszarach Czechosłowacji, w których 
jest ponad 50 pct Niemców. • 

3. Przeprowadzenie przesiedleń do 
Rze.~zy z tych okolic, w których pozo­
stałyby pod rządami czeskimi większe 
sku-pienia Niemców. 

4. Rzesza nie zgodz\ s\ę na zagwa­
rantowanie granic Czechosłowacji, je­
żeli tego nie uC!l:ynią. również Polska 
i Węgry-

Zerwane połączenia 
War s z a w li. (Tel. wI.) Połączenia 

telefoniczne między Warszawą a Pra­
gą oraz Paryżem i Pragą są zerwane. 

Pogłoski 
Godesberg (PAT). W kolach, 

zbliżonych do delegacji angielskiej w 
Godesbergu, oraz wśród dziennikarzy 
niemieckich i anglosaskich wyniki roz· 
mów określane są krótkim powiedze­
niem: ,.Anglia umywa ręce". 

Zaznacza się, że jakoby Chamberlain 
zrezygnował z roli pośrednika i ograni­
czył się jedynie do z!!ody na przekazani·> 
memoriału niemieckiego rZi1dowi cze­
skosfowackiemu. Gdyby te pogJo~h:i 0-
kazaJy się ścisle sprawy ,ykraczal.vby w 
nową fazę, której dalsze~o rowojl1 nie 
można jeszcze przewidzieć. 

Z Budapesztu 
L o n d y n (Tel. wł.) Z Buc1apes~tu 

donoszą. że nastąpiło powolame ofi­
cerów i podoficerów pod brOll. 

L o n d y n (Tel. w1.). Premier Cham­
berlain opuściJ o godz. 94:) swój hotel 
w Petersbergu, udając się w towarzy­
stwie min. spraw zagranicznych Rib­
bentropa, podsekretaza stanu von Wei­
szaeckera, ambasadora niemieckiego w 
Londynie Dircksena i szefa protokółu 
Doernberga na lotnisko w Kolonii. skild 
wraz 7. o'oczeniem wystarto\"al \V drogI{ 
powrotną. 

. W Londynie liczą się z tym, że Cham­
berlain zwoła natychmiast po powrocie 

Próby pozyskania Słowików 
Dl' Tiso li' Pr«cl~e - Pre~y(le"t Be'"es~ ~"pl'Opo'llo',,:al 

(-ejHcie Slou·"I..,nJl do rZl(du 

p r a g a (Te\. wl.) Prezydent l'CpU- m'ch rozmów roz81'.erzonej radzie Slo­
bliki dl' Benesz -przyjął w -piątal, wie- \\~ackiej Partii Ludowej, która p<>we· 
czorem zaRtępcQ przewodniczącego źmi(' odpowiednie decyzje. 
slowac.kiej Partii Ludowej dr Tiso na Dr. Benesz mial 7.aproponować 
dłuższej audiencji. Dr Tiso oelbyl na- przedstawicielom te] partii wejście do 
stępnie rozmowę z plzech;tawicielami gabinetu. oświ.aclc.l':ąią<". żę zarezerwo­
Komitetu Politycznego Ministrów a wane s:. dla nich miejsca. Dr Tiso 0-
następnie z byłym premierem dr 1\1 i- ~wiadcz~·ł. iż udzieli odpowiedzi po po­
lanem Hodżą,. siedzeniu wzmiankowanej powyżej ra_ 

Narad~- dotycz.vI.v sprawy stosun· cly. 
ków czeskoslowackich i mialy na 
celu nawiązanie ściślejszej współpra Czesi wypowiedzieli ulnowę 
ey. o ruchu telegraficznym 

Dr Tiso w sobotę wyjechał z Pragi B e r I i n (Tel. wł.) Jak donoszą z 
i zloż~' sprawozdanie z przeprowadzo· Berna, do Międzynarodowego Związku 

Przerwana I(omunillacj a 
Polski z Czechosłowacją 

B e r l i n (Tel. w1.) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Warszawy: Na 
skutek czeskiej mohilizacji zostala gra­
nica czesko-polska przez Czechów cał­
kowicie zamknięta. Przerwane zostało 
p01ączenie telefoniczne, telegraficzne i 
kolejowe. 

Międzynarodowy pociąg pośpieszny 
Wars;>,a,ya - Praga - Wiedeń Buda­
peszt, który W soboŁę rano wyjechał z 
Warszawy, dojechał tylko do stacji Ze­
brzedowice. Nadgraniczny ruch kolejo­
wy został przerwany w sobtę o godz. 4 
rano. 

Wedlug nadeszlych tu wiadomości, 
Czesi wysadzili w powietrze w pobliżu 
Cieszyna mos kolejowy. 

Dokoła rozmów' w Godesbergu 
B e r l i n. (P AT.) Wieść o mobili­

zacji czeskiej, która nadeszła do Go­
desbergu, zHskoczyła w sposób widocz­
ny premiera ChamherJaina. \V kołach 
politycznych i prasowych podnoszono 
jednak jako rzecz zasługującą na spe­
cjalną uwagę, że te alarmujące wia­
domości nie zdołały przeszkodzić roz­
mowom obu mężów stanu, ożywionym 
zdecydowaną wolą utrzymania poko­
ju. 

Równocześnie zapanowało ogólne 
przeświadczenie. że niemieckie memo­
randum. którego przekazania do Pra­
gi p{)dją.1 się rzą d brytyjski, a które 0-
parte jest na zasadzie kontynuowa­
nych w Gode~bergu rozmów berchtes­
gadeńskich. stanowi ostatnią propozy­
cję pol<ojową kanclerza wobec Czecho­
słowacji. 

Zmiana samolotów 
komunikacyj nych 

K a t o w i c e (Tel. wł.) \Vskut8k 
:;.am kn i ęcia gran iey cze~l: f)<;!o\yack iE j 
ruch lotniczy do \Vieclnia. Vlęgier, Ju­
goslaw.ii i Włoch kierowany jest przez 
KatOWIce, Wrocław i Norymbergę. 

Dzisiaj rozpoozynamy druk znakomitej powieśoi 

- y 
• • 
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Mobilizacia W Czechosłowacii 
-:, P r a g a. (Tel. wł.)'. O godz. 22 ra­
diostacja praska ogłosiła rozkaz mo­
bilizacyjny prezydenta republiki cze­
skosłowackiej Benesza. Mobilizacja 0-

bejmuje wszystkich oficerów, podofi­
cerów i szeregowych rezerwy, stanu 
spoczynku i tzw. pospolitego roszenia, 
wszystkich urlopowanych , beztermino­
wo i terminow~ wzgl. znajd~ją.cych się 
na urlopie wypoczynkowym lub bez­
płatnym. 

Rozkaz szczegółowo określa obowiQ.': 

zek każdego podlegają.cego mobilizacji 
i określa najkrótszę. drogę oraz spo­
sób dotarcia do swych garnizonów lub 
formacyj. 

Zarzą.dzenie mobilizacyjne obejmu­
je nadto nakaz dostarczenia do dyspo­
zycji wojska koni rejestrowanych ; 
nierejestrowanych, oraz wszelkich wo­
zów i pojazdów zwykłych i motoro­
wych. 

Mobilizacja obejmuje mętezyzn w 
wieku do lat 40 i młodszych. 

P r a g a. (Tel. wł.). Godz. 2.30. Ra­
diostacja w Pradze i wszystkie pozo­
stałe st.acje czeskie wezwały o godż. 
2.30 ludność do zasłonięcia okien mie-
szkalnych. ' 

O godz. 3,30 wezwano posiadaczy 
pojazdów mechanicznych, by stawili 
samochody i motocykle do dyspozycji 
władz w miejscach zbiórki. - Tym, 
którzy nie znaję. miejsc zbornych po­
lecono, by odczekali specjalnych" za­
wiadomień. 

. Powrót (hamberlaina do Londynu 
: , L o n d y n. (PAT.) Premier Cham­
b~rlain przybył do Londynu i udał się 
na Downing Stre·et. 

Na lotnisku w Heston oczekiwali na 
przybycie premiera Chamberlaina mi­
nister spraw zagranicznych lord Hali­
.fax, ambasador Francji Corbin i char­
g~d'affaires Rżeszy Kordt. 

Samolot premiera Chamberlaina 
wylą.dował o 'godz. 13 min. 14. 

Współpracownicy premiera Cham­
berlaina odjechali po południu do Lon­
dynu pocią.giem. 

Po odlocie Chamberlaina, ambasa­
'dor Henderson odbył rozmowę z min. 
von Ribbentropem, który po południu 
odjechać miał do Berlina. 

Havas o 'rozmowach 
w Godesbergu 

P a ryż. (P AT.) Specjalny wysłan­
nik Havasa donosi z Godesbergu, że 
według informacyj z kół brytyjskich, 
- wobec odmowy kanclerza udziel&­
nia zgody na formułę brytyjsk~ pre-

mier Chamberlain zgodził się przeka­
zać Pradze niemiecki projekt roz­
strzygnięcia sprawy, przewidują.cy ce­
sję terytorium znacznie większego, 
znacznie szybciej i bez żadnych zobo­
wiązań. 

Pesymizm niektórych członków de­
legaCji brytyjskiej ma za źródło prze­
konanie, że rzę.d czeskosłowacki nie 
przyjmie tych propozycyj. 

l:ord Halifax u Ilróla .Jerzego 
L o n d y n. (Tel. wl.) Król angiel­

ski przyjął w godzinach południowych 
na audiencji loda HaIifa:xa. 

Chamberlain do dziennillarzy 
Przedstawicielom prasy Chamber-

lain oświadczył, że pierwszym jego 
obowiązkiem po powrocie jest poinfor­
mować rząd angielski i francuski o 
wynikach jego misji. Zanim to nie 
nastąpi, nie może nic powiedzieć. W 
każdym razie wierzy w to, że wszyscy 
zainteresowani będ~ kontynuowali 

swe wysiłki, by problem czeski zała­
twić na drodze pokojowej. Od tego 
zależy pokój europejski. 

Gabinet brytyjski już działa 
Już o godz. 15,35 zebrał si~ na Dow­

ning-Street tzw. mały gabinet, który 
w składzie ministrów Halifax&, Simo­
na, Hoare'a wysłuchał sprawozdania 
Chamberlaina. 

Po ukończeniu tych obrad, o godz. 
17,30 odbyło się plenarne posiedzenie 
gabinetu angielskiego. 

Zwołanie 
parlamentu angielslCiego 
L o n d y n. (Tel. wł.) Na wtorek, 

względnie środę zwołane ma być po­
siedzenie parlamentu angielskiego, 
które poświęcone będzie wyłąoznie 
sprawom zagranicznYI;Il. Po .,szczegó­
łowym sprawozdaniu premlera o jego 
rozmowach z Hitlerem, odbyć się ma 
ogółna dyskusja, która potrwa co naj­
mniej dwa dni. 

Wielka mowa -Mussoliniego· 
,"!' P a d w a. (PAT) O godz. fi rano na 
jednym z największych placów W6 
Włoszech, mianowicie na Place -delln 
Valle w Padwie zgromadził się olbrzy­
mi, 3OQ-tysięczny tłum, złożony z od­
działów faszystowskich i licznych rzesz 
publiczności, do którego przemówił 
Mussolini. 
, ' Poruszając sprawę Czecnosłowacji 
Mussolini oświadczył, że na czele rządu 

, czeskiego stanął gen. Syrovy, o którym 
wszyscy mówią, że jest bardzo, a na­
wet za bardzo przyjacielem Moskwy. 
Pierwszym krokiem tego nowego rządu 
było ogłoszenie mobilizacji powszech­
nej. 

"Wonec tego faktu oraz terroru, 'jaki 
wprowadzili Czesi w Sudetach, Niemcy 
dały dowód największego umiarkowa­
nia. Wyslały one skargi do Pragi i dały 
na odpo\viljdź czas do i października. 
Jest więc ściśle 6 dni czasu do tego, by 
rząd praski odnalazł drogę rozsądku. 
Byloby rzeczą naprawdę absurdalną, a 
"dodam i zbrodniczą, by miliony robot­
ników mia1y się rzucić jedni na dru­
gich dla utrzymania władztwa p. Be­
nasza. 

"Lecz nylony powa~nym, oarazo po­
w!lżnym błędem nadawać falszywą in­
terpretację takiemu cierpliwemu stano­
wisku Niemiec. Zagadnienie, które sta­
je przed sumieniem narodu musi być 
załatwione w sposób całkowity i osta-

' teczny. Jest jeszcze czas na takie roz­
wiązanie, a jeżeli konflikt miałby mimo 
wszystko wybuchnąć, to istnieją wszy­
stkie dane, że będzie on zlokalizowany. 
WIochy i Niemcy nie byłyby krajami 
odosobnionymi, lecz krajami, które sta­
nowią jednolity blok". 

W zak011czeniu Mussolini oświad­
czył, iż nie odczuwa potrzeby wzywa­
nia narodu włoskiego do zachowania 
spokoju, którego dał oJ) dowody i dodał, 
zwracając się wprost do tłumów: "Je-
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steście gotowi na każde wydarzenie? 
Tłum odpowiada grzmiącym "tak", 

na co Mussolini stwierdza, że ten bez­
mierny okrzyk usłyszany zostal w całym 
świecie, a z tłumem tym odpowiedział 
cały naród włoski. 

Memoriał Hitlera 
L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donosi 

Reuter z Berlina, memoriał niemiecki, 
doręczony premierowi Chamberlaino­
wi w pię,tek wieczorem przez Hitlera, 

a zawieraj~cy ostateczne żę.dania i 
stanowisko Rzeszy w sprawie sudec­
kiej, zostanie przesłany rz'tdowi "c<ze­
skoslowackiemu w sobotę wieczorem. 

Do Pragi przewiózł memoriaŁ atta­
che wojskowy angielski w Berlinie, sir 
Patfrey, który odleciał z Kolonii po 
południu. 

Do memoriału dołączona jest rów­
nież mapa terenów sudeckich i Cze­
chosłowacji. 

s. O. S. Atak wątroby 
Nie dopuszczajcie do tej ostateczności, 

która powstaje przy zan~~doaniu niedoma­
gań wątroby. Zioła MagIstra Wolskiego ze 
znak. ochro "Billosa" zawierające rośliny 
egzotyczne Combretum i Boldo pObudzają 
wątrobę do prawidłowej pracy i normal-

Litwinowopakcie Sowietów 
z Czechosłowacją 

G e n e w a. (PAT). Przem.awiając 
na posiedzeniu 6 komisji zgromadze­
nia Ligi Litwinow odpierał zarzuty, że 
Sowiety nie wypełniły swych zobowię.­
zań, wypływających z paktu z Czecho­
słowacją.. Litwinow podkreślił, że pakt 
ten był częścią. zamierzonego układu 
wschodniego, który nie doszedł do 
skutku, oraz że jest on podporzę.dko­
wany paktowi francusko-czeskosło­
wackiemu. 

Komisarz sowiecki stwierdził dalej, 
iż rzą.d czeskosłowacki przyją.ł propo­
zycje londyńskie, w których zawarty 
był m. i. warunek wypowiedzeni.a. u­
kładu, ł~czę.cego Czechosłowację ze 
Zwią.zkiem Sowieckim. Na skutek te­
go rzą.d sowiecki może uważać, iż nie 
obowią.zuje go nadal pakt z Czechosło­
wacją, którego działanie zresztą uza­
leżnione było całkowicie ()d ewentual­
nego wystąpienia Francji. 

nego wydzielania Młci ora~ powodują, na­
turalne w)'próżnienie. Stosuje się je przy 
chorobach wątroby, wore..:zka t6łciowego, 
kamicy t6łciowej i żółtaczce. Do nabycia 
w aptekach i drogeriach. 

Podkreślane 
że nie :r.achodzi 
zacji. 

n 17 442 

jest w szczególności, 
tu wypadek mobili-

Ogłoszenia lekarskie 
Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
apeeJ. ehorób skór. weDer • moezoplel_,.elll 
Lódi, • Sierpnia 2, teL 11 .. 33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedziel~. 9-12. 

D ~09lł 

Bucem Dr med. Benedykt Dylewski 
POWRÓOIŁ. 

Ohorob,. uszu, Dosa I .ardla. '" ad,. moWJ' I .... 11 

Ptz7jmuje od ~ pp. P!'ÓCS medziel I .wl.t. 
Udt, ul. Blat. BaDduf1lkle,o U. teL m-M. 

n 18233 

Dr .med. A. XZLKE 
specjalista chor6b serca, krwi i płuc 

~6di, .1. W6Ic~.Ji8.k. ,tl2 -:- /lny/mu/_ 
5-7, telefon 24-299 - elektro-lutrdiogra/ia , .. Francja o swoich zarządze­

niach wojskowych 
P a l' y ż. (PA T). Ogłoszone zarzę.- Olbr~ymi pożar 

dzenia, powołują.ce pod broń niektóre War s z a wa. (Tel. wł.). We -wsi 
kategorie rezerwistów skomentowane Zebrówka w pow. mińsko - mazowiec­
zostały natychmiast w sensie uspaka- kim wybuchł pożar w zagrodzie , 'Ed­
jaję.cym .przez francuską agencję u- warda Romka. Ogień Pt~er'zu'cił' 'się 
rzędową na zagrodę Józefa Zycha, a. ,następnie 

Jt:Jnocześnie komentarze prasy pa- Wiktora Zycha. l 'Franciszka :]{iełczew­
ryskiej stwierdzaj" że jest to dalszy kiego. Pożar trwał od .11"w nocy do 
cię.g zarzę.dzeń wojskowych, wydanych I rana. Straty wynoszł około 90 1121. zl. 
już od 3 dni i mają.Cł'ch na celu wzmo- Iw); 

. cnienie wszechstronne obrony granicy. [i __ _ 

a jedDa~;. •• 

ftłedy nJe juź uie smakuje i organizm 
w)'ezerpany brakiem apetytu, coral 
hardziej , słabnie, - pozostaje jeszcze 
Ov,omattyna. Smacma I IatwoliraW1l!". 
wpr_adza Dlla do orsaninnll -rr-: 
i tR:r, pnywraea .. chwła~ r6wno­

wagę· 

OVOMĄtYI~ 
"-0.....,'.... Ol)tTW~~'["~~ 

Na lotnisku w Bazylei WJ'lĄdowało w tJ'eJl 
dniach 8 samolot6w, przywożąc skrzynie r.e zlo­
tem, będącym własno!icia jednego z banków an­
gielskich, o pojemności 12 tonI a wartości 600 
milion6w franków szwajcarskich. Złqto naatąp­
nie przywieziono do Berna i złożone zostało w. 
safesach Szwajcarskiego Banku Narodowe.o. 
J eat to największa przesyłka zlota dokonana 
dro.. powietrznĄ. 

* Pewien wysoki oficer litewski nadal "wy m 
dzieeiom imiona odpowiadające duchowi .. no­
wych" czas6w. Syn jego obecnie nuywa dll 
Lilltus (po polsku: lew), córka Rasa (rosa). 
Szaima (przymrozek), Audra (burza). W inl!7..ch 
rodzinach znajdujemy imiona chlope6w: Wił­
niu. (Wilno). 

* Z lotniska ShJphol pod Amsterdamem dono-
nlł o ciekawym doświadczeniu z ciężko chorym 
Jla koklusz dzieekiem. Dziecko to ubrano do !Ia­
molotu, kt6ry przebywa! na wy~kości 3 tysięcy, 
metr6w w oiągu pół godziny. Pr6ba ta dała 
w)'Jlik korzystny i dziecko przestalo kaslać 

* W wledeńakleJ fabl'J'ce chleba hker za"am 
sią "CtlOraj aullt betonowy w wielkiej hall fa­
b1'7oznej, wlIlrutek czego ro robotnik6w zostało 
dętko ranD7ch. 

* W kopalniaeh' marmuru Mardno pod RZ7I!Iem 
aa"alil al, kOl'J'tars pod.ziemn7 ł.CQq dwie I'a­
lerie. W katułrofie ponioelo 6miere 4 robotni· 
k6w. 

, :fi 
Wedlu .. biu!et1lm centralnego .,.,IOlIkiego u­

~d!1 riatY8b'cznego 'z dnia ~ !mi. W10chy lf­
,CZ4 obeęnie 43.269 tysięcy mieszlral\c6w. 

* , W dniach ostatnich w rćt.nych efAlflciacB Tur-
cji apad17 deszcze ulewne. Deszcze te wyrzą­

'dzily wielkie szkody materialne w Yozgadzie, 
bmicie i btanbule. Z powodu powodzi, WJ'WO­
lanej puez deszcze, utonęło :; osób. 

* , W Montevideo dnia 19 bm. podpjsany został 
traktst handl()WT między , Polsk. j Uru«waj.em. 

* F&!Izy!\ci angieltl()y pod wodzą sir Oswalda 
Mosley'a zamierzali zorganizować w niedz:ele, 
25 bm. pochód w Londynie. Policja wydala za­
kaz odbycia manifestacji, wo.ec czego MosJey 
zwoła! na niedzielę wieczór zwykle zebranie w 
Hammersmith, zachodnim przedmieściu Londy. 
nu. 

* Niemiecki wielki przemysł, a zwlaszcza pra· 
cująCY dla armii, przedłużył tydzień pracy !lo 
60 godzin. Poza tym rekrutuje się do pracy ko­
biety na miejsce mężczyzn, powołanych do robót 
-fortyfikacyjnych. 

* W Zatoce Fińskiej odby1y się manewry so-
wieckich łodzi podwodnych W ćwiczeniach wzię­
lo udział 30 lodzi. Strategicznym założeniem 
ćwiczeń było zaatakowanie eskadry przeciwni· 
ka, zbliżającego się do Kronsztadtu oraz prze' 
rwanie żeglugi morskiej między Finlandią i E­
stonią. 

l···························: 

WATOLINA 
BOKSLEITERA 

jest lekka, clepla I Dłe pograbla 
Wyłączna sprzedaż: 

' Łódź, Sienkiewicza 79 
n 18502 tel. 141-79 

•••••••••••••••••••••••••••• 
Ożywiona niedziela 

War s z a w a. (Tel. wł.). Niedzie­
la w Warszawie będzie bardzo oży­
wiona. 

Do stolicy zjadę. się ludowcy z ca­
łego województwa warszawskiego, któ­
rzy ; święcę. swój sztandar wojewódzki. 
Obraduje komisja organi:r.acyjna , Str. 
Demokratycznego, Rada Naczelna U­
nU Zwilłzku Pracowników Umysł<r 
wych, Rada Chrzecijańskiego Zjedn<r 
czenia Narodowego. Poza tym mł<r 
dzież socjalistyczna PPS urządza trzy 
zloty w Łodzi, Borysławiu i RzeszO-

: wie. "Wiciowcy" organizują. zjazd WO­
jewódzki ' w' Kielcach, na którym bę­
dZi60becny min. Poniatowski. Stron­
nietwo Narodowe organ~uje w nIe­
dziel, kUkadzlesię.t odpl,aw kierowni· 
ków poszczeg6lnych powiatów. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 8 k i", Stwierdza on, że "fakt poparcia 
żą.dań Polski 1V sprawie Zaolzia przez 
Rzeszę Niemieckł, ,,acz politycznie bar­
dzo ważny, nie dodaję w tej sprawie 
nic, jeśli chodzi O jej stronę moralną", 
po czym pisze: o samodzielność celów i dróg 

lest rzeczą oczywistą., że poli­
tyka niemiecka zmierza w sprawie 
czeskosłowackiej nie tylko do ponow­
nego znacznego powiększenia. obszaru 
Rzeszy i wzmożenia ogólnej jej potęgi, 
ale ponadto szczególnie: 

do politycznego i gospodarczego 
uzależnienia od Rzeszy obszaru, który 
według jej planu miałby pozostać przy 
nowym państwie czeskim; 

niemniej do uzależnienia od siebie 
Węgier, zbliżenia się przez to do Ukrai­
ny i utworzenia sobie drogi do panowa­
nia w całym zagłębiu Dunaju i na 
Bałkanach z perspektywą Bliskiego 
Wschodu; 

ostatecznie do wciągnięcia w orbitę 

swych wpływów i dążeń - Polski. 
Rzeczą charakterystycznę. jest żywe 

zainteresowanie się Niemi~c Rusią Pod­
karpacką, która stanowi najbardziej 
na wschód wysuniętą część Czechosło­
wacji, a którą. pragnie się na równi 
ze Słowacją widzieć wcielonę. do pań­
stwa węgierskiego, by tamtędy nawię.­
zać bezpośredni kontakt z obszarami 
Polski z ludnością częściowo ruskę. 
i dalej z Ukrainą, wchodzącą. w skład 
Sowietów. 

Co polityka ukraińska Niemiec 
oznacza .dla Polski, tłumaczyć nie po­
trzebujemy. Tym bardziej zadziwia 
sugestia między wierszami czołowego 
organu OZN "Gazety Polskiej" pod 
adresem Słowaków, że właściwie naj­
korzystniej byłoby dla nich, gdyby Sło­
wacja utworzyła "związek federacyjno­
autonomiczny z Węgrami, który daje 
Słowakom możność całkowitego zacho­
wan ia terytorialnej niepodległości ich 
kraju, zaś w oparciu o szeroką. autono­
mię stworzyć może mocne podstawy 
do uzyskania przez Słowaków należ­
nej im pozycji politycznej i gospodar­
czej w tym wolnym związku". O opar­
ciu się Słowacji o Polskę ani słowa w 
artykule "Gazety Polskiej". "Tarto to 
zapamiętać .• 

Ale w tej chwiH chodzi nam o co 
innego: o politykę niemiec~, i jej cele 
szersze. Są. one niezgodne z interesem 
narodu i państwa polskiego. 

Nasz interes wymaga: 
by potęga Rzeszy Niemieckiej nie 

stała się hegemonią w Europie środ­
kowej i wschodniej; 

by wobec terytorialnego rozszerza­
nia się Rzeszy wzmocniła się także 

Polska, ale nie tylko w skromnej mie­
rze na swym południowym zachodzie, 
lecz ponadto w sposób, o którym pisa­
liśmy w tych dniach niejednokrotnie; 

by ostatecznie "realizowaniem na­
szych aspiracyj w sprawie Ślą.ska za­
olzańskiego tak pokierowano, żeby sta­
nowisko Polski miało wyraźne cechy 
samodzielnego działania, zmierzające­

go do urzeczywistnienia wyłę.cznie pol­
skich celów, i to z szerszego punktu 
widzenia, o~armaJącego całokształt 

rozwoju stosunków politycznych w tej 
części Europy. 

Na poparcie poglądu nt\szego przy­
taczamy pOD1zeJ dwa głosy prasy. 
"War s z. D z i e n n i k N a r o d o w y" 
takie kreśli uwagi: 

"Należy zachować w działaniu wiel­
ką. ostrożność i przezorność. Nasze 
słuszne żądania w sprawie Zaolzia i 
ludności polskiej w Czechosłowacji nie 
powinny stanowić całości naszych wy­
siłków i dążeń politycznych w kwestii 
czeskosłowackiej. Sprawa bowiem jest 
znacznie szersza i obok rewindykacyj 
zawiera sporo innych zagadnień, Ią.­
czących się bezpośrednio z przyszłością 
Europy środkowej i wschodniej, w 
szczególności zaś z przyszłościę. Polski. 

"Niemcy po wcieleniu Austrii i po 
przyłączeniu Sudetów, równoznacznym 
z pozbawieniem Czechosłowacji grani. 
cy strategicznej, stają. się w Europie 
środkowej i wschodniej potęg" ZMa­
Aie wi~ksz'ł, niż cesarstwo niemieckie 

wicznymi w ocenie rozwijających się 
wydarzeń." 

przed wojną światową.. Wcześniej czy 
później zechcą one wy.:iągnąć z tego 
konsekwencje i będą. się kusiły o wpro­
wadzenie swojej begemonii w tej czę­
ści kontynentu. 

"Utrzymanie samodzielności celów: 
na przyszłość jest w sytuacji ob~cneJ 

. najbardziej imperatywnym, naJbar-
Tyle warszawski organ Stronmctwa dziej palącym postulatem chwili". 

" ... W· miarę rozwijania się wypad­
ków i usiłowań zmierzających do no­
wego uk'ładu stosunków politycznych 
w Europie, powinniśmy znaleźć sposo­
by na to, aby w tym przyszłym układzie 
niebezpieczne następstwa wzrostu po­
tęgi niemieckiej były ograniczone i aby 
nasza pozycja zyskała na sile. 
-:Chodzi o to, aby polska polityka 
zewnętrzna nie zapominała o koniecz­
ności szerszych działań i nie ogranicza­
ła się jedYnie do zagadnień rewindy­
kacyjnych na terenie czeskoslowac­
kim. 

Narodo:wego. 
Za koniecznością utrzymania samo-I Pogląd "Kuriera Polskiego" odpo-

dzielnych celów przemawia także pro- wiada stanowisku naszemu oraz 
_rządowy warszawski "K u l' i e r P 01- "Warsz. Dziennika Narodowego", 

'Dobru oczyszczony naskóre~ 
podnosi samopoczucie 

łaUego kulturalnego czlowieka, 

Dobrze oczyJzcza naJkórek mydło Tropi ko. 
; dlatego TropiJco. jest podstawą higieny 

Przyzwoita korekta "Nowa sytuacja, jaka się wytwarza 
w Europie, jest tak poważna i niesie "Der Deutsche in Polen", organ katoli· 
w sobie zarodek tylu niebezpiecznych ków niemieckich, donosi, te metraropat 
powikłań, iż trzeba wielkich wysiłków, niemieckiego "zglajchszaltowanego" pi.sma 
aby nie zagubić w niej Własnej drogi I "Oberschlesischer Kurier" zniek.l;ztalclł.­
i \lstrzec się przed błędami perspekty- widocznie ze względu na nieprzyzwOlty 
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Premier W. Brytanii ChamlJerlain PI) przybllciu nil lotnisIw tV K O/OT/ii prze­
chodzi prz,ed oddz.iaŁem gwardii przybocznej Hitlera. 

Rozczarowanych jest coraz więcej • ., 

Klęska komunizmu 
Co tła ten tenłat mówi s~wajcm'ski (bi«lac~ socjaUstyc~lły, 

po pobycie w Rosji SOt.viecl~iej 

Szwajcarski działacz socjalistyczny, 
dr Otton Marti był ongiś gorliwym zwo­
lennikiem sowieckiego reżimu. Jako 
radny miejski zorganizował wyjazd bez­
robotnych zegarmistrzów szwajcarskich 
do Sowietów, a gdy ci prędko wrócili 
do ojczyzny najzupelniej rozczarowani, 
p. Marti nie uwierzył ich opowiadaniom 
i sam wyjechał do Rosji. Był tam rok, 
a po powrocie, - oto, co opowiada na 
łamach "Malin'a": 

"Prawie nikt z wysokich sowieckich 
urzędników nie ma pojęcia o admini­
stracji. Stąd przerażający nieporządek 
w gospodarce państwowej. Bylem prze­
rażony powolnością pracy urzędników. 
Każda sprawa w jakiejkolwiek dziedzi­
nie czeka kilka miesięcy na załatwienie. 
Strach pomyśleć, ile mi.lionów marnuje 
bezużytecznie radziecka biurokracja. A 
jeszcze okropniejsze jest to, że miliony 
obywateli zależą od tak nieudolnego 
aparatu. . 

"Placa przeciętnego pracownika wa­
ha się od 150 do 350 rubli miesięcznie i 

za to trzeba pracować z natężeniem, 
rujnującym silę i zdrowie. Natomiast 
urzędnicy i inżynierowie otrzymują nie 
mniej, jak 1.000 rubli miesięcznie. Na 
skutek takiej różnicy powstają dwitl 
wrogie klasy. 

"Kult techniki zastąpi! religię. Ale 
technika zrobi la człowieka niewolni­
ldem. zmuszając go do pracy bez wy­
tchnienia. Gwoli techniki rosyjski ro· 
botnik povvtarza cały dzień jeden i ten 
sam ruch, a gdy taka praca trwa lata­
mi, to staje się on automatem, pozba· 
wionym wszelkiej duchowej radości". 
Autor zapytuje więc, "jakdIugo wytrzy­
ma ten mIody naród, hojnie wyposażony 
pod wzglQdem intelektualnym, taką me­
toda pracy i jak długo to potrwa ... 

"W Sowietach, tak jak nigdzie, sro­
ży się walka klasowa. Rosja podzieliła 
się na dwa wrogie obozy~ robotników i 
urzędników. Dzieli ich przepaść nie do 
przebycia. 

"Ludność sowiecka doskonale zdaje 
sobie sprawę z tego. że jest eksploato-

F 

........ _ ... ?Nój &-mi rIJ1uJ:rki!, 
te przyptowo "Karo·Franek" jest zdrowa ł rxeczy. 
wiście, nie tylko, ie jest ona zdrowa. ale przy tym 

bardzo praktyczno. Kawo smalcuje zawsze równie 
dobrze. Dlatego do każdej kawy, nawet do "O l­
I e p s z e I. I $Z C Z e g ó I n i e do nt1jlepszei. naleq 

Karo­
pr3JPrnWaw 

=­N .... -

zwrot - ezęść zdania w mowie norymber­
skiej Goeringa, który mówił m.L, że Niem: 
cy byli zawsze dobrymi strzelcami 
(Schiesser), ale Dlgdy nie ... (podobny wy ... 
raz). 

Otót ten ostatni wyraz został przez 
przyzwoitego metrampaża "Oberschlesi­
scher Kurier" zniekształcony. 

Vi{ ten sposób mowa Goeringa docze­
kała się w Polsce w redakcji pisma nie­
mieckiego potrzebnej korekty. 

Pytanie i odpowiedź 
,.Ziel.ony Sztandar", omawiając dekret 

p. Prezydenta o rozwiązaniu Sejmu i Se­
natu, stawia pytanie, czy jest możliwe, by 
już Sejm naJbliższy reprezentował na le­
życie nurtujące w społeczeństwie prądy 
i odpowiada na to pytanie negatywnie: 

.. Wszak on będzie powolany do życia. 
na podstawie slarei ordynaCji. tej ordy­
nacjI, która byla sfabrykowana w tym ce­
lu. by nie dopuścić do izb ustawodaw­
czych n ieza le·żnych ruchó~v społecznych 
i politycznych. Ta ordynaCJa. która miała 
spełnić role płotu. odgraniczającego stron­
nictwa OpozycyjnE' od wpływu na sprawy 
państwowe. - czyż może raptem stać sill 
pomostem. po którym szerokie masy na­
rod u szłyby do czynniejszego współudziału 
w pracy dla państwa? Nie! Nie jest to 
możliwe. 

I 
.,pójście stronnictw opozycyjnych do 

wyborÓw byłoby wyrateniem zgody na. 
obecny stan rzeczy," 

"Zielony Sztandar" jest organem stron­
nictwa Ludowego. 

• wana. i milczy złowrogo ... Jak długo bę­
dzie milczała - nie wiadomo, 

"Na podstawie własnych doświ8.d­
czeń - powiada p. Marti - mogę st&­
nowczo stwierdzić, że komunizm po­
niósł w Rosji sromotną i ostatecznl\ 
kIQskę." 

Ciekawy wiersz 
\V numerze 13 stałego dodatku "Dan­

ziger Vorposten", ,.Zwischen Norden und 
Osten", znajdujemy bardzo charaktery­
styczny wiersz, odnoszący się do obchodu 
"Arbeitsdienstu" Rzeszy na zjeździe par­
tyjnym w Norymberdze. 

Wiersz noszący nagłówek "Krew jest 
silniejsza", głosi, te 

"Swiat sluchal Z niedoli i snu Ni&lDcy 
powstały Silny lud zdobywa sobie roz~ 
mIeszczenie!!! Niweczy wszelkie poniże­
nie. Mury i granice przez ludzi wymyślo~ 
ne, nie zdolne zni<;zczyć Rzeszy. 

"J{rew je·st silmejsza niż wroga moe, 
a co chce być niemieckie, musi do Nie­
miec naleieć:' 

Następna zwrotka odnosi się do zajęcia 
Austrii i kończy się tym samym hasłem. 

Zwrotka trzecia zaś brzmi: 

"Jeszcze dnżo bólu. do Boga leci pro" 
śba o zmIanę niedoli. a Bóg wysłucha 
modlitwy ludu i pozwala działać .. Fuhre .. 
rowi". Mury i granice przez lurlzi wymy~ 
ślone niezdolne są zniszczyć Rze" .-

l ta zwrotka kO!lczy się haslem 
"Krew jest silniejsza niż Wl'oga moe, 

a co chce być niemieckie. należeć musi 
do NiemiE'c." 

Nadmienić trzeba, te "Danziger Vor­
posten", wychodzący w Gdańsku, nalety 
do pism propagandy niemieckiej na 
wschodzie polsldm i słowiatlskim: 

Interwencja dziennikarzy 
Narodowa Agencja Informacyjna do­

nosi, te na posiedzeniu zarządu Syndyka­
tu Dziennikarzy Lwowskich omawiano 
sprawę konfiskat i norm, stosowanych 
przez władze administracyjne wobec pra­
sy lwowskiej. 

Syndykat Dziennikarzy Lwowskich 
zwróci! się w tej sprawie do Związku 
Dziennikarzy R. P. w Warszawie przed­
stawiając sytuację i prośbę o odpowiedni, 
interwencje " władz centralnyca. . 
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Zakladanie mżny pod autostradę w okolicy mżasta Chebu (Eger). , , 

W sprawie Sląska zaolzańskiego 
. Na łamach lwowskiego "Słowa Na- go przysądzili Czechom ową. granieę, 
rodowego" prezes Stanisł.aw Głąbiński I jaką mi proponował Kramarz z ko'ń­
przypomina w sprawie Ślą·ska zaolzań- cem października r. 1918 celem "połł­
skiego następujące fakty z końca woj- czenia kolejowego" ze Słowacją. . 

. ~y światowej i początku okresu powo- Opowiedziałem ów bolesny epizod 
Jennego: z naszych stosunków z Czechami i 90-

Przewidując w Pl'zyszlości moili- j,!szni~r~n:i, .. a~y się pisma par~skie 
wość sporów z Czechami o granice na me. "dZIWI~Y! ~e Polska, k~óra w mte­
Ślą.sku zawarłem z nimi w czasie woj- reSle przYJ~zm. z .CzechamI tak. dł'!go 

. . . czekała cIerplIwIe na sprawIedlIwe 
DY: Imle~l.Iem <;>bozu nar?do~vego, któ~y traktowanie swoich synów, wydartych 
mIał ~rIentacJ.ę antymemleck~ ta ą Polsce z winy Francji, obecnie nie 
samę. Jak CzesI, układ o te gram~e.. może pozwolić, aby rząd czeski straty 

. Układ. ~warłem z przed~taw~clel~- poniesione w Sudetach i na Śląsku 0-
rnI. cz~sklml. ~ Parla~encle wleden- pawskim wynagrodził sobie uciskiem 
sk.lm. l w ~eJmle. praskIn:, bez ~orozu- i wynarodowieniem Polaków na Ślą­
D11.en~a z l!1nyn:1 stron~lctwaml po.l- sku za Olzą. Już statystyki czeskie, 
sklJ~l.l, pomewaz stronmctwa te. me które nagle przerobiły Polaków na 
c~clały PC?rusza~ spra~y Śląska, Jako Czechów w tym kraju, są. dla nas do­
!llezgodneJ z ol'len!llcJ.ą. austro-polsIrą stateczną przestrogą, aby nie ufać ich 
l przez usta Daszynsklego glośno pro- zapewnieniom autonomicznym i kan­
testowały przeciw poruszaniu tej spra- tonalnym. 
wy .. W owym układzie . zgodzili ~ię Pol~ka nigdy nie uznala tej decyzji 
CzesI b.ez pr~test? na to, ze Śll!;sk ~Ie- mocarstw, przeciwnie natychmiast po 
szyńskl !-1alezy .Slę Pol~ce z WYJątkleI? wojnie bolRzewickiej protestowałem 
zachod.Ol~h gmm g~'amcznych, głów~Ie przeciw tej decyzji w Sejmie imieniem 
w pOWiecIe frydeck~m, kt?re ~ędą mla- Związku Ludowo-Narodowego, a ów­
ły swobodę wYPowle?zema Się ~ Pol: czesny premier VVincenty \Vitos rów­
sk~ l.ub za CzechamI po skonczoneJ nież oświadczył, że Polska nigdy nie 
wOJnie. . , uzna tej straty i liczy na to, że krzyw-

W. ty~ celu I!l1ał być przez posł.ów da ta będzie naprawiona. 
polskICh l czeskich wybrany komItet Nad ł t d . . h'l 
z dziesięciu członków (po pięciu z każ- .. esz a era z . ZIejOwa. c. Wl a, w 
dej strony), który miał wybrać super- k.tor~J Pols~a. musI domaga? SIę zwrotu 
arbitra celem zbadania woli owych ZIemI. ś!ą~kleJ za Olz.ą bez zadnyc~ za-

. ' . . . . strzezen 1 bez podejrzanych pleb1scy-
gm.m .gramcznxch na mle!SC~ .1 po- tów wedle stanu przed "ich zajęciem 
WZl.ęcla deCYZJI. o przynaleznoscI tych przez Czechów, jak tego słusznie nasi 
gtnlt1 do Polski lub Czech. . rodacy się domagają. Dopiero wtedy 

gdyż skracam czas prania ' 
i zaledwie za kOka gro­
szy pracuję przez całą 

i 
. DOC. osuwając w prosty 

oieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­

,Iizoy, Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 

tl.18J~g. Sprz.edaż tylko w pacz.kach. -
Wystrzegać się naśladownictw! 

który tak jest potrzebny dla bezpie­
czeństwa i pokoju obydwu państw i na­
rodów, zagrożonych w swym bycie na­
wałą piętrzącą się od zachodu. 

STANISLAW GLĄ.BIŃSKI 

. 
już prawa. W ten sposób Giolw zain­
kasował bezprawnie od maj~ 1936 do li­
stopada 1937 ok. 20.000 zł. 

Układ ten, zawarty przeze ~.me.' zo- może powrócić stosunek zaufania i 
stał W r. 1918 prz~ sposobnoścI J~bil€U- przyjaźni między Polską a Czechami, 
szu teatru prasklego uroczyście za-
twierdzony w ProdzepuM li~negr~ ~~~~~~~--~~~~~~~~~ć~b~~~~-k~~~-'~-.~~'~~~~-

no reprezentacji czeskiej wszystkich Wystarczy porówna y prze onac Się, ze 

Po stwierdzeniu tego stanu rzeczy 
władze aresztowały Giolbasa, który tłu­
maczył się, że pieniędzy z Polski nie 
wywoził, lecz wszystkie dochody zużył 
na remont domów i koszta administra­
cyjne. Tlumaczenie to jednak okazało 
się nieprawdziwym. Po ukończeniu do­
chodzeI} Giolbasa wypuszczono za kau­
cją na wolną stopę do czasu rozprawy, 
z czego korzystając zbiegł on do Nie­
miec. 

stronnictw zehranych w willi Krama­
rza, ówczesnego p'rzywódcy czeskiego. 
Z naszej strony oprócz mnie byli przy 
tej uroczystej ratyfikacji układu obec­
ni śp. Kasprvwicz i śp. hr. Skarbek. 

Gdy wojna światowa była na ukoń­
czeniu w październiku r. 1918 napisa­
łem jako minister spraw zagranicz­
nych Polski list do Kramarza, podów­
czas premiera w rządzie czeskim, z pro­
pozycją, abyśmy niezwłocznie przystą­
pili do wykonania owego układu, po­
nieważ na Śląsku Cieszyńskim utwo­
rzyła się już Rada Narodowa i ogłosi­
ła przynależność Śląska Cieszyńskiego 
do Polski. Na mój list przysłał Kra­
marz do mnie czeskiego konsula z Kra­
kowa, który przedłożył mi propozycję 
Kramarza, abym się zgodził na okroje­
hie Śląska CieszYlIskiego po rzekę Ol­
zę, ponieważ Czesi potrzebują. kolei bo­
gumiI'lskiej dla polączenia się ze Sło­
wacją. \V zami.an za to ustępstwo Kra­
m.arz ofiarował mi pomoc polityczną 
'dla otrzymania Górnego Śląska, które­
go losy wówczas nie byly jeszcze zde­
cydow.ane. 

Bylem tpk oburzony taką. propozy­
cją i wiarolomstwem, że pożegnałem 
niegrzecznie owego konsula. Już wtedy 
nie brlem ministrem, rządził bowiem 
Naczelnik Państwa z ministrem Mora­
czewskim. 

Dalsze losy tej sprawy są. już znane, 
były one dalszym ciągiem zrywania ~~ 
kładów, przerwanych napadem a!,mll 
c:zeskiej na drobny oddział Hallera, na­
zwanym w Czechach "wojną" z Polską 
1 "zw·ycir,stwE'm". Ostatnim aktem te: 
r o dziejo\y~go drJlmatu b;d brzyd~1 
!lf:antaż dokonany na Polsce w czasIe 
wojny z bolszewikami, aprobowany 
niestety przez sojuszników zachodnich. 
którzy w drodze "wyrokU" rocjemeze-

MAG ego 

kostki bulionowe 
sq lepsze ... 

Większość spośród oskarżonych mu­
siała przyjść z Rudy na piechotę do Ka­

\!? towic, ponieważ wskutek długotrwałe­
... go strajku na ko~alni "Walenty - Wa· 
ę wel" gdzie przewaznie wszyscy ci loka­
~ torzy pracują, nie mieli pieniędzy na. 
~ tramwaj. Przed sądem oskarżeni twier­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ dzili, iż spełniali ty~o swój obowiązek 
regulując normalnie czynsz i dziwili 
się, jak można ich bylo za to pociągnąć 
do odpowiedzialności. - Sąd postano­
wił ogłosić wyrok w dniu 5 październi­
ka rb. 

Wojska japońskie okrążają Hankau 
s z a n g h a j (ATE). Klamra \"ojsk 

japońskich dookola Hankau zamyka. się 
coraz barcIziej. Wojskowe operacje dni 
ubieglych w prowincjach Honan i Ho­
pei pociągnęJy za sobą dalsze odparcie 
wojsk chińskich. W ciągu dnia wczo­
rajszego wojska japońskie zajęly ważny 
węzeł komunikacyjny Lonszen. oddalo­
ny o blisko 50 km na wschód od Si­
ni ang. 

Siniang, stanowiący ważny węzeł ko­
lejowy, zarówno jak Peiping i Hankau, 

były przedmiotem nowych ataków 
bombowych ze strony japońskiej. Po­
ważna kolumna wojsk japońskich cią­
gnie w kierunk~ pol).ldniowo-zachod­
nim na Maczang i Ronan. W razie za­
jęcia łych dwóch miast, penetracja 
wojsk japońskich w gląb terytorium, 
wyno>,ilaby 150 km. 

W prowincji Hopei zajęŁe zostały 
pewne punkty strategiczne oddalone za­
ledwie o 120 km od Hankall. 

Ciekawy proces dewizowy 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z. 24. 9. 1938 r. 2yto 13.50 00 
14; pszenica 18.75-19.25: jęczmień I st. 14.50 do 
14.75. II st. 14-14.2:5; owies 14.25-14.75; otręby 
żytnie 10.50-11; otręby pszenne m. 11-11.50, 
śr. 11.!;0-12, gr. 12.25-12.75: milka żytnia 6.'i'/1 
22.;;0- 24.:'0: m:tka p~~ZenTla 65'/, 30.50-:l3. 

K a t o w i c e. 2·1. 9. 1938 r. ?;yto 15.50-15.75; 
pszenica cz. 21.~O-22, j. 21.25-21.75. zb. 20.75 
do 21.2.); j,:czlUif' l\ przem. 17-17.:)0. past. 1,).75 
do 1fl.25: o\\'il'~ j. 17-17.;'0. zb. 1fl.25-1675: o­
trp,hy :irlnic !J . :?~ !J.75; otręby pS7.enne gr. 11.75 
do 12.2;). lir. 10.2.i- 10.75, m. !I.50-10: mnka Żyt· 
nia 1i;;'I, 26- 2G.;;0; ID!]kn PSzenna 6;)'/, 3350 do 
3:UO. 

I, w (\ w. 2-*. 9. 1938 r. >';ytn I st. 14.50 do 
14.7.), II st. 1:l.7~-1-1. pszenica cz. 20-20.25. zb. 
18.75-19; jcc7.ll1ień prZf'm. 1;'.75-16.25, paet. 
13.50-13.75; owie8 I st. 16-16.2.1. II st. 14.75 dll 

7'lern - n;e~'łłajonł()ŚĆ usta1.l' ".s~a'ł·ego" c:~rowieka 15; otręby żytnie 7.75-8 : otr~by pszenne gr. t 
do 9.2:), lir. 8- 8.25. m. 9.25-10: mąka żYtnia 

K a t o w i c e (AJS). Przed Sądem naleiności obcokrajowców na konto za- 63'/. 27- 27.:)0; m:II>!1 psz!'nnn (;:)'/. 3(;'50- 37.;'0. 
I{ ' l' l bl k B l ' P 11' . WarszRwa. 2·1. 9. lfl~8 r. ~yto H - H.ilO: 

Okręgowym walowIcach oc powla( a- o owane w an I:U o s um, mle- PRzeniea cz. :!?2~ -22.7:;' j. 21- 21.:>0. zb. 20.50 no 
lo w piątek 49 mieszkalIców "domów fa- szkaIlcy tych domów, nie znając przepi- ~1:)ę('zmie(1 1. 5t;. p.2.)-15.75. H.._st. )5-1::i.25; 

Ś ,.l_. t I" . l '1' , I oWIes I !;t. 1:>- 1u.·,O. II st. 14./<1-1::>: otreh1 milijnyrh" w Rudzie 'L, należą('~rch tlV so.w ns a~vy (e\\ IzoweJ, p a~l I czyn~z ży tnie 8.75-9.:ł:J; otrl'hy p~zpnne gr. 11.50-11.75, 
niem iecI< iego towarzysl \\'a przemyslo- m lesl'.kal11owy nadal I'.glaszaJtlcemu SIę sr. 1O.~~-11. m. 10.7.; 11~2~: mlll,~~ żytnia 65" 
weg~ "Borsigwerke" W Biskupicach u nich regularnie ipkasentowi t-wa 24- 24./;); mąka pszenna 6,,'/, 34-3.J.GO. 

(tuż za granicą niemiecką). Po wprowa- "Borsigwerke", obywaLelowi niemiec-I -
dzeniu w Polsce ograniczeń dewizo- kiemu Giolbasowi, który zataił \vobec Czytajcie i abonujcie 
wyeh i obowil\Zku wpłacania wszelkich nich, że dQ odbioru pieniędzy nie ma . ..Uu$ł .. a~jQ PCl~...iką"' 
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Liberec (Reichenberg) - miasto przem?!$lowe UJ Sudetach. Liberec liczy 72 tys. 
mieszkańców i posiada liczne fabryki włókiennicze. 

~\ 'hlok : Gór!! Pi(lsloll's!;iej 11(1 "czeską" 
część Cieszyna 

LUDNDSC P[]L5KR 
w cZeChOS10wackiej części 

5LR,S\(R C\E5ZYN5K\EGO 
no ~odstowie spi:;u 

~ grudnia 
urzędOW€90 z dnia 
~950r. 

---=== 1(1 ===--

UtZo/ Olnaczaj~ obecny .sTan ludności w odsetkach. 

liczby w nawiasach aznot:zoj"s .ston ludności w 1910" 
-- 0--

$' 

"~'o 
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IIll"'f.C/ 
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Herb CzecllOslowacji. 

Rzek(l . z mostem granicznym. VVi­
dać po polskiej stronie wieżę piastow­
ską, po "czeskiej" kawiarnię "Astorię''. 

Mapa, obok reprodukowana z 
ksią.żki Hulki-Laskowskiego .,Śląsk 
za Olzą." (wydawnictwo Instytutu Ślą.­
skiego w Katowicach) przedstawia od­
setek ludności polskiej w poszczegól~ 
nych gminach tej części Śląska Cie­
szyńskiego, która dostała się Cze­
chom. Jak widzimy, procent Polaków 
według urzędowego spisu czeskiego z 
dn. 1 grudnia 1930 r. jest znacznie niż­
szy, niż według spisu austriackiego z 
r. 1910 (którego wyniki podane sę. w 
nawiasach). . 

. W~dług spisu czeskiego Polacy "PO­
sIadaJą przewagę tylko w większej 
częśti powiatu czesko - cieszyńskiego 
(łącznie z miastem Jabłonkowem) o­
raz w południowej części powiatu fry­
sztackiego, - natomiast w półno.:nej 
części pow. frysztackiego, gdzie znaj­
duje się karwillskie zagłębie węglo­
we, większość polska, wykazana przez 
spis ,austriacki z r. 1910, miała - we­
dle Z1'6deł urzędowych czeskich - za­
mienIĆ się w mniejszość. Jak wiado­
mo, z kół ludności polskiej pocIniesio­
ne zo~tały stanowcze zastrzeżenia 
co do ścisłości spisu czeskiego. 

Ogółem na całym Zaolziu było: 
. . P o l ak 6 w według spisu austriac­
kIego z ~. 1910 - 138.317, według 3pi­
su czeskiego z r. 1921 - 6n.:360. a we­
dług spisu z r. 1930 - 76.?30 . 

C z e c h ów by10 według spbów: z 
r. 1910 - 113.308. z r. 1921 - 177.6:26, 
z r. 1930 - 237.886. 

N i e m c ó w było wellług spisów: 
z r. 1910 - 34.352, z r. 191J. - 23.005, I 
r. 1930 - 17.182. 
. . Littba .Pol~ków iest w rzeczywisto­
S~l. ro n~lmll1.('i dwukrotnie wyższa. 
mz lJoclaJQ. SPiSY ezC',:;kie. 



Nad stawem, 'UJ pzęknym par,.u Poma­
towskie(Jo w Łodzi, unoszą się już je­

sienne mgły 
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U Poznańskiego szerzy sie niemczyzna 
Niezwykły strajk w fabryce I. K. Poznański - Robotnik polski w obronie polskich 

. warsztatów pracy 
Ł ó el ź, 24. 9. - "r dniu 10 hm. ły do pracy. " polegała na czym innym. Ogólnie 

na oddziale pl'zQtlzalni amerY]{Ul'lskiej I Jakie było podłoże strajku? Na znanym faktem jest, iż w zakładach 
fabryki L l{. Poznal'lski wybuchł nie· pewno nie ekonomiczne, nie chodziło 1. K PoznailskI we władzach wśród 
zwykły strajk: Obydwie zmiany w o uregulowanie stawek czy warun- dyrekcji jest wielu Niemców. 
liczbie tlw6ch tysiQcy ludzi nie stanę- ków pracy. Niezwykłość tego strajku Tak było również na oddziale 

przędzalni. Dyrektorem był Rudolf 

Depesze S. N. w Łodzi Szajka włamywacZY przed sądem 
UoUmann, pierwszym kierownikiem 
jego bratanek Karol HoUmann, dalej 
Biederman i Steltzig. Niedawno dyr. 
Hoffmann został zwolniony, inni się 
również usunęli, został tylko Steł­
tzig. Nowym dyrektorem mianowano 
Hentscha, celem obsadzenia dwu po­
zostałych stanowisk rozpisano kon­
kurs, na który wpłynęło cztery oferty: 
dwóch ma1strów-Polaków i dwóch 
Niemców. 

z powodu śmierci Sqd ska~al winnych na ka'ł'y od 6 -rnies. do 3 lat wię~ienia 

S"p r B t . I Ł ó d ź, 24. 9. - Przed Sądem Grodz W dalszym dochodzeniu ujęto 32-. P ez. ar oszewlcza kim w ł"odzi odpowiadała banda czte- letniego Piotra Brina, 31-letniego Jó-
Ł ó d Ź. 24. 9. - Zarząd Okręgowy r~ch członków wł,amywa~zy, która w zefa I<:awałka, wresz~ie Zł-letniego Ta-

Stronnictwa Narodowego w Łodzi w cIągu laŁa grasowała dłuzszy czas na deusza NowakowskIego, który był 
związku z zgonem śp. prezesa Joachima terenie Łodzi i okolicy, okradają.c kil- pośrednikiem między szajką. a pasa-
Bartoszewicza wysIał następującą depe- kadziesiąt mieszkall letników. serami. 
szę: W dniu 7 lipca rb. w nocy zatrzy- Sąd Grodzki w Łodzi sk&zał Szor- I tak się złożyło, że oba stanowi­

ska zostały obsadzone przez Niem­
ców. To właśnie wywołało wśród ro­
botników olbrzymie wrzenie, zakoń­
czone strajkiem. Robotnicy spodzie­
wali sie, że choć jedno stanowisko 
przypadnie Polakowi, tak jednak się 
nie stało. 

"Pani Maria Bartoszewiczowa, War- mano w czasie pościgu lIa ul. I<ilil'l.- nika na 3 lata, Brina na 10 miesięcy, 
szawa, F'iltrowa. 69. skie-go 52 herszta szajki Szornika w I<:awałka i Nowakowskiego po 6 mie-

Z powodu śmierci małżonka czci- czasie nieudałego włamani.a. sięcy więzienia. 
godnęj Pani, wielce zasłużonego Pola­
ka, niezmordowanego bojownika idei 
na~odo\Yej, spieszymy ;r,!ożyć wyrazy 
najgłębszego smutku i żalu. 
. Zarząd Okręgowy Stronnictwa Na.ro· 
oowego w Łodzi. 

Fra.nciszek Szwajdler, prezes. 
FelIks Gągalski, sekretarz generalny. 

AkCja kształcenia przed­
poborowych 

Ł ód Ź, 24. 9. Pragną,c skutecznie 
przeciwdziałać powrotnemu analfabe­
tyzmowi Kuratorium Szkolne Okręgo­
we zainicjowało akcję dokształcania 
przedpoborowych. 

W dniu 29 bm. zwołane zostało w' 
tej sprawie specjalne pOSiedzenie gim­
nazjum im. Piłsudskiego w Łodzi któ­
re zwołuje kurator Ambroziewicz: 

Właściciele autobusów 
fundują samolot dla Armii 
. Ł ó d ź, 24. 9. Odbyło się posiedze­

me Związku Właścicieli Autobusów 
województwa łódzkiego, w kwestii u­
fundowania przez Związek samolotu 
dla armii. 

Postanowiono przyśpieszyć załatwie­
nie transakcji. Samolot wręczony ma 
być armii w dniu 11 listopada. 

Spadł z drzewa 
Ł ó d ź, 24. 9. - Na ul. Bruskiej 25 

spadł z drzewa z wysokości kilkunastu 
metrów 10-letni Kazimierz Hasiński i 
odniósł zł,amanie podstawy czaszid, 
wstrząs mózgu i inne obrażenia ciała. 

f Starostwo -zakazałoodbvcia zebrania 
Słonnicłwa Narodowego w lodzi 

Podobno za tymi kombinacjami 
stoi Otto Bankwitz, szara. eminencja 
fabryki. 

Zaangażowano Edgara Thorna i 
Ł ód Ź. 21. 9. Na dzisiejszą niedzie- we go otrzymały ze Starostwa Grodzkie- ~orna. Ze s~rony dyrekc~i na. skutek 

Ię zostało zwołane wielkie zgrom adze- go zawiadomienie zakazujące odbycia SIlnego na.cls~u robotmkó,,:, dano 
nie przedwyborcze przez Stronnictwo zgromadzenia a to ze względu na to, że przyrzeczeme, ze tę sprawę SIę rozpa-
Narodowe w Łodzi, na którym referaty zagraża ono bezpieczeństwu, spokojowi I trzy. . 
na temat "Żydzi a wybory" mieli wy- i porządkowi publicznemu. Ale w tych dniach powiedZIano, że 
głosić prezes zarządu okr. adw. Franci- Na dzisiejszą niedzielę zoslalo rów- dyrekcja taK będzie robić, jak się jej 
szek Szwajdler, red. Giertych z Warsza- nież zwołane zgromadzenie PPS. Nic będzie podobać, a. rObotnicy nie mają. 
wy i prezes Jędrzejczak, prezes Zarządu nam nie jest wiadomo, czy władze nic do gadania. 
Powiato\,:,ego SL!onn}ctwa Narodowego.·\ a?ministracyjne rów!lież zakazały odby- Stan ten więc będzie ustabilizo-

Jak. SIę dOWIadUJemy,. w sobotę po CIa tego zgromadzema. wany. Zarzewie konf1ilttu, który gro-
połudnIU wladze Stronmctwa Narodo- ---/ zić może poważnymi komplikacjami, 

Nożownicy napadli na przechodnia 
Policja ares~totcala sprawców kru'alvego napadlI 

ł, ó d ź, 4. 9. - Na uJ. Pabianka do szpitala. 
(Radogoszcz) zostal napadnięty 43-1 Dochodzenie policji ustaliło, że 
letni Antoni Suski, który wskutek sprawcami ky'wa\Yego napadu są. 3ł-

.
przebicia brzucha i płuca przewiezi.o- letni. Stani",law Szadkowski i 33-letni 
ny został w stanie ni.eprzytomnym Ignacy Seliwerstrof (Urzędnicza 28). 

i 
............ Dziś wielki, potęzny film w Kine "R I AL T O" ........ .... 

Monumentalny film antyszpiegowski, nagrodzony Zd • «i 
na MIędzynarodowej Wystawie Filmowej raJca. 

• w Wenecji ZLOT Ą PLAKIETĄ" : 

i Wspaniałe dzieło sztuki! Wartościowy dokument z dzisiejszych czasów! i 
: W roli głównej Lida Baarowa i Willy Bugel Dziś dwa poranki,,, cenie od 85 groszy 
............................................................ 

nie zostało usunięte. 'Vrzenie wśród 
robotników trwa w dalszym ciągu. 

Stanowiska robotników komento. 
wać nie będziemy szerzej, dość, że 
zwrócimy uwagę, iż nie chcą oni, by 
w Polsce wojująca niemczyzna roz­
szerzała swe wpływy i wypychała od 
w~rsztatu rdzennych PoJaków, któ­
rzy maję. wszelkie dane ku temu, aby 
miejsca te zajmować. 

W dniu tym, ki.edy wybuchł ten 
słynny strajk, w hali fabrycznej za· 
wieszono krzyż i obraz Matki Boskiej. 
Za przykładem oddziału 1)rzędzalni 
poszły inne oddziały i obecnie w trzech 
salach widnieję. widome znaki kato­
lickości robotników Poznańskiego. 
Zestawiamy tylko te dwa fakty; 
świadczą. one z jednej strony o pa­
triotyźmie robotnika, a z drugiej o je­
go głębokim przywiązaniu do wiary . 

To jest wymowa faktów. (m) 

'ol~~i!IO Jrl!mJ~low[a I~Jrawia ~i~ l ~wil~i!m 
LikWidacja zatargu 

w fabryce waty 
Ł 6 d ź, 2ł. 9. - W fabryce waty 

Jankowskiego w Pabianicach został 
zlikwidowany zatarg. . . 

. Producenci nie mogą otrzymać przędzy, spekulanci żydzi ... owszem - Któż żbada 
. . tajniki Izby Przem.-Handlowej w Łodzi? 

Fabrykant zgodził się zatwierdzić 
del~gatów fabrycznych i wyrównać 
stawki według ż~dań robotników. . , 

l 

Ł ó CI Ź, 24. 9. - Do kompetencji IZ-I po cenie rynkowej w kraju. Różnica trzebu;ą do bezpośredniej prOdukcji na 
by Przemysłowo-Handlowej w Łodzi idzie do jego kieszeni. własnym warsztacie,' a nie, jak ~ydzi, 
należy mię~zy innymi przyzna,,:anie Otóż nie wchodząc w to, czy tego dla celów dalszej odsprzedaży. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawłać telefonicznie 

kontyngent?w na p~zędzę bawełmaną.. rodzaju polityka Izby ma uzasadnie- I poza tym Izba winna specjalnie 
Proceclu~a jest całlu~m prosta. Fabry- nie faktyczne, trzeba z naciskiem popierać tych właśnie małYCh prze­
kant, ktol'Y pot.l'zebuje przQdzy, sl{:ła~la stwierdzić, że pierwszellstwo przy I mysłowców, aby im dać mozność roz­
do .Iz?y pocll;Ll1le. z ,p~'ośbą o przydZIał przydziałach na :pl'zęd7.C winni mieć winięcia. Tak jednak nie jest. Któż 
t.8:k1eJ a takIeJ 11?sCl przędzy. Po.d~- właśnie producenci, którzy jej po- może zhadać tajniki polityki Izby? 
lue to rozpatruje specjalna komls.Ja 

tele:foD 1'T3-66_ 

I po pewnym czasie daje odpowiedź. 
Szczęśliwy jest ten, który otxzymuje 
<Jdpowiedź przychylną.. 

Ale tych wybraflców jest ograni­
czona ilość, nie każdy może uzyskać 
przrzn,anie kontyngentu. . 

Bierzmy przykład. Jeden z drob­
nych przemysłowców wniósł do Izby 
podanie z prośb(!. o przyznanie kon­
tyngentu na przywóz 600 kg przędzy 
angielskiej. Otrzymał odpowiedź od­
mowną.. 'Vniósł podanie po raz drugi, 
to sarno, po raz trzeci, również to sa­
mo. 

Z powodu braku przydziałów nie 
można załatwIć petenta, odprawiono 
go z kwitkiem. Ale tetlże sam mały 
przeu!ysłowiec zmuszony jest nabywać 
tę samą, przędzę angielską od żydow­
skich. handlarzy bawełną, ldórzy jed­
nak bez przeszkód w celach. da l "zej 
odsprzedaży dosta.ię. przydziały. I za­
rabiają. na tym. Bo przędza zagra­
niczna jest o 20 pct tańsza, a żydow-

. tiki spekulant spr.zeda.je producentom 

lvd Maier Fogel znowu na widowni 
Ciągłe wrzenia w Schloesserowskiej Manufakturze - Sabotowanie zarządu władz 
i maltretowanie robotnika - Może wreszcie znajdą się czynniki, które ukrócą sa­

mowolę fabrykanta-żyda 
Ł ó d ź, 24. 9. W Schloesserowskiej mo nazwisko, dopuszcza się dosłownie lem przedsta.wicieli związków. Jeśli 

'Manufakturze Majera Fogla w Ozor- łupiestwa na mieniu, życiu i zdrowiu Fog~l dobrowolnie nie uwzględni sIu­
kowi~ ~agraż~ POW~Żl1Y zatarg:- Fogel maS ro.hot~iczych, .które ~ają to nie- sznych żądail, liczyć się należy z no-
wyrazme sobIe kPI z wszelkIch obo· sZCZQŚC1C, z~ pracują u mego. wym wybuchem strajku. 
wiłJwją,cych przepisów i zarządzeń Ostatnio nagromadziło się tyle " 
władz i dufny w niewiadomo jakie po- spraw, że robotnicy dalej tego nie mo- d ~eszcze raz p0'7'ladamy, .ze tel?o ro­
parcie" dopuszcza się niesłychanego gę. tolerować. . zaJu p.ostępp'wan~e Fogla Jest plczym 
wyzysku. Tyle zatargów, jakie mia- Tym razem znowu chod7.i o normy .mnym, Jak ~a~otazem zro:ządzen władz 
ły miejsce w rb. na przestrzeni ldlku obsługi na przędzalni, o !ltawki na]1 maUl etowamem robotmka .• 
miecięcy, nie bylo chyba w żadnym przędzalni i tkalni, o wypłaty za pC)- Może wreszcie znajdą się czynniki, 
zakładzie. ł 8toje i szereg innych różnych spraw. które ukrócQ. samowolę fabrykaIlta 

Bezwzględny, chciwy fabrykant, W tej sprawie w ciągu soboty od· Żyda. 
którego charakteryzuje już chyba sa- były się zebrania robotnicze z udzia- _ 
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WrzesIeń 

5 
frn1t!ndarz rzym,-kal Z t 
NiedzIe18~ Aurelia '1 a arg 
Poniedzi~1.ew: Cyprian, na oddziale tkalni w "Wimie" 

zaostrzył się 
Niadzlele 

JU5tyna 
Kalendarz ~łowi,ńsld 

Niedziela: Świętopełk 
Poniedziełew: La-lyslaw 

Słońca: wschód 5.42 
zachód 17.45 

.... . Długość dnia 12 ~. 02 min. 
Księżyca: wschód 7.42, zac'hód 18.05 

Faza: 2 izierl po nowiu 
f! 

n~r@~ re~ak[ii i a~miniUra[ii VI todlł 
Natrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny pnyję~ I 11 - 13 i 16-17 

l>YZURY APTEK 
No-<:y dz.il!>ieiszej dyżu('1Jją nast~pujące aptekl' 

Sadowsl;:a-Da.ncerowa Zgil'rska fi3 Groszk(>w~kJ. 
11 L istopada 15. Karlin (Żyd) Pił~u ,iskiego 54. 
Rembieliń .. kl. Andt'zeia 28 OhadzYńs;ka. Piotr. 
k.owska 165. Mitler. Piotrkowska <tli. Antonie· 
wicz. Pabianicka 56 i UniesZQwski. Dąbrowska 
24 ... 

T 'Ur.E FONY 
'Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. O. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześei.Jan 111.19. 

. Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straty PożarI.:. e.i 8. 

TEATRY 
Teatr Polskj - Oegielnia 37 - ,,\V perfu­

merii". 
Teatr Popularny - "Aszantka. ... 

KINA 
Capito) - "Kobiety nad przepaścią" 

~ Oorso - "Córka Szanghaju". 
Ikar - "Hurag'aI'''. 
Metro - .. :tia winiła m". 
Oświatowe-Słońce - "Znacbor-. 

~. Palace - ,.Pobożne kłamstwo"_ 
i Przedwiośnie - "Narodz.in:v gwiudy··. 

Rialto - "Zdrajca". 
Stylowy - ,.Meksykańskie noce" 

KOMUN! I<A TY 
Rejestracja mężczyzn rocznika 1920 i 1921 

\V poniedziałek, dnia 26 hm. wmni się 
zgłosić do rejestracji mężczyźni wspomnia­
nych Toczników z terenu V Komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery: L. Ł. M. oraz 
z terenu XIII Komi·sariatu P. P. o nazwi­
skach na litery: S. Sz. T. U. W. Z. Ż. Ź. 

Każdy zglaszający się do rej'estracji wi­
nien posiadać: dO"'ód osobisty, względnie 
wycią.g z re.jestru mieszkańców wraz z in­
nym dokumentem, st\vierdzaJlącym tożsa­
mość osoby i dowód zameldowania w Ło­
dzi. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Ilość bezrobotnych 

Do dnia 17 hm. b~'10 na tc-renie woj. 
lódozk'pgo 29785 bezrobolnych.zarej('stro­
wanJ'ch w czym w samej Lortzi W OOZ. 

Referent prasowy O. K. 
P. Józef IoniJlski -obj'ął refeTat praso­

wy O. re Łódź. 
Zasiłki ustawowe 

i "-ojewódzl<ie biuro Funduszu Pracy 
kOn1l1niku.ie, że \\' okresie oc! 5 do 17 bm. 
na. terenie "'ojewócl'Zt~'a łÓdzkiegoo wypła­
cono 5234 bezrobo tnym zasiłki ulSta wowe. 

KRONIKA DNIA 
Z mirszkania Leokarlii Stl)pip!i ("'Rc1awa 37) 

illipzn:mi sprawcy skl'arlli różne rzeczy wartosci 
200 zł. 

Z prR!Jli Sta.11islaW8 Knychalskiego (Dąbrow­
~ka 60a) skradziono bieliznę w:utości 200 zł. 

Z mie~zkRnia Edmunda Fqipczaka L\:Ia ry­
narska 39) ~krarlziono przybory i narzędzia fry­
zjerskie wl1I'tości 300 zł. 

Tallbie Fogclnest (Mickiewicza 9) na BaIuc­
kim R_ nku nieznany sprawca wyciągnął z kie­
szeni portmonetkę z 17 z!. 

'\V mieszkaniu rodziców przy ul. Drewnow­
skiej 6 wskutek zapdenia snk.n; przy piecu, do­
znllla poparzenia S-letni!) Chaja Kunstcill. Po­
parZOlll\ opatrzył wezwally lekarz pogotowia 

Olg" ZatOI'-ska zameldowala. ż" syn jej 14.­
lf'tni ,EJward (Zgierska 54) wyszerll z domu i 
zaginuł. 

Maria Śmigulskll (Ceglana 2·1) zllmelllowala, 
że syn jpj z picrwsz;ego malże,lst"'a 16-letni An­
toni Szulc zagina!. 

Na pod~t:Jcji elektrowni przy ui. Brzezińskipj 
157 w czasie pracy zostnl porażony prarll'm 31-
letni elektromonter Leopold Gibus (Glininna 32). 
Gibus ollnińsl og'6lne poparZCtll3 i w stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala. 

KRON I KA SPORTOWA 
Gdzie p6jdziemy \v niedzielę w Lodzi? 

O godz. 11 boisko W. K. S.: W. K. S. i Zjed-
noczone. 

O godz. 11 boisko Wimy: Wima i Ł. T, S. G. 
O gorlz. 14.30 boisko Ł. K. S.: Turniej bly­

KkawiczJ1Y, 
r a h i a n i c e: O godz. 9 boisko Sokola: 

Sokół Pab. II i P. T. C. II. 
O gOllz. 11 boisko Sokolo Pab.: Sok61 Pab. 

i P. T. C. 
O gorll'.. 13.nO boisko Sokól Pub.: Burza II i 

Sokół Zgierz H. 

Ł ó d ź, 24. 9. W zakładach Wi­
dzewskiej Manufal{tury, na oddziale 
tkalni egipskiej, w dniu wczorajszym 
strajk został przerwany. Firma po 
długotrwałych rokowan iach z delega­
tami robotniczymi zgodr.iła się utrzy­
mać dotychczasowe place. 

Natomiast zaostrzył się zatarg na 
oddziale tkalni, gdyż firma oświad­
czyła, że nie godzi się na żadne ustęp­
stwa \ prace prowadzić będzie przez 
dwa dni w tygodniu, pozostawi do­
tychczasowe normy obsługi maszyn 
na tkalni automatycznej. 

Likwidacja strajku okupacyjnego 
u Weigła 

L ó d ź. 24. 9. - W fabryce maszyn 
firmy Weigt i Ska (Senatorska 7/9) do­
szło do strajku okupacyjnego. ldóry po 
kilku godzinach zostat przerwany. 

Na konferencji odbytej u inspektora 
pracy firma zgod:i\ila się wyplacić usta-

lone różnice w stawkadi plac. 
Robotnik wydalony z fabryki zost.al 
przyjęty czasowo do pracy, a zarzuty 
wysunięte przeciwko niemu mają być 
później zbadane. . 

W sprawie. egzaminów czeladniczych 
Ł ód ź, 24 .• 9. Jak wiadomo, z dn. 

31 grudnia rb. mija ostateczny termin 
zdawania ' ulgowych egzaminów cze­
ladniczych. Kurs dokształcający za­
wodowy Instytutu Naukowego Rze­
mieślniczego (Moniuszki 8) rozpoczyna 
się w dniu 15 października rb. 

Każdy pracownik rzemieślniczy, o 
ile ukończył 23 lata i posiada mini­
mum 5 lat pracy w swym zawodzie, 
po ukończeniu trzymiesięcznego kur­
su dokształcającego zawodowego. mo­
Że zdawać egzamin czeladniczy w 
Izbi-e Rzemieślniczej w Łodzi. 

Przed nowym sezonem muzycznym 
K01werty Zw. Za'w. U u~yk6w C1tr~eścijan 

Ł.ó d ź, 24. 9. - Stoimy przed no­
wym sezonem muzycznym. Najpo­
ważniejsza ol'gal1iz.acja muzyków Zw. 
Zaw. Muzyków Chrześcijan, w zrozu­
mieniu donioslości i znaczenia krze­
wienia zamiłowania do mu~yki, przy­
stępuje do organizowania specjalnych 
koncertów. 

Spośród członków wybrano dwa 
zespoły, jeden to orkiestra salonowa, 
która znana jest już powszechnie ze 
swych aud,rcy.i radiowych, drugi to 
,:vielka orkiestra symfoniczna, która 
w nadC'hodząc~'m sezonie stanie się 
niev"ątpli,vie ośrodkiem zainteresowa­
nia rzesz miłośników muzyki symfo 
nicznej. 

Do współpracy zaproszono najwy­
bitniejszych dyrygentów i solistów. 
W programie ośmiu wielkich koncer­
tów symfonicznych spotykamy się ze 
znanymi nazwiskami, jak Olgierd 
S.traszyllski, Mieczysław Mierzejewski, 
Tomasz Kiessweter i Adolf Batze. 

Grono solistów przedstawia się 
również interesująco: usłysz~;my A­
nielę Szlemińską, Eugenię Umińską., 
Barbarę Kostrzewską, Aleksandra Mi­
chałowskieg'o i innych. 

Niewątpliwie społeczeńsh,·o Łodzi 
poprze wysiłki Zwią.zku i licznlJ, frek­
wencif}. da dQ,yócl zrozumienia dla mu­
zyki i jej znaczenia dla kultury nasze­
go miasta. 

Promienie jesienne.qo sZMIca zda się w ostatnim już uścisku obejmują łagodną 
pieszczotą drzewa w parku Poniatowskiego 

XV-lecie L. O. P. P. 
Piębwście lat u'ysilku slJOłecznego 'IV ra'mach Ligi Ob'ł'ony 
P01.ciet'ł·~ne.j i Pł'~eci't('g(lzotl'ej napawa nws słuszną dun1.ą 

i ufno.ściq 1.1) nas~({ 'moc i obł'onność 

Godz. 1~.30 boi~ko Sokól Pab.: Burza iSo- Ł ó cI';', 24. 9. - Z dobrej woli, 0- wić im w całości spuściznę ojczyźnia-
kót ?;g.ierz. f' ., 'łl .. b t I' l t· 

P i o t r k 6 w: Godz. 15.30 Concordia i Zryw. larnosci l wy!:> I '-U g.Ul'SCI O rWa e I, ną, za \. orą całe pokolenia Polaków 
T o 111 a s z ów: Godz. 11 Tomaszów i M. zl'ze,:zonych ·w LOPP, rOSUle wjellcie płaciły mieniem, krwią i życiem. 

K. S. dzielo, l~tól'emu na imię Nowoczesny sposób prowadzenia 
Godz. 1:5.;)0 L ech ia i Rkra. "ojn d 'ł . b . 
R u d B P a b i a n i c k a: Goclz. 14.20 R. T. "obrona pań&,twa". l Y wpl'owa Zl nowe 1111" ezple-

S. G. i Huragan. My, miesr.kallcy Łodzi, miasta o ko_ czeIlstwo, no\:vą broń, nowe zasady 
Godz .1;;.:\0 Ł. K. S. i Huragan. losalnym znaczeniu w kompleksie no- t..'1,ktyczne. 

KOLARSTWO woczesnych zagaclniel'l wojennych, \Y .powsz~chnym ,wyśd/?u zb,rojeń 
Wniedzielę, 2 bm. odb(lllą się w Helenowie musimy br.ć specjal nie ofiarni i kar- musI l POlsJ"u szukac bezPIecr.en~twa 

trzecie mip,<! zYl1arodr·we zawody kolarskie. Pro- ni czujni i baczni, a przede WRzvSt- swych gramc w ~owoc.zesnych srod-
gram zawodów zapl'wiarla mi~tl'zo~twa między- l" .... , .. ,. ,.' . kach ohronnych, Jedyme gw.arantu-
narodowe Łodzi systemem trÓjkowym oraz wy- {ln1 ZOl gan IZO~ anI l W} posazcn I, I" ;. ; ,.' . . 
licigi dystansowe i n·,lodzików. Z kolarzy pol-; aby każdy' z.arnach na całość tej pra- .lQc~ ch moc l Siłę, k,tol) m} są· lotnlc­
skich startować maja: mistrz Pols~i KUPCZB.k. starej ziemi polskiej odeprzeć sku- two i obrona przeclw~otnlczo-gazowa, 
WJcemJstrz PolskJ Jędl'zeJowskJ . mJstrzo wOJe-!" .' h b ' lOb Y wat e l e' 
w6dztwIl łódzkiego ~"intkowski i inni. Zawody tecznle, aby pomnI swyc o OWIąZ-
aozpocz.ną bię o god". 1;) w HelenolVie. _ ków wobec prr.yszłych pokoleń, zosta- Polsce potrzeba skrzydeł. Ufni we 

tEZ:::::=; 

własne siły, nie oglą.dając się na 
przeszkod)r, wzmóżmy nasz ofiarny 
wvsUek nad rozbudową polskiego 
lotnictwa z tą samą. gotowością. z ja­
ką. dawaliśmy ofiarę życia i mienia w 
chwilach zdobywania wolności dla 
naszej Ojczyzny. 

Skrzydłami polskich samolotów po· 
kryjemy polskie niebo, 

Ale śpieszmy się. Może zabraknąć 
dla nas miejsca w powietrzu. 

Obywatele! 
\V obliczu pię1.nastolecia swego 

istnienia LOPP organizuje "XV Ty­
dzień". ab~' przez przysporzenie fun­
duszów tworzyć nowe podstaw~- do 
realizacji bezpieczel'u:twa kraju. Tego­
roczn"r "Tydzieó" Lig.a organizuje w 
chwili podwójnie uroczystej, gdyż ob­
chód XV-lecia istnienia LOPP zbiega 
się z 20 rocznicą. wskrzeszenia naszej 
niepodległości. 

\V tej uroczystej dla każdego z nas 
chwili zwracamy się do Was, Obywa­
tele, z wezwaniem: 

Poprzyjcie moralnie i materialnie • 
"Tydzień Obrony Powietrznej i Prze· 
ciwgazowej". Stańcie w sZeł'egach 
LOPP. 

Czyż nie będzie to najpiękniejsze 
i najszczytniejsze uczczenie wielkiej 
rocznicy, jedynie godne S'Połeczeń­
stwa o wyrobionym poczuciu obywa­
tel::<1dm? Dajcie tym dowód, że troskę 
o Ojczyznę macie nie tylko w słowach 
\Vaszych,. lecz również w seI:CU i czy­
nie. Pamiętajcie, że Liga Obronv Po­
wietrznej i Przeciwgazowej to nasze 
wspólne dOQro: im Silniejsza; liczbą 
członków i środkami matenalnymI 
stanie się Liga, tym bardziej wzrośnie 
bezpieczeństwo vVaszego życia i mie­
nia na wypadek wojny. 

Zarzą.d 
, M ._~ 

Łódr.kiego Obwodu Mie.isldego LOPP. 

Strajk blacharzy trwa 
Łó d ź, 24. 9. - Strajk pracowników 

blacharskich w ciągu dni.a wczor.ajs~e­
go kontynuowany by~ v: .dalszym ~lą­
gu bez żadnych powazmeJszych zmIan. 

Zebranie krawców damskich 
Ł ó d ź, 24. 9. Odbyło si.ę w Lódzkiej 

Izbie Rzemieślniczej zebranie kraw-
ców damskich. . 

CeJemkonferencji było omówieme 
sposobU naprawy położenia tego rze­
miosła .. 

Zatwierdzenie projektów 
zak ładów przemysłowych 
Ł ód Ź. 24. 9. - Wydział przemysło­

wy Zarządu Miejskiego w Łodzi za­
twierdził 6 projektów zakładów prze­
myslowych. A mi~n.: me~hanicz~.ą n~­
wijalnię. snowalmę. dale] nawIJalmę 
specjalnie nlci. mechaniczną wytwór­
nię kopert, v,aldacl elektryczn?-mecl1a­
niczny, przeblldo\vę murów o.!lcyny na 
urządzenie gal'a:i.u. budowame szopy 
murowanej na skład skrzY11. 

Krótkie wiadomości 
KlEDY BRDZ1E URUCHOMIONA 

AKADRJllIA LfJKARSKA? 
IV najbliższych dniach ma się udać 

do lJ1'emiern S7dndkowskiego specjalno 
delegacja z Lodzi i przedstawić rf/.7t 

dotyc!zc:,asou'y bieg wysilków w spra­
wie w'1/chomlenia Akademii . Lekar­
skie} w Łodzi. 

lV 110 jbliższyrn bowiem czasie radrr. 
minisl7'ów będzie rozpatrywać kwestię 
powstonia 11 1WS Wllżs'Zej uczelni. 

O ile lJOstflnoll'icl1ie Rady będzie 
przychylne u1'uchomienia a.kademii na­
leży się spodziewać w 'Przyszłym 1'oku 
szkolnyrn. 

"LEGION ZAOLZ.4lVSI<I W ŁODZI 
W Łodzi jak i innych miastach zw. 

prnvsta11CÓW śląskich przystąpił do reje­
sl1'acji ochotników do legiunu zaolza'1-
skiego. Rejestracja rozpoczęła się jnż 
wczoraj. 

Rejestracja odimwa się w domu Pom.­
niku .M arszalka Pilsudskie.ąo przy ul. 
Strzeleckiej_ 

PRZEMYST:, DZlANY POD ZNAKIEM 
SEZONU ZlMOWEGO 

Rozpoczynający się sezon zimowy w 
przemyśle dzianym zapowiada się dość 
pomyślnie. Zainteresowanie h~/rfow­
ników p1'owincjo11alnych jest znaczne, I.J 
wypłacalność nao.qól zadawalniajqcą. 

('eny kształt~t,jq się na poziornie zniż­
kowym, wahającym się w granicach od 
" do ~O pct. P1'odukcja wyrobów d'zia­
nych l trykotowych jest dość Zl1aczna. 

Kurs księqowych 
Ł ó d ź, 24. 9. Instytut Naukowy 

Rzemieślniczy (Moniuszki 8) urzadza 
dwumiesięczny kurs uproszczonej 
księgowości i przepisó,W: prawa pr!.~ 
mysłowego. 
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Żydzi dławią Łódź, a nie budują 
Kłamliwa frazeologia żydowskich dziennikarzy, anieret uszowana kronika życia 

łÓdzkiego - Perfidne kłamstwo ma krótkie nogi - "żydowska zoologia" 
Ł ó d ź, 24. 9. W jubileuszowym nu­

merze żydowskiego "Naszego Przeglę.­
du" Łódź reprezentowana jest nie tyl­
ko przez drapującego się pospiesznie i 
hałaśliwie w togę pioniera kotoniny 
Maksa Kohna, który występował już 
w tylu rolach i pozycjach (przypom­
nijmy sobie słynny strajk w "Widzew­
skiej Manufakturze", kiedy to robotni­
ce . manifestowały swę. niechęć do 
szwedzkiego konsula), że nowy uni­
form nikogo w błę.d nie wprowadzi -
ale także przez szereg artykułów łódz­
kich Żydów, ogłoszenia łódzkich firm, 
no i przez fotografię łódzkich żydow­
skich potentatów w dodatku ilustro­
wanym. 

BEIMAN - JARECKI .I GEYER 

Obecność na szpaltach "Naszego 
Przeglądu" ogłoszenia "Widzewskiej 
Manufaktury" Uszera Kohna, ogłosze­
nia Wojdys'ławskiego, Fuksa, czy N. 
Ejtingona nikogo nie dziwi. • 

Nie wywoła także niczyjego wzru­
szenia ramion ogłoszenie Heiman-Ja­
reckiego. · Mamy przed oczyma posta­
wę chrzczonych Żydów hiszpańskich. 

Ale ogłoszenie Geyera, uchodzącego 
przecież za firmę chrześcijańską - w 
żydowskim piśmie razi. 

Jakieś dziwne fatum splotło firmy: 
Heiman-Jarecki i Gever. Ich właści­
ciele razem żyrują niesłychane wystę.­
pienie Żyda Berkowicza i sąsiaduję. 
koleżeńsko na łamach żydowskiego pi­
sma. Przykro patrzeć, na chrześcija­
nina w żydowskim pachcie. 

"GRUBE RYBY" W FOTOGRAFII 

Na ostatniej (lepiej dalej, niż wca­
le) stronie dodatku ilustrowanego nu­
meru jubileuszowego w dwóch czy 
trzech szeregach umieszczono fotogra­
fie żydowskich potentatów. 

p'oczet ich otwiera cadyk na Wi­
dzewie Uszer Kohn z charakterystycz­
nę. patriarchalną brodą. Dalej idzie N. 
Ejtingon. Nie brak pulchniutkiego, ?­
krągłego Maksia Kohna (w ubramu 
cywilnym, a. nie w mundurze dyplo­
matycznym). 

K. URBACB I ELI BARUCBIN 

. W łódzkim tłumie żydowskich "lu­
CIzi pióra" dwum wyznaczono szcze-

dlli 

gólne role: K. Urbachowi i E. Baru- chin zamieszcza długie wywody pt. 
chinowi. Pionierska rola Żydów w budowie 

i'ódzkiego przemysłu włókienniczego". Konrad Urbach, współredaktor 
"Głosu Porannego", dawniej "Republi- POMOC, KTÓRA DLAWI_ 
ki", którą opuścił z bliżej nieznanych Jak w parę miesięcy temu wyda-
powodów, męczy się nieludzko od lat, nej broszurze, opracowanej przez ży­
aby w pismach i książkach, jak naj- dowskie kupiectwo w odpowiedzi na 
różowiej odmalować udział Żydów w uchwały Kongresu kupiectwa polskie-
walkach o niepodległość Polski. go, udawadniali Żydzi, że ich to za-

Jak wiadomo nie łatwa to rola sługą dziejową jest zorganizowane 
przynajmniej tak trudna i bezowocna, życie gospodarcze w Polsce i swę. wil­
jak udawadnianie kwadratury koła, czą skórę łupieżców, starali się przed­
czy montowanie "perpetuum mobile". stawić, jako ruń baranków - tak te­
Jednak p. Urbach b. radny, poci się .. · raz Baruchin usiłuje zaprezentować 

Poci się też, lecz na innym polu - rabunkową, eksploatacyjną, wyciska­
inny z żydowskiego tłumu - Eli Ba- jącą wszystkie soki żywotne, gospodar­
ruchin, łódzki korespondent żydow- kę żydowską w Łodzi, w blasku i nim­
skiego "Naszego Przeglądu". Eli Ba- bie zbawczej oraz twórczej pracy. 
ruchin ma za zadanie wykazywać P. Baruchin wskazuje, że Żydzi 
wszem i wobec że Żydzi są twórcami przyszli z pomocą handlową i finanso­
przemysłowej Łodzi. wę. powstającemu łódzkiemu przemy-

W omawianym numerze jUbileu-l słowi. 
szowym "Naszego Przeglądu" Baru- Była to jednak pomoc, która nie le-

Łódzkie podwórko. Szary, wyboisty bruk, bezbarwne, rnonotonne tlo i dyrny, 
które się snują nad dachamt, stwarzajq charakterystyczny i jakże wymowny 

obrazek) chwycony na gorąco z łódzkiego życia przez artystęofotografa. 
(Fot. Jerzy FzdZer). 

Ty tul: "Mężczyźni nad przepaścią". 
Treść: Stu aryjczyków pl'cwadzi robotę 
komunistyczną. Główny bohater, zakocha­
ny do szalellstwa w znanej działaczce wy­
wrotowej (oczywiście aryjce), chce, na­
mówiony przez nią wysadzić w powietrze 
łódzki magistrat. Ale kiedy ma wychodzić 
z kompanami, ty dokona~ zamierzonego 
czynu, podnosi się Icek Rapaport i mówi: 

czy, lecz dusI, nie uzdrawia, lecz wy-
~~ . 

Jakże przecież znamienne dla h~­
storii powstania łódzkich wielkokapl­
dziedzicza i z właścicieli czyni żebra­
talistycznych kolosów żydowskich sę. 
dzieje "Widzewskiej 1':1anufa~~ury" .D­
szera Kohna, należą.ce] dawmeJ do Ku­
nitzera, fortuny N. Ejtingona, Kroto­
szyńskiego, króla chałupników, czy też 
Hamburg:era. 

"BOGATA INICJATYWA" I EKSPORT 
NA DNO OCEANU 

Pan Baruchin mówi o "niewyczer­
panej energii, bogatej inicjatywie i dy­
namizmie twórczym pionierów Ży­
dów", którym zawdzięcza rozrost i 
rozkwit przemysłowa Łódź. 

Kronika życia łódzkiego sucho re­
jestrują.ca fakty, nie używająca bły­
skotliwej i pięknie brzmiącej frazeolo­
gii, mówi... o podpaleniach, złośliwych 
plajtach, szmuglu, eksporcie na dno_ 
Atlantyku, oszustwach, nieludzkim, 
wyzysku robotników. 

P. Baruchin pisze: "Znana jęst nie­
wyczerpana inwencja Oskara Kohna, 
którego reorganizacji "Widzewska Ma­
nufaktura zawdzięcza swój wspaniały 
rozwój". 

Nieretuszowana kronika mówi o 7 
milionach niezapłaconego podatku, 
notuje ustawiczne strajki w "Wirnie", 
wynikające na tle płac. 

* Radzimy na przyszłość p. Baruchi-
nowi nie zapuszczać się na niepewne 
ścieżki dociekania historii czasów, aż 
nazbyt dobrze znanych. 

Radzimy też nie pozwalać sobie na. 
takie wypowiedzenia, jak: Zoologiczny 
antysemityzm • . który pod wpływem 
wiatrów, wiejących od naszego za­
chodnie!?o sę.siada, opanował duży od­
łam społeczeństwa polskiego, stworzył 
aberację myślową ..... 

P. Baruchin znów szarżu.ie. 
W każdym bądź razie im więcej 

takich szarż tym bliżej od "zoologicz­
nego antysemityzmu" do usunięcia z 
Polski" zoologii żydowskiej". (j. w.) 

Naqrodv W konkur~e 
"Łódź W kwiatach" 

Ł ó d:t, 24. 9. - W związku z za-

I 
kOlJCZeniem prac Jury konkursu deko­
l'Ilc,ii okien i balkonów kwiatami, urzą.­
dzonego -przez Zarzę.d Mi.ejski, wydział 
plantacji., -pod hasłem "Łódź w kwia­
tach", przyznało różnym osobom i fir-
mom nagrody oraz wyróżnienia. . 

ry i woda od dołu", jakby to chyba powie­
dział Mickiewicz. Ale o tym pisałem jut 
kilkakrotnie. Ciekawsze jest co innego. 
Mianowicie drzewa jesienne. Spadają li­
ście, spadają owoce ... 

~\_~ L 

-~.:J0 
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W Łodzi 
NAP1~Al ł Il.U~TR.O""'At J'U'~IC2 

- Towarzysze! Po co? Sze pytam, po 
co? Po co wprowadzać w kraju takiego 
zamęta. Po co niszczyć dobro publiczne. 
Nie! Ja sze wzdryguje. Ja nie pozwolę! 

I pada z ręki zakochanego komunisty I 
aryjczyka. . . 

Na reżysera proponuję I ejtesa. Muzy­
kę może napisać Wars (tatunio nazywał 
się 'Warszawski), albo Kataszelc (tatunio 
- Kutasek), albo mniej znany Henryk 
Skrzypkowski (inaczej ,- Chaskiel Skrzyp­
ce). Słowa do piosenek może napisać Jer­
ry (tatunio - Ryba), albo taki polski 
szlachcic Sulima (tatunio - Reichert). 

1/ 

)

r. ~/- ~-

ł "'" \ {[ ~~ 
~;; '<51 ~ --' "Zawiniłam" zaraz "Po wielkiej woJ- przed przrbyciem policj~ krzyczy, . . te ma 

nie" - rzekła "Gwiazda Riwiery". I tego dosyc, że to. zbrodlll~ wY.WOZ.IC s!a~e 
- Ależ to jest "Pobożne kłamstwo" - kobie~y za ocean l ... (czy n~k~ SIę me uJml~ 

odparł "Pieśniarz Jej Wysokości", ws~o: za uClska!lym Izraelem) glllle za to z rękI 
minając "Narodziny gwiazdy", potem Jej Stępowsklego. . . 
występy w "Varietes", jej "Pierwszą mi- W ten sposó~ fIlm w spos~b b.a~wny l 
lość" na tle "Meksykańskich nocy". A wymowny maluje w~lkę ~c~eml~,wneg~ 
tymczasem "Znachor" ustawiał ~Koblety żydostw~ ze zbro?mczyml lllstynktaml 
nad przepaścią" i to wyglądało jak "Zem- antysem.l~w, maluje kryształową du~z~ 
sta Tarzana". . Żydó.wkl oraz ~~la('hetne porywy "wyz eJ 

wzmIankowaneJ' (duszy). 
Tak mniej więcej wyglądałby tygo- Reżyserował oczywlsde Wekes - Wa-

dniowy przegląd filmów, granych w Lo- szyński. 
dl':i. Ale nie bylby on pelen, gdyby filmów A może P. T. "polskie" wytwórnie fil­
tych choćby najogólniej nie s('haraktery~o- mowe potrzebują kilka tego rodzaju sce­
wać. Oczywiś c ie tł ucina skromnemu fehe- nariuszów? Pl'oszę bardzo - oto one. 
toniście pozwolić sobie na odwiedzenie 
dziesięciu kin w ciągu tygodnia. Uważam 
się za "endo-burżuja", skoro bylem jeden 
raz. Na filmie, nagranym oczywiście w ję­
zyku polSkim (podobno to wystarcza, by 
go zaliczyć do tzw. "polskiej produkcji"). 
"Kobiety nad przepaścią". 

DWó('h Polaków prowaozi spółkę w 
branży handlu żywym towarem. Owszen;, 
pomaga im jeden taki, co się nazywa Ml­
łer (pewno hitlerowiec) i jedna Żydówka 
(Nora Ney), ale ta z musu, bo jej sumienie 
wzdryga się przed podobnym procederem. 
Ona" t orobi raczej z miłości do jednego 

~ tych dwóch typów (Junosza Stępowski 
i ŻabczYllski). Przy czym ten pierwszy to 
"endecki" chuligan. 

"On" mianowicie wtedy, gdy ma robić 
"mokrą robotę" Charakteryzuje się na Ży­
da. (wzywam Was, Czytelnicy, do walki z 
faszyzmem i antysemityzmem). Ale koń­
CH się wszystko dobrze. Aryjczyków ła­
pią, a w Życló\Vce h~rzy sj.~ serce (w.iado-
mo - na Tallllu<.lzle wyCHowana) 1 tut Towarzvsze! Sze pytam po co? 

Jeślihy ten scenariusz nie udawał się, 
oto inny. 

Tytuł: "Dzieci nad przeręblą". TreŚĆ: 
Aryjczyk proponuje aryjczykom i Żydom 
pomoc w wymiganiu się od służby woj­
skowej. Aryj czycy chętnie na to przysta­
ją, ale w Żydkach hurzy się krew i ze 
wstrętem odrzucają propozycję. Wtedy 
tamci (jak się później okazało - "endeki") 
zrohIli znjścia antysemi ckie i szlachet­
nych Żydków pobil i. 

Ale przejdźmy od źycia "wyświetlane­
go" do realnego. A w tym realnym różnie 
bywa No, zobaczymy ... 

Przemysł. W przemyśle wszystko w 
porządku. Bezrobotnych niema. Dobrze 
nam się powodzi. Swoi ch kłopotów nie 
mamy. Cale sz ezę:ś cie, źe z Cze c hosłC'wacji 
Żydy zf\rz ęly uciekać. to chociaż jest kim 

I 
zap chać wakujące miejsca w przemYŚle), 
bo jak si ę wyżej rzekło, - bezrobotnych u 
nas niema). Tylko dziwi mnie trochę, że 
nie stworzono jeszcze żadnego komitetu, 
któryby się zająl biednymI ofiarami hitle­
rowsko-faszystowska-antysemickich zaku-
sów. 

Propouję na dworcu ustawić bramę 
triumfalną z napisem: "Serdecznie wita­
my", a obok spis łódzkich fabryk, żeby 
biedni wychOdźcy mogli sobie wybrać, w 
której chcą 'pracować. '. . 

Inna ważna rzecz to - jesień. Wiado­
mo. jakie łączą ' i<; z tym przyjemności w 
llU ;:, Z~ Hl l'o<.lzinllYm. mieście. ,,\Vo<.la od ~ó-

Ą J!' ,.) (J <:::::: 
r ~ 

li" ~ ~ G~ ©~ ~~'" 
~ 

Przyjdzie ogrodnik, którernu "Dekret" 
na irnię 

Jest II nas takie drzewko, które się na­
zywa Zarząd Miejski. l to drzewko czuje 
już jesienne podmuchy. Przyjdzie ogrod­
nik, któremu "Dekret" na imię, potrząśnie 
drzewidem i spadną wszystkie komisa­
ryczne gruszki (gruszki na wierzbie). 
Chciałyby ich miejsce zająć jabłuszka ... 
Czerwone jnhluszka... I już; się krzątają, 
by pejsate ogroclni1d ich tam wsadziły. 
0000 ... nie da rady ... 

Będą wybory, ale inne niż poprzednie. 
Poprzedziło je szereg r0zpol'ządzl'll pa­

na premiera. Mają b~'ć uczciwe. Zasarlni­
czo powinienem tu wyjaśnić, co to są .,wy­
bory uczciwe", bo czegoś podobnego daw­
no nie było. Ale ... nie krycz "Hop!", póki 
nie przeskoczysz. Powiem raczej o innym 
rozporządzeniu pana premiera. Było ono 
nawet wcześniejsze od tego "uczciwego". 
a także miało charakter wstępu do akcji 
wyborczej. Chodzi mi mianowicie o te 
siatki zamiast płotów. 

A to ci pan peemier zalał "endekom" 
sadła za skórę! A gdzie tel'l'z będą malo­
wali swoje hasła, skoro pł0tów nie mil? ... 

JUWICZ - Lódź. 
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były. to zawdy błogosławieństwo boskie pewniejsze, 
Jutro dobrodzieja pójdę pod nogi podjąć i na mszę 

świętą dam, a pod wieczór do Jagny sliOczę ... 
Nagle błysnęło coś słabo w &zparze przy drzwiach 

i zgasło. Podbiegł Jaśko szybko ku onemu światełku 
i drżącymi palcami wygrzebał z kurzu w s.zparze mały 
błyszczący przedmiot, a obok drugi, trochę wiQkszy. 

- O Jezu! Są!.., - i pobladły usiadł na ławie 
wpatrując się w dwie małe obrączki. leżące cicho na 
dłoni. - Tera to ci mi i błogosławieństwo boskie po­
wróci. Com się was nas,zukał, com się nabiedował i 
namartwił, Boże miłosierny, .. 

* 
Zeszły się w chacie nad potokiem pewnego popo .. 

ludnia grudniowego a deszczowego i wietrznego baby 
i dziewuchy na rajcowanie i plotId. Każda przyniosła 
ze sobą jakowąś robotę, jedna wyszywanie barwnych 
kwiatuszków na śnieżnym płótnie, insza szycie jako­
we czy łatanie, ówta wrzeciono, kądziel lub krosna i 
obsiadłszy gromadnie sosno-wy 'stół w izbie rajcowały 
zawzięcie, Stara Wojciechowa,. ustawiwszy w kącie 

wicll~ą maśnicę pracowała ta.klŻe w pocie czoła, postę­
kując od czasu do czasu. Co chwila podnos,ząc pokry­
wę z ciekawością zaglądała do naczynia, rychło-li 
skończy. Kolo drzwi warczał raino lwłowrotek Jagu­
si, która, snując nić cienką, a mocną, nie mieszała się 
do gawęd dziewuch, jeno milczała uporczywie. 

Na dworze wczesny wieczór zapadać poczynał. O 
szyby siekł drobny deszcz, wicher dął silnie a przej­
mująco. Zdało się, że coś wyje, jęczy a skl::>mli i siły 
nieczyste w tan idą, ująwszy się z,a ręce, 

Wojciechowa postawiła na stole świec zapalonych 
kilka, od których jasność biła w młode twa.rze i oświe­
tlała l,'ozigkrzone rozmow::t OCly 3 poly~' lmjQce \\' u­
Unl c ~ IJ u zQ1JY. 
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mgła jesi~nna otulała łagodnie, ,vietrzyk' od zoranych 
pól wiał w twarz chłodnym podmuchem, Coraz sil­
niej zaciskało się ramię męża dokoła kibici żony i co­
raz niżej skłaniała się jej głowa do jego piersi. Wresz­
cie niewyraźne kontury domostwa zarysowały się 
wśród drzew. Wybiegł z pod\\'órza kundys łaciasty ra­
dośnie poszczekując na widok swoich gospodarzy. 

- Idźno zapal światło w. izbie i Franka ułóż w 
kołysce - zarządził Józek~ siadając sam na ławie 
przed chałupą, wprost w twarz księżyca zwróconą. 

Błysnęło niebawem słabe świateH;o w małym 
okienku i po chwili wyszła z chaty Magda be.z chusty 
i przysiadła oDok męża. .. . 

- Już śI,>i - szepnęła. 
- Zimno ci? - spytał Józek, gdyż całym ciałem 

przytuliła się do niego. 
- Nie. 
- A ino Magduś? 
- Tak dziwno i dobrze ... 
I serca im silniej bić poczęły, bo miesiączek pa­

tnył na nich, o kochaniu śpiewał bez .słów, a gwiazdy 
migotały na niebie i cisza była dokoła. 

- Coś ci rzeknę, Józku - zaczęła Magda po 
chwili. 

- A ino? 
- Bo ci mi tak Jagny żal, że se nijak rudy dać nie 

mogę· 

- I mnie żal. 
- To ciegój Jaśka odmawiasz, a tego psiawiarę 

starucha młynarza raisz, 
- Bo mi się widzi, że się Jaśko cale do Jaa-nv nie 

ma.. 
- Jakże! Miał się przecie. 
- Pewnildcm się ino !:lgnie tnk t'lł'ZY\\" ' - ' ') 

Czary 
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- Pedał jej przecie, że ją miłuje. 
- Iii ... - machnął rękę lekceważąco. 

- Józek! Jakoże tak! Pocóżby dziewce głowę za-
wracał po pr6żnicy? 

- Widzita! Dzieciata baba, a głupia jeszcze! Po 
co? A wycałować taką dziewkę jak Jagna to nikogo 
oskoma nie bierze? Najdziesz to drugą taką, rzepę we 
wsi całej? J emu baby przecie nie trza. We d worze 
służy, gospodaJrstwa nie ma, strawę dostaje w czelad­
nej, jeno dziewek mu się cholerze zachciewa. jeno by 
się włóczył psiajucha nocami podle chałup a na siano 
ko w stodole dziewuchy wywabiał 

- Nie gadaj ... 
- Tak ci i je, Magduś. Ale tu zwąchał, że Jagna 

stateczna i nie latawiec a i opiekunów ma niezgor­
szych, to ci i zwiał zara. bo mu nie ożenek był we łbie, 
i bojaJ się mnie, Raz ci go zdybałem we wsi, to mi w 
ślepia spojrzeć nie śmiał, jeno pozdrowiwszy półgęb­
kiem, chyłkiem w p.ole umknął, jak złodziej. 

- Ciewy! Jeno ten młynaJrz taki ..,tary, Józku. 
- Kiej inszego nie ma, ja już przemyśliwałem 

długo. 

- ~r ożeby Franel<? 
- On do Zośkli Za,rębianki swaty śle. 
- Co pedasz? Do Zośki? 
- Ojciec rad, a. i dziewka też, bed1Ae weselisko w 

zapusty. 
- Jej i szesnaście roków nie będzie chyba. 
- Ale dziewucha jak łania, a. Franek, jak to zaw-

dy młokos, polubił na śmierć. 
- Patrz-no, zara miesiączek zajdzie za gruszę. 
Blade światło przesłonił obłok srebrzysty i ziemię 

~tulil mrok. Był~ cisza. Pod białą ścianą chałupy sie­
dział Józek z Magdą, zapatrzO!nY w jej czarne oczy. 

- Pójdź d·o izby Magduś, zimno już. 
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NasŁało milczenie , Stroskane czoło ODarł Jaśka na 
dłoni i tak trwał w zadumie długo. aż ci go Magda po 
niejakim czasie łokciem szturknąćmusiała, bo czas 
iuż był wielki do chałupy powracać 

- Czegój? 
- A co zaś mam rzec Jagnie? 
Na te słowa Jaśko wstał z ławy nagle i dychając 

ciężko, przysunął swoją, twarz do twarzy Magdy 
i rzekł: 

- Ady rzeknijcie, że ją miłuję, .. i jaki Pan Jezus 
pozwoli do niedzieli z wódką przyślę, jeno niech m.i 
ona dziewka serdeczna wiaTY dochowa, a starucha 
psiawiarę precz odgoni, bo, jak Bóg na niebie gn8Jty 
połamię i czerep mu roztrzaskam, 

Na te słowa twarz Magdy jaże pokraśniała z ucie­
chy, 

To ci kawalir, jak krzesiwo! Zaraz do bicia się 
bierze, Takiemu w drogę nie wchodźl O Jezu! A toćby 
chyba Jagna docna zgłupiała. gdyby młynarzychą 

ostać wolała i staruchowi rumianek a insze ziółlm wa­
rzyć chciała, Rety! A toć niechby ino jedne portki miał 
dziurawe! . 

- Ostańcie z Bogiem kowalu - zawołała urado­
wana, Nie ~h wam Bóg zapłaci za dohre słowo. O Jezu, .. 
a to ci się Jagna ucieszy! Z Bogiem - i skrzętnie za­
garnąwszy jajka do kobiałki, owinęła pieczołowicie w 
chustę sierp, aby zaś znów rdza się go nie c'zepila, po­
biegła szybko ku domowi. 

Jaśko WQlnym kIrokiem wszedł do chaty. Otwo­
rzył skrzynię i przetrząsać jął wszystko, co w niej 
było. Szukal czegoś z namarszczoną brwią, PO próż­
nicy w każdy kąt zazierając. Przecierał oczy i zaglą­
dał w każdą szparę skrzyni, w każdy fałd ubrania, w 
każdą sUadkę bielizny - wszystko nadaremnie. 

- Czary chyba abo co .. , - f'7.rptał nieporadnie, 
Trzeba będzie kupić insze, jeno, że te po rodzicielach 
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Z WĘDRÓWEK PO ŚCĄSKU CIESZytlSKIM 

Istebna -
Głęboko wciśnięta w dolinę wśród gór 

cieszyńskiego Śląska, odległa przeszło 15 
km od najblitszej stacji kOlejowej Wisła 
- Głębce lety wieś Istebna. Malownicza 
ta wieś powstała ponoć w czasach, 

gdy w niedostępne góry ucieka11 banici 

wszelkiego rodzaju łotrzyki, chcący ujść 
ręce sprawiedliwości. Niektórzy wiążą z 
tym nazwę Istebnej - i s t o bowiem, czy­
li p e w n i e było tu zbiegom, góry broni­
ły dostępu, wśród lasów ginęły drogi. Na­
zwy dwóch gór: Ochodzita i Obłaziec do­
skonale obrazują ich niedostępność - ob­
chodzić trzeba je było, bo szczytem prze­
jechać - nie poradzi. 

Istebna tyła sobie "za górami" i za­
chowała do dziś 

duło niczym nieskazonych odrębności 
regionalnych. 

Gdy miejscowych gazdów spytamy czy u­
ważają się za "Ślązaków" czy za "górali", 
odpowiedzą nam, te są "Istebniaki". Na 
weselach i zabawach tańczy się tu nie­
znane poza Istebna, tańCe: owięźloka, 
świńscoka, kałamajkę, oprócz znanego w 
Wiśle i popUlarnego na całym Śląsku tro. 
jaka. Piękny strój ludowy nosi się tu nie 
tylko w ni dzielę - bez tak częstej w wielu 
wsiach góralskich, krzykliwej i noszącej 
ceChy przymusu propagandy. 

Istebniańscy gazdowie z dumą noszą 
swój strój, bo :tyje jeszcze wśród nich le­
genda, co dumą napawa ich serca. 

Gdy król Jan Kazimierz 

podczas najazdu szwedzidego wracał z tu­
łaczki do kraju droga wiodła przez 
przełęcz Jablonkowską nieopodal Istebnej. 
Orszak królewski przeciskał się przez zna­
ne tylko zbójnikom i poniektórym owcza­
rzom leśne ścieżki. Trudna byla droga 
i w pewnej chwili koń króla poślizgnął 
się i począl tonąć w zdradliwym bajorze. 
'Vówczas to istebniańscy górale - prze­
wodnicy założywszy krypIe - używane i 
dziś jeszcze do śniegu i błota drewniane 
chodaki na szerokich deskach -

uratowaU króla z topieli. 

wieś u źródeł Olzy 
spytać go o dzieje okolicznych miejsco­
wości. 

Pochodzenie każde! nazwy umielą 
wytłumaczyć. 

O takiej np. Kubalonce - rozłożystym 
groniu, gdzie dziś stoi sanatorium dla 
dzieci, - opowiadają straszną historię o 
pasterzu, co raz idąc do Cieszyna zoba­
czył w lesie ognisko. A przy tym ogni­
sku - miechowie liczyli zrabowane ga­
zdom dukaty, a do jednego z drzew przy­
wiązali dziewczynę, porwaną z za Wisły. 
Swarny górolicek przy pomocy dzielnego 
psa zbójnikom dukaty odebrał, dziewczy­
nę uwolnił. Było potem w Istebnej hucz­
ne weselisko - młody gazda zbudował so­
bie chatę na polanie, na której walczył z 
miechami, a że mu było Kuba, więc miej­
sce to zostało "Kubalonką". 

Mniej przekonywujące jest 

uzasadnienie nazwy "Olza'". 
Podobno urzędnicy austriaccy, którzy tu 
sporządzali katastry gruntów, chcieli 
przejść pewnego razu Olzę. 

- N i e l z a p r z e s k o e z y ć - ode­
zwał się ktoś ze świty posłów austriackie- . 
go św. Biurokracego. 

W tym jakiś góral rozpędził się i prze­
skoczył niezbyt tu jeszcze szeroką rzekę. 

- O, l z a... dziwowali się urzędnicy i 
odtąd najbardziej dziś "aktualna" rzeka 
Olzą została nazwana. 

Jest znowu taki mały przysiółek - An­
dziołówka. Jak mówią ludzie, w dawnych, 
davroych czasach osiedliła się w tym 
miejscu jakaś młoda pani. 

co się wciąż modliła I ·umartwiała. 

Imienia swego nikomu nie chciała wyja­
wić, a te wj.<rótce zasłynęła z dobrych u­
czynkó'w na całą okolicę - więc ją ludzie 
"Andziołem" a jej pustelnię "Andziołów­
ką" nazwali. 

Du:to cie).<awych rzeczy o Istebnej po­
wie ka:tdy góral - a najwięcej gazda Je­
rzy Probosz - prawdziwy Sabala Cieszyń­
skiego Sląska - poeta góralski. a poza 
tym działacz i propagator jego regivna­
lizmu. 

Piękne polożenie i nienaruszone cechy 

:g 

Istebnianki w strojach ludowych. 
regionalne Istebnej, ściągały tu od dawna 
ludzi, poszukUjących piękna i ciszy. Na 
krótko przed wojną powstała tu letnia ko­
lonia malarzy z Julianem Fałatem na. cze­
le, - do dziś istnieje szkoła rzeźby i ma­
larstwa L. Konarzewskiego. Maria Ko­
nopnicka parę razy spędzała waka~·~ w 
Istebnej. Istnieje nie rozstrzygnięta be­
stia, 

czy Rota powstałą w Istebnej, 
czy w Bystrej • 

uzdrowisku koło Bielska. Parę razy był 
w Istebnej Paderewski, - przed wojną, 
będąc na wakacjach w Wiśle. Od kilku 
lat proboszczem w Istebnej jest ks. Grimm, 
piewca Śląska Cieszyńskiego, autor dwóch 
tomów poezyj "Z nad brzegów Olzy" i in. 
Kolo Istebnej żyje również jeden z ostat-
nich w Polsce kobziarzy. . 

Od kilku lat organizowane są w Isteb­
nej obozy P. W. K. W sierpniu bieżącego 
roku odbył się tu pierwszy obóz żeński 
Legii Akademickiej. 

Wśród gór otaczających Istebna, bierze 
swe źródła rzeka, będąca dzfś na tylu 
ustach - Olza. 

Wdzięczny król podarował gazdom sztukę 
czerwonego sukna. - Odtąd to Istebnia­
cy noszą czerwone kabaty, nie zaś grana­
towe i czarne, będące w użyciu w 'Viśle 
i innych pobliskich miejscowościach. 

A ileż to opowieści można usłyszeć od 
starych istebniańskich "gazdoszk6w", gdy 
w niedzielę po sumie staną sobie przed 
kościołem na pogwarki. Pięknie zaczną 
opowiadać o zbójnikach, co się tu przed 
laty panoszyli, napadając na szałasy pa­
sterzy owiec, - a gdy kto nie chciał od­
dać swego dobytku, to go ugotowali w 
żentycy. Dla obrony przed zbójcami, któ­
rych tu "miechami" zwano, zwoływali siG 
pasterze graniem na drewnianej dwume­
trowej trąbie. 

Typy kobiet z Istebnej. 
j 

Na "polskiej stronie" leżą fej źródła" 
- ale tui za Istebna, jej bieg staje się gra­
nicą. Zdaje się, :te już nie na długo. 

A. GIMBUTOWNA. 

- Wstawajcie gaZdowie, 
Bo przyszli miechowie, 
Owieczki rzezają, 
Syreczki łapająr ... - zaśpiewał daw­

ną piosenkę jeden z uczestników poga­
wędki.. 

Ale najwiecej oTJowie Istebniak, e-dy 

• 

Nad Renem 
Europa długi czas chodziła w mundu­

rze - zaczyna swój reportarz z Europy 
jeden ze znanych dziennikarzy amerykań­
skich, który w tych dniach powrócił do 
Nowego Jorku, i na podstawie tego, co 
widział na różnych odcinkach europej­
skiego kontynentu, konkluduje - dziś 
stoi z bronią u nogi. Ciekawe są jego 
wrażenia z podróży wzdłuż Renu. Z jed­
nej strony tej rzeki, oddzielającej od sie­
bie nie tylko d,,·n, narody, ale dwie cywi­
lizacje - pisze Amerykanin - ludzie ło­
wią spokojnie ryby na wędkę, kosza, zbo­
ża i trawy, uprawiają tytOll, chmiel i zbie­
rają spokojnie owoce swej pracy. Z dru-

• 

giej, słychać dniem i nocą łoskot wbija­
nych w ziemię żelaznych Pali, służl\cych 
dla umocnienia podstaw na których staną 
fundamenty, budo\' .. ·anych w gorączko­
wym tempie. umocnień polowych i for­
tów. Nocą cały prawy brzeg Renu roz­
błyskuje tysiącem świateł, podobny do ol­
brzymiej fabryki, w której na całej prze­
strzeni od granic Szwajcarii do Holandii 
wre na 3 zmiany, dniem i noca, nieprze­
rwana praca. Wrażenia swe kOJlczy dzien­
nikarz amerykański w ten sposób: "Fran­
cja panuje nad nerwami, jest silna i spo. 
kojna. Po drugiej stronie Renu niepokój 
szarpie nerwy ludzi." 

50 łysięcy kobiet w służbie wojskowej 
Ochotnic~y legion kobiecy tv Finlandii 

LlJtta-svard. armia kobieca, słowo, któ­
re dumą napełnia każdą kobietę finlandz­
ką. Finlandia jest bowiem jedynym kra­
jeln na świecie, który posiada już dziś 
wyszkoloną, przygotowl.ną do wszystkich 
zadUll w czasie wojny, ochotniczą armię 
kobiecą liczącą 50000 kobiet. Dzieje tego 
legionu, przypomina.lqcego nasz bohater­
ski legion kobiecy spod Lwowa, siGgają 
1918 roku. Przed c1lyudziestu laty, gdy kraj 
cały podminowany był przez propagandę 

Posłowie żądają wydania 
zakazu gry w brydża 

Posłowie bryty jsko-indy jskiej prowin­
cji Sind przygotowali wniosek do parla­
mentu, w którym domagają się ustawowe-

J 

go zakazu gry IV brydża. Konieczność 
wydania tego rodzaju zarządzenia moty­
wują faktem, :te ludność ich okręgu na. o­
gół biedna zgrywa się w brydta d'l .. iI"-

bolszewicką i zagrożony czerwoną rewo­
lucją, kobiety finlandzkie raze)n z patrio­
tyczną częśeią spoleczeństwa męskiego, 
chwyciły za broń i dopomogły do zgnie­
cenia rewolucji. Po wojnie kobiet.y-żołnie­
rze zostaly, zmieniając jedynie rolę. Dziś 
nie ma już formacyj bojowych złożonych 
z kobiet. Tym pilniej jednak kobieta fin­
landzka zaprawia się w czasach pokoju 
do wszelkich rodzajów służby zastępczej, 
jaka czeka ją na wypadek wojny. 

chej nitki"_ Gra w brydta stała się zara­
zą· Gracze nie krępują się nikim i ni­
czym. Grają nic tylko w lokalach publicz­
nych i domach prywatnych, ale w par­
kach. pociągach i aut.obusach, bez wzglę­
du na stanowisito społeczne czy płeć. 

Postanowienie zgłoszenia takiego wnio­
sku, w dodatku przewidującego daleko i­
dące sankcje w iltosunku do opornych, 
wywołało w Sind dute noruszenie. 

Placówka szpiegowska 
w Londynie 

W Londynie specjalny oddział Scotland 
Yardu dokonał rewizji w domu jednego z 
byłych oficerów gwardii pruskiej. Miesz­
kał on w dzielnicy willowej, uchodząc za. 
bogatego kupca. Nagle zarządzona rewi­
zja stwierdziła. że dom owego oficera był 
nie tylko centralą propagandy narodowo­
socjalis.tycznej, lecz również dobrze zakon­
spirowana, placówką szpiegowską. Prze­
prowadzona nagle rewizja dostarczyła do­
stateczną ilość dowodów. 

Migawkowe rzeźby 
Znamy od lat migawkowe zdjęcia fo­

to,g-raficzne. W Ameryce wymyślono te­
raz sposób robienia rzeźb na poczekaniu. 
Jeden z bezrobotnych rzt'Źh illl'zy amery­
kańskich nie mając zamo\\"lf';i wpadł na 
oryginalny pomysł. Pewnego finia, na jed­
nej z najruchliwszych ulic l\oll'ego Jorku 
zademonstrował "migawkowe" wykonanie 
"zeźby twarzy jednego ze sw~-ch przyja­
ciół. Twarz i głowę pozującego obłożył 
wynalezioną przez siebie masą plastycz­
ną. Po zdjęciu formy, nalał do negatywu, 
tzw. "płynnego kamienia". masy, która po 
stwardnieniu da.ie wszystkie efekty rzeź­
by w kamieniu. Nowy ten sposób. spodo­
bał się tak dalece, że obecnie rzeibiarz 
nie może nadążyć zamówieniom. Do klien­
tów jego należą sławne ar(~'stki i przed­
stawiciele świata finansowego, co nie jest 
bez znaczenia dla powodzenia now'ego 
przed si ębi ors twa. 

3DO-lecie poczty fińskiej 
Fińska poczta obchodzi w tym roku 300-

lecie swcg~ istnjenia. Rocz~ica ta jest 
~iezmiernie ~roczyście ohchod~ona i przy­
Je.chało na nIl cały szereg turysLC zagra­
ulcznych. Z okazji tei rocz_. i rv fińskie 
ministerstwo poczt wydało specjlalny zna­
c~ek pocztowy. Podczas urocz\-s'iości ju­
blleu'Szowych zostanie -poświęcony n{)wy 
... .. T ... _ .... ·JAn"np; ~"7t- ""'- ~.:rl"' . h '\c!lAA... 
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7) aby uniknąć męki, iluż nieszczęśliwyell prawie zawsze delikwentów k&rZ1\ którzy mięso ludzkie więcej od wilków 
./ pada martwych pod uderzeniami kolb śmiercią. Iluż nieszczęśliwców, którzy cenią, posyłam kawałek prz6dniej jako-

c.' Wnętrze wyspy nie jest wcale za- i nahajek okrutnych dozorców? Zycie w szalonej, bezgranicznej rozpac~y o?- ści". Zaraz nast~pnego dnia o świeis 
· budowane. Czernieją. tam olbrzymie, ludzkie nie przedstawia tam dla władz cięli sobie członki, zostało bezlItośme został rozstrzelany. 
gęste bory szpilkowe. Niegdyś, wśród sowieckich absolutnie żadnej wartości. rozstrzelanych? Niejednokrotnie .stoso- W czasie mego pobytu na Solówkacn 
tych dziewiczych lasów, pustelnicy bu- Na całym świecie nie ma takiej wieI- wano jeszcze gorsze od rozst.rzelama ka- wydąrzyl się bardzo charakterystyczny. 
dowali swoje lepianki, nad brzegiem kiej, niewolniczej armii Fobotników, ja- ry, skazując okaleczonych na powolne iq.cydent, wykazujący w całej pelni 
morZa zaś cią.gnęły się wioski ryba c- ka jest w Sowietach. Nic więc dziwne- konanie w męce. kłams.Łwa sowieckie i szatańską prze-
kie. Obecnie wyspa stanowi jedną go, że bolszewicy zalewają cały świat ta- wrotność bolszewików. Oto SŁany 
wielką. kolonię karną., liczą.cQ. ponad nim drzewem. Ci, którzy to drzewo Pewnego razu dozorcy przywiązali Zjednoczone Am. półn. wydały w tY~l 
dwadzieścia tYSięcy więźniów. Więź- kupują, nie chcą wiedzieć, że jest ono grubymi linami do ściętej sosny dwóch czasie zakaz przywozu drzewa z ROSJI, 
niowie karczują. dziewicze, stare bory, zlane potem, łzami i krwią ludu, jęczą- młodych skazańców, którzy. odcięli 80- uzasadniając to zarządzenie tym, że 
orar. utrzymują w dobrym stanie dro- I ceO'o w bolszewickiej niewoli. bie ręce, pozostawiając ich własnemu drzewo sowieckie pochodzi z pracy przy-
gi bite, pobudowane dawno przez mni- o losowi, w lesie - piętnaście kmometrów musowej. Tonem obrażonej dumy rząd 

' CI1ÓW !)uz'o sl-azal'lco'W zatrudnI·n.., od obo"u. Oprawcy szydzili z '.Jlich je- ~o· wl'Ack'l Odpowl'edz)'ał, z'e nl'gdy nI'e 
• • . \. . v- ROZDZIAL XIII.... " -
nych jest również przy połowie ryb. .. . SZCZ8, każąc im przywlec do obozu 80- skazuje więżniów na przymusowe ro-
Sę. to jednakże wylą.cznio pospolici Chcąc Się uwolmć od pracy w leSie, snę, do której byli przywiązani. Nie· boty przy karczowaniu lasów. \Vszyst-
przestępcy. Politycznym surowo I niektórzy wi~źniowie umyślnie kaleczq szczęśnicy czołgali się kilka kilomet~w Ide gazety sowieckie przedrukowały 

: ,wzbronione jest trudnienie się rybo- się ciężko, odcinając sobie siekierą pal- po śniegu, ciągnąc za sobą drzewo,.IX> bezwstydne oświadczenie komisarza 
łóstwem, z obawy aby nie próbowali ce, rc;ce, lub nogi. Te potworne w swej czym padli na. ziemię i skonali. \. Mołotowa, który pisal: "na Solówkach 

.. ucieczki ,morzem. Hybacy, cieszący grozie akty samokaleczenia nazywają Przypominam sobie również pewn~- \podniosla się burza protestów przeciw-
się całkOWitym zaufaniem GPU, przy- się "samoruby". Popełniając "samoru- go młodego poetę z Moskwy, zesłanego ~o Ameryce ... , nikt tam bowiem nie 
wozili na łodziach pocztę dla ' dozor- by" więzieI'l. spodziewa się, że komen- na Solówki za jakiś szczery wiersz po- PMcuje pod przymusem ... " 
ców i załogi wojskowej. dant robót odeśle go do szpitala, po lityczny. Poeta ten nie miał obuwia i -:g:omisarz Mołotow miał czelność 

. _ Dozorcy rekrutowali się również z wyleczeniu zaś, jako niezdolnego do prosił, aby mu dano jakie buł.y do pra- kłamać przed całym światem, że w so­
pospolitych przestępców. Byli to daw- pracy w lesie, przeznaczy do innej, lżej- cy w lesie. Gdy kierownictwo obozu cjalistycznym państwie "wolności i swo­
niejsi mordercy i złodzieje, których szej roboty, albo też zwolni zupełnie. nie uwzględniło jego prośby, skazaniec body"'.nie zmusza się nikogo siłl\ do 

. GPU przes.zkoIilo ~vojsk~VI'o. i ~rz,ez.na- By'wa jednak inaczej. Takie samo· odciął sobie dwa palce u lewej ręki i ł pracy. \ 
· czyło do pJlnowanla koblet l WlęZTIlÓW kaleczenie sip, władze sowieckie traktu- wlożył je do koperty zaadresowanej do . 
, politycznyeh. Posiadali oni broń, oraz ją jako od~ówienie posłuszeńslwa" i GPU z następującym dopiskiem: "Tym (C,ląg dalszy nastą;pi)" 

mundury podobne zupełnie do woj- .!~ •••• " ••••••••••• J.".I ••••••••••••••••• ".III!I •••• " ••••••••••• skowyeh. Nie potrzebujQ tu chyba do-
dawać, że tacy ludzie, pozbawieni 
wszelkich szlachetniejszych uczuć, 

· obchodzili się z więżniami okropnie, 
tym bardziej, Że gorliwością. w dręcze­
niu uwięzionych starali się zasłużyć 
na skrócenie własnej kary. 

Jedynym środkiem pIu niczym, za 
który można coś kupić w kantynie 
Obozowej, to asygnaty GPU. Gdy ktoś 
z wj,eźniów otrzymuje od swej rodziny, 

, czy ską.dkolwiek. ruble, to zmienia mu 
się je na pienią.dze obozowe. Panują.­
ce wszechwładnie w obozie zdzierstwo 
j . przekupstwo, nię pozwalają. jednak 
mieć skazańcom pieniędzy, Gdy 'w ro­
Ę.u 19:29 pr2jybył;tm na Solówki, każdy 

" więzień otrzymywał za swą. pracę je­
den rubel miesięcznie, który miał mu 
wystarczyć. na wszystkie jego potrze­
by. W następnym jednakże roku nie 
dawano już pieniędzy nikomu. CI 
więźniowie, --którzy nie otrzymywal1 

,·. pomocy od rodziny, musieli bardzo 
często glodować. 

ROZDZIAL XII. 
W obozie panuje porządek ściśle 

wojskowy. Cała załoga podzielona jest 
na kompanie, które dozorują pracują­
cych więżniów. Wszyscy· dozorcy, to 
także przestępcy przeważnie byli agen­
ci GPU, albo też w mniejszej częśei 
mordercy i rabusie, którzy zaskarbili so­
bie szczególne zaufanie. Postawiono ich 
na tym stanowisku, aby mieli możność 
rehabilitacji. Oczywiście dozorcy ci 
prześcigają się w spełnianiu swyeh 

- "obowiązków", to jest w gnębieniu i 
okradaniu nieszczęsnych więźniów. 

Wi~ksza część skazal'Iców pracuje 
w lesie. Zatrudnienie to należy dQ naj­
trudniejszych i pociąga za sobą wiele 
ofiar. Ścinanie potężnych drzew prze­
chodzi daleko siły tych umęczonych , 
niedożywionych nieszczęśników, którzy 
z zawodu nigdy nie byli drwalami. 
Każda grupa skazaIlców ma z góry 
przeznaczoną ilość drzew do ścięcia i je­
śli nie zdąży ukOlkzyć swej pracy \\' 
dzielI, musi pracować jeszcze w nocy. 
Starcy i chorzy blagają często by ich 
zwolniono z tej pracy nad sily. Ale 
d~remnier Brutalni dozorcy 1\OIbami 
karabinów zap~dzają ich do lasu po to, 
żeby wieczorem poclnosić ich trupy. 
. Od roku 1931 więźniowie nio 
otrzymują za swą pracę źadnego wyna· 
grodzenia, próc7, nędznej strawy i li­
chych 1achmanów. \V łachmanach tyc!\ 
mpszą .pracować nawet zimą pocIczas 
na.jwiększych mrozów. Skazali com bo­
wiem nie wolno mieĆ ci\tplych ubraI1. 
Niesze.z~śliwcy wysrani z Rosji latem, 
dostawali się tutaj po dlugiej .,podróż;; 
w etapach" akurat na zimę i zaraz wy­
syłano ich do karczowaąia Jasu, .w śni~g 
sięgaj~,cy wyżej kolan: Możemy so\;>ie 
wyobrazić tych ludzi .odzianych w łach­
many. zgJoclnialych i wynędzniałych, w 
liChych buŁach na nogach, któr7.y od 
świtu do późnej nocy ścinają pot~żue. 
drze\Va wśród mrozu i śniegu. Ciężka 
ta praca jest prawie nie do zniesienia, 
nawet dla silnych. dobrze oclżywionych 
i uhranych. wytra\\'nrch drwali. TIu ' 
nieszc7,~ś li\Vych popelnia samobójstwa 

pod lCierownicłwem Staclia Wich"ry .. 
REBUS 
ul. As 

SZARADA 
ul. T. RadIo 

Mój I)rzyjaciel d r u g a-t r z e c i a i pól 
c z war t e j, młody pracowity 

~iedział przy biureczku zliczał wszelkie kwity. 
Pracowal na polu od rana samego. 
t r z e (' i a-c z war t a przykuwała asana 

tlzielncgo. 
p ó l t r z e c i e j i c z war t a jego siostra 

krzlltala sie w domu 
~mażyła konfitury, ot, tak pokryjomu. 
t\ietlaleko rlomu w lesie tuż przy wodzie 
~tała nfisza p i e r w s z a·d r u II a. przy niej 

inne 10<l7Je. 
W~iadaliśmy cz~~to. płynąc w dal ochoczo. 
gdzie wśród wody loni mijał czas uroczo. 
\\' iN'zol'cm jak zwykle li nich przesiedziałem. 
posutej kolnr.ii w preferka pograłem. 
\\'il'Il1, że lnu partnerka lubiła serduszka 
mój przyjaciel piki. ja d r li II a-t r z e c i a 

do u~zka 
~zepnalem. 'V l)'m orl koczył nagle od stolika. 
podchodzi do skrzynki. .. nnkreca ... muzyka 
fekka. taneczna ... 'l'll Poznań i wszystkie 

rozglośnie"! 
Czyjokolwiek będzie wola. ( a świeczka flry 

wMla). 
w wykonaniu Kiepury p i e r w s z a·d r u g a· 

t r z e c i a-c z war t a. 

SZARADA 
ul. Warmfak 

Gdy T\,'ój obind. hracie drogi. 
jest codzipIlnie 1J i e r \V s z y·t r z e c l 
nie narzekaj żeś ubogi, 
i że biedne twoje dziecI. 
J~ecz miPj t r z e c i e czule serce. 
poclaj glorlnym. troche chleba. 
Jl()C"ie~ ? t)'ch. co \V ponipwiprce -
dusze ('hure. lecz guzie trzeba. 

Sallo d r u g i e jest spółgłoską. 
C a I ość. kraj dziś nicspokojllY 
cal y świat nań patrzy z troska, 
czy wznieci on pożar wojny? 

PRZEKLADANKA 
ul. i rys. J. Stsn. 

Litery należy tak poprzestawi:J,ć. · ażeby w 
rzecłacll poziomych powstało· siedem wyraww o 
poniżej podanym znaczeniu. Srodkow)' rzlld 
pionowy da tytuł znanej naszym ClQ'telnikom 
powieści. 

Znaczl'nie wyraww: 1) ostatnia litera alfa· 
betu. 2) inacz.ej spórl. 3) huclynek. dom, 4) wy· 
krzyknik. 5) sr)fill':lo~kA. 11\ nlyn wy('jśnlętr z Q­

l woców. 7) niski buuynl' k drewIliany. 

"GWIAZDA POLSKI" .. / . 
,. _ al. ~ ITI. J. Stan. 

PrZeskakując w kierunku ruchu wskazówek 
ze~ara określona Ilość sylab odczytać roz\Viąz.a­
nie. 

LOGOGRYF 
ul. l rys. T. Wilczewski 

Wpisorć pionowo wyrazy według niżej poda­
nego znaczenia. SZl'reg środkowy da rozwia' 
zanie. 1) zwisaja z dachu w zimie. 2) słodki 
napój, 3) tańce. 4) znajrluj(>my nad wodą. j) 
część' płaszcza. 6) ina('z('j posag'. 7) spotykamy 
\V .. Rozrywkach Umysłowych". 8) inacz('j aria 

I operowa. II) tani(>c polski. 10) oświetlenie mil" 
szkania, 11) spru:t pokojowy. 12) znajduje się 
w torbie listonosza. 13) ma każdy gospodarz w 
swoim podwórzu. 14) lokomocja zimowa, 15) 0-
chłoda w lecie. 16) pojazd mechaniczny. 

Za trafne rozwiązanie najmniej dwóch z PO­
wvżss)'eh zadail wyznaczyliśmy (,7.tery nagrody 
pienillżne: jedną w kwocie 111 7.łotYl'h i trzy po 
5 złotych. Oprócz powyższych nagród wylosll' 
jemy jedtllagcie Dagród p()('ieszenia w postaci 
książek. 

Termin nadsyłania ro.zwillzań uplywa z 
dniem li października rb. Rozwiązania nalĘ'~y 
przysyłać pod odresem red. ooOrp.(]ownikaoo w 
Poznaniu. św. Marcin nr 70 z dopiskiem "Dzilll 
rozrywek". 
, Rozwiązanie zadilA II nr 203 •• Orędownika" 
ęraz ftazwiska nagrodzonych, podamy w nume. 
rze czwartkowym. 

SKRZYNKA LISTOWA 
Do p, T. Sznradzistów. Z powodu Jicznnh 

zapytań komunikujemy. że rozwiązania nai\'ft 
z dwóch num~rów można nadsyłać na pontów' 
kach. Vlatwla nam to prace. a szaradzi:ici (lo 

szczęd?.aJą na znllczkach. 
Również podajemy do wiadomości, że n3' 

-łrodr tak o .. obom z;amiejl<cowym jak i roie­
szJcaJąeym 'Y Poz~anlll rozsyłamy pod podar'~' 
mi lIdl'e.saml · w C!ą&,u dwóch tygodni otl d!lla 
oglos?,.e.ma ~osowal1la. Gdyby kto w powyi~zym 
t!'[mlnle IllA. otrZ1lDlłł nlł!!'rody. nil'ch zawiali,,. 
mI ° tym bstowme redakcje. podaillc JllIlIWr 
.. 1 ,,·~do\\· nlkn·. w którym zostalo wydrukowaD.t 
JL;,[\J lI;Jzwl~ko. 
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W obozie stratosferycznym 
Polana Chochołowska, 20 września. 

Gdyby start balonu stratosferyczne­
~o miał się odbyć na drugiej półkuli, 
np. w Australii , bylibyśmy codziennie 
DZybko i dokł.adnie poinformowani o 
postępie przygotowań. Gdyby się odby-

Stacja meteorologiczna działa. 

wał VI niedostępnej dżungli afrykań­
skiej, nowiny przychodziłyby do nas 
opóźnione, ale prawdziwe. Ponieważ 
balon ma wystartować tylko z Doliny 
Chochołowskiej, z oddalon{)j od Zako­
panego zaledwie o dwadzieścia kilo­
metrów, zostaliśmy wydani na łup 
"miarodajnych" informatorów, którzy 
chyba na złość urządzili sobie prawdzi­
-w-ą orgię podawania do publicznej wia­
domości wszystkimi możliwymi środ­
kami niesłychanie bzdurnych wiado­
mości, nie mających w sobie ani cie­
nia prawdy. 

Nie wiem czy agencji, która ma u 
nas monopol informacji dla prasy i ra­
dia, ni~ stać n.a wysłanie koresponden­
ta, który na miejscu sprawdziłby w ja­
kim stadium jest przygotowanie do 
st·artu i ile jeszcze jest do zrobienia. 

Już w początku bieżącego miesiąca 
zupełnie wyraźnie podal PAT że obóz 
stratosferyczny pracuje "pelnym go.­
zem", że w Dolinie chochołowskiej po­
wstało całe m'i.asteczko namiotów i ba­
raków, że wszyscy organizatorzy i u­
czestnicy lotu dawno znajdują się na 
miejscu i tym podobne koszałki-opał­
ki... Bardzo możliwe, że PA T opraco­
wał fe komunikaty wcześniej, aby w 
odpowiednim czasie wypuszczać je na 
łamy gazet; staranność bardzo chwa­
lebna. ale bezwzględnie można było do­
pilnować odpowiedniej synchronizacji 
komunikatów z faktami... 

A teraz, kiedy dałem upust wzbu­
rzonej żółci, "ad rem ..... 

Przed dwoma tygodniami, kiedy 
chciwy sensacji przybył~m na Polanę, 
"miasteczko" było mirażem, tata-mor­
ganą. Z przygotowań ani śladu, poza 
małym barakiem świeżo skleconym z 
desek; z orgamzatorów również niko­
go. Jedy nie mikroskopijny posterunek 
meteorologiczny, zajmował się od dwu 
miesięcy notowaniem stanu pogody, 
ciśnienia, kierunku i siły wiatru i ze­
brane dane porównywał z układem 
atmosferycznym w danym dniu w ca­
łej Europie. Takie porównanie atmo­
sfery w Dolinie Chochołowskiej w za­
leżności od ogólno-europejskiego roz­
kł.adu ciśnienia barometrycznego, po­
zwoli na wybranie najkorzystniejszego 
terminu startu, kiedy przez kilkana­
ście' godzin, w czasie napełniania i 
startu balonu będzie panowała zupeł­
na cisza. 

Ciekawie przedstawia się "sondowa­
nie atmosfery" za pomocą małych ba­
loników gumowych. Baloniki te, na­
pełnione wortorem, puszcza się wolno 
i obserwuje ich lot za pomocą lunety 
t eoLlol ILu. LlOtUjąC co pewIen czas kąty 
w płaszczyźnie pionowej i poziomej. Po­
nieważ halonik wznosi się z pewną sta­
łą szybkością, można odtworzyć póź­
niej wykres drogi balonika i dokład­
nie określić kierunek i siłę wiatru na 
różnych wysokoścIach aż do 10.000 me­
trów. 

kieś wyniki pracy. W'ąziutka i stroma dola pomalowana w cz·arne i białe pa­
drożynka, przylepiona do urwistego sy, przypominała zebrę, tymczasem ta 
zbocza Kopieńca, usiana olbrzymimi jest zupełnie gładka. DOWIadujemy się 
głazami pod kilofami i łopatami kilku- że tylko próbną pomalowano, zaś 
dziesięciu górali przemienia się w sze- prawdziwa zostanie wykończona już na 
roką. bitą drogę o mniejszych wznle- Polanie. 
sieniach i łagodniejszych skl'ętach. Jak Gondola jest leciutk.a (190 kg) i bez 
wystrzały armatnie rozlegają się wy- trudu żołnierze przenoszą ją na cięż-
buchy dynamitu przy rozsadzaniu kiego Saurera. Towarzyszymy transpor-
większych skał. towi, który idzie nadspodziewanie gład-

Skutkiem polepszenia drogi, przed ko i spt'awnie, Droga jest obecnie rze­
schronisko w pogodne dni zajeżdżają czywiście w doslwnał~'m stanie i do­
samochody osobmNe (dawniej górale jeżdżamy bez najmniejszych tru?nośc~ 
nie chcieli narażać nawet konnej do- na Polanę. gdzie gondolę złozono ) 
roż)<i), z których wysiadają turyści i z zamknięto w drewlllanym baraku, no­
punktu zapytują o halon, gondolę, obóz, szącym szumną nazwę hangaru. 
kpt. Burzyńskiego i dra Jodko-Narkie- PO'włoka balonu znajduje się jesz­
wicza. Nie można się temu dziwić. Sko- cze w \Val'szawie i zostanie przewie­
ro Orbis już na 10. bm. oglaszał afisz.a- ziona specjalnym samochodem cię.ża­
mi po Zakopanem zbiorowe wycieczki rowym wprost z \Varsz.awy do Doimy 
autobusem w celu zwiedzenia obozu Chochołowskiej. Tymczasem ma na­
str.atosferycznego. stąpić wylw11czenie gondoli i umiesz-

Oczywiście, wszyscy wycieczkowi- czenie w niej wszystkich instrumen­
cze odjeżdżają rozgoryczeni na Pata i tów pokładowych' naukowych. 
Orbisa, ze zrozumiałym niemilym wra- Jutro albo pojutrze n.adejdzie z Mo­
żeniem, że zostali "n.abici w butelkę", ścic 30000 stalowych butli z wodorem, 
naturalnie przez Warsz.awkę. W rezul-I na cz.as transportu droga n.a Polanę 
tacie tej polLtyki, teraz, kiedy napra\v- zostanie zaml{nięta dla wszystkich p.c>­
dę już obóz przybiera realne kształ1y. jazdów. Drobny wyp.adek, potrącenIe, 
przyjeżdża mniej osób niż poprzednio. zderzenie lub zaprószenie ognia, może 

Kilka razy jak po ogień wpadli do spowodo\vać str.aszliwy wybuch i po­
schroniska kpt. Burzyński i dr N.arkie- żar i zniweczyć doszczętnie wszystkie 
wicz, raI': też major Steven s, długi ch u- przygotowania. 
dy starszy pan za okularami. Wszyscy Duże przygotowania na czas wzlo­
mieszkają stale w Zakopanem. Poja- tu balonu poczynił.a poczta. Na Pola­
wiają się liczni dziennikarz~ zagra- nie funkcjonuje obecnie specjalny u-

T1'allSpo1·t (Jondoli balonu stratosferycznego 

niczni, zaś kinooperator z Paramountll 
przyjechał aż z Ameryki i konieCZnie' 
chce wynająć samolot, aby mógł sfil­
mować także lądowanie balonu. 

Po dzieSIęciu dniach mojego poby­
tu na Bucisku (o kilka km od PolallY) 
zakwaterował się oddział reflektorów; 
kilkanaście ciągników i samochodów z 
zamontowanymi dużymi reflektorami 
lotniskowymi i dynamo-maszynami. 
Napełnianie balonu odbędzie się w no­
cy; reflektory rozstawione na wzgó­
rzach wokół pol.any oświetlą jasno 
miejsce startu; niewątpliwie widowi­
sko będzie bardzo efektowne. 

* 
Wreszcie dzisiaj, akurat w piętna­

ście dni po zapowiedzi Pata, niespodzie­
wanie zjechało kilka samochodów cię­
żarowych z wojskami balonowymi i 
namiotami. Po kilku godzinach, na 
skraju polany, nad Potokiem Bobro­
wieckim wyrosło małe miasteczko, zło­
żone z kilkunastu obszernvch bialHh 
namiotów. Tymczasem przyjechał 'ko­
mendant obozu st.artowego płk Sie­
lewicz w towarzystwie kilku mlodszych 
oficerów i rozeszł.a gię pogło~ka, że 
gondolą. już jest na dworcu w Zakopa­
nem. Po dwutygodniow.\·m oczekiwa­
niu, kiedy co dzień rodziły się i umie­
I'a/y najróżniejsze nieprawdziwe no­
winy "balonowe", nikt z dziennikarzy, 
których teraz jest już kilku na miejscu, 
nie chciał uwierzyć w przyjazd gondoli. 

Mimo to wybraliśmy się na dwo­
I'zec ... Tym razem gondolę przywiezio­
no naprawdę; nawet dwie - próbną i 
prawdziwą. Spoczywają na specjalnym 
podwoziu wagonowym. 

rZl1d poczŁowy,obglugujący rzesze tury­
stów i załatwiający liczIJą pocztę stra­
tosferyczną. Codziennie przychodzi kil­
kaset listów I przekazów pieniężnych 
z calej Polski i wiele z dalekich stron 
świata. Wszyscy filateliści żądają wy­
słania im poleconych listów z pamiąt­
kowymi znaczkami pocztowymI i spe­
cjalnymi piecząJkami. 

Podobno pierwsza emisja znacz­
ków, wykupywana masowo przez skl{)­
py filatelistyczne jest już na wyczer­
paniu. Dużym popytem cieszą się gpe­
cjalne koperty i pocztówki, które ma 
zabrać "Gwiazda Polski"w swej g<mdo­
li. Już dotychcza'i sprzedano ich tyle, 
że Chyba drugi balon poleci osobno z 
pocztą stratosferyczną. \Vpływy ze 
sprzedaży znaczków i kopert pokryją 
niemałą część kosztów całej imprezy. 

, 
Swiniopas 

Osoby: Srviniopas - S. 
lnte'ligent - 1. 

S. Chcę się panu za żalić. 
1. Przepraszam, z kim gadam'! 
S. Ja jestem śu'iniopasem. 
l. O to niech pan siada, ja jestem 

inteligent . .. 
Pan płacze? Dlaczego ... 

' S. Pan jako inteligent ... 
l. Czy to co wielkiego? 
S. Pan jako inteligent oceni me żale ... 
1. Więc o cóż panu chodzi? Dotąd 

nie wiem wcale. 
S. Zaraz ... zaraz zaczynam 
l. Niechże pan się streszcza 
S. Bo tu jest jakaś taka r>.aganka 

złowieszcza 
N a zawód świniopasów .. . 

l. Nieprzyjemna sprawa .. . 
S. Już dzisiaj o tym mówi calutko. 

Warszawa: 
Z świniopasów zrobili jakU za­
wód podły ... 

l. A rozumiem, to pana drogiego 
uvodło ..• 

S. Czy świniopas jest gorszy od in­
teligenta? . 
Bo czyż tenor potrafi hodowtJ,ł. 
prosięta? 
Lub doglądać maciory, gdy JIł 
kolka bierze ... 
To tak, jakby świniopas zaśpi~ 
wal w operze .•• 

1. Tak, zupełnie. 
S. Adwokat czy świnie wytuczy' 

Nie wytuczy, 'na prawie się tego 
nie uczy ..• 

l. Tak, słusznie . .• 
S. Tak świniopas tei ob-ronnej mowy 

Nie powie w trybunale, na to nie 
Tf!,a Ulowy. 

1. Co ma z tego wynikać'! 
S. Zawód świniopasa 

Bywa bardzo przyjemny: leiym?J 
pod lasem, 
Patrzymy na te chmurki na nie­
bieskim niebie ... 
Rozmyślamy o świniach, mru­
czymy do siebie, 
Że przyjemnie się drzemie w 
miękkiej koniczynie, 
Byle się nam po krzakach nie 
rozlazły świnie, 

l. Bardzo ładny obrazek. 
Ś. My nasze zadanie pojmujemy. po­

ważnie, 
J. Rozumiem m6j panie. Lecz tO J 

tego wynika? 
S. Zawodów jest masę, 

Lecz najlepiej jest jednak zosta~ 
świniopasem. Jap. 

"'~~""~""""',,4 

Nie zapomni.ano także o obsłudze 
dziennikarzy prasy krajowej i zagra­
nicznej. Sześć nowiutkich kabli telefo­
nicznych błyszczy złocistą miedzi!). 
Niektóre redakcje z.amówiły już dzi­
siaj terminowe rozmowy. 

WOJCIECH CZ. 

Bilans strat w walkach 
chińsko-japońskich 

s z a n g h a j. - Według informa­
cyj jpońskich straty, poniesione przez 
Chil'lczyków w okresie pomiędzy 28 
sierpnia i 17 września w południowo­
wschoc1niej części prowincji Ronan 
oraz w zaChodniej części prowincji 
Anh wei wynoszą. 11.000 zabitych. 
Straty JapOl'lczyków w tym rejonie 
mają wynosić w wymienionym wyżej 
okresie jedynie 500 zabitych. (ATE) 

Jednak obserwacje meteorologiczne 
przeprowadza się stale na wszystkich 
lotniskach i nie stanowią dla mnie 
specjalnej atrakcji, Wolę się przyglą­
dać polepszaniu i rozszerZAniu drogi 
na 1 ' olanę; tu przynajmniej widać ja-

Akurat 7.ołnierze odbijają deski o­
pakowania i po chwili ukazuje się sl'e­
brzysta kula-gondola "Gwiazdy Pol­
ski". Trochę jesteśmy rozcz.arowani, 
ponieważ na licznych zdjęciach gon- Ogólny widok Doliny Chochołowskiej, skąd nastąp: start do SlrfllosJt>1». 
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Zagadka 

- Co to jest? Ma osiem nóg i wydaje 
z sieJb ie dźwięki? 

- Nie wiem! 
- Bardzo proste: to je's t kwartet mu-

zyczny! 
Słaba płeć 

Pan Agapit chwali się: 
- My mętczyźni wszystko wiemyl 
Na to jego źona: 
- ~loz11we ... Ale my kobiety, wszystko 

wiemy lepiej .. , 

- Alei Karolu . ptzeceiż wiesz. że le­
karz zakazał ci pić ))iwo do obiadu! 

- Masz rację. Panie stolowy, proszę 
za.brać obiad. 

Zrozumiał. 

- No, Stasiu, musisz juz iść spać, Gdy 
ja byłam w hyoim wieku, to szlam spaĆ 
codziel! razem z ,kurami. .. 

- A jak sir. mamusia mogła u :rzymać 
11& terdzi? 

Nowe dzial,mia. , 

- Jeżeli z trzech belek zechcę zrobić 
sześć, Jakie t() hęc1z.ie clzialan'e: dodawa­
nie, Odejmowanie, mnożenie, czy dziele­
nie? 

- Mnie się zdaje, ze piłowanie. 

Też żądanie 
- Zechce mi pani odstąpić jeden ze 

swoich blond włosów... Chcialbym. aby 
przyjaciólka moja znalazja go na moim 
ramieniu... Bylaby wte,nczas o mnie za­
zdrosna. 

Na letnisku. 

Młoda gosposia. 

Pani Zofia jest dOJ:iero od kilku tygoQ­
dni 'Po ślubie. 

Wczoraj spotyka pani Zosia swoją przy­
jaciółkę i opowiada jej. 

- Nie masz pojęcia, jaki miałam wy­
padek ... 

- Co się stało? 
- Wyobraź sobie, 1;e miałam zamiar 

u.gotować dla męża kleik z płatków owsia­
ny()h i przez omyłkę ugotowałam płatki 
mydlane ... 

- A co twój mąż na to? 
- Nie mógł się uspokoić po tym wy-

padku... Mówię ci, przez kilka godzin for­
main le się pienił ... 

W Stanach Zjednoczonych 
- N ie , nie chc~. Wracam do ~angsie­

rów. którzy mnie pl'zedtctn porwall. bo oni 
mi na l(olucję nie dawali tej mdłej legu­
miny, ale whisl<y. 

Perspektyw,. 

- Czt>mus taki -rad? 
- Znów pOkłócilenf się z toną ... 
- Wl~c CÓż IV trm weao/ego? 
....... 'Ilel(roć po~lócQ aię :t tonl\, IYdkladatn 

do skll.rbonl,ti p-ę:ć 'złotych. 
- No 1L. ' 
- Nie l"ozurniesz? Za rok powinienem 

mieć odłożony milion. 
I 

Perfumy. 
Spnedawca w składzie aptoc-tnym: 
- No j\1k, zadowolony pan ~ tych pel'· 

fum, którll pan u nas kUpił? 
Klient: - Bardzo dobre perfurtly. Już 

szósty tydzień m :ja, jak sobie wyperfumo­
walem nimi koszulę i j'eszcze pachnie. 

W szkole. 'l 

Rm:gniewany nauczyciel d'O dzieci: 
- Będę was kolejIno wywoływał: ci któ­

rzy sa, w klasie, niech odpowiadają. "je­
stem", a kogo nie ma, niech odpowie "nie 
ma". 

Wymowna żona. 
_ 1akże ci, mężusiu, podO'bałam się w 

tej niemej scen:e? 
....., Ow~zem , zaim'Poll'owałaś mi.. Nie są­

dziłem, te potrafisz milcztć przez ~ałe 
dwie minuty. Obawiam się tylko, że CI to 
żaszkodźi na zdrowiu. 

Dobry hotel. 

- Czy w tV'ID hotelu śpi się spokojnie? 
- 0, bardzo. Gdym dzwonU J 7 rano z 

numeru, cala sluzba spała jeszcze. 

Historia i życie. 

- Który z \\'as, chłopcy, wie - zwra.ca 
!li!} nauczyciel do uczniów - kto pOWIe­
dział: . .skończy/y się piękne dni Aran­
jlUeza ?" 

- Ja wiem! - odzywa się Karol eJ>.. 
- No kto? 
- Móji taluś, kiedY mamusia wr6ciła z 

Zakopanego, 
Nad morzem. 

OJciec: - Stas'u baw się grzecznie na 
piasku i nie wc!1ódź 10 wody, a gdy wyjdą 
t fI.·ody, dam ci 10 groszy na lody_ 

S)'nek: - A jeśli tatuś nie wyjdzie, to 
kto mi wypłaci? 

Dobra rada. 

Stude.nt medycyny: - Ojcze, czym mam 
zostać? Okuli tą czy denty ta.? 

Ojciec. - Oczywiście de!ltysta,. C1łłowie·k 
ma tylko dwoi!' oczu. ale za to ma 32 zę­
by. 

Pigularz. 

- Wciąż mY ,5 lisz o woje] artece -
uskar~a sil) żona. - W dzień i w nocy 
w głowie .nasz tylko pigulki. Zalc1ę się. 
te Mpbmniate! kiedY pI'Zypada roczn'ca 
naszego ślulm. 

- Rocznica naszeg0 ślubu? Czt'kaj ... 
czy to nie b '10 przypiidldem legI) ~am(\go 
dnia, kiedy w Budiipe~zcje Odbył /illft mię 
lzynarodo'r\-'r kongres fannace u t.yczny? 

PetWny siebie 
_ Dla.czego on ,się nie rozbiera? ' 
- Mówi. te mu ,się nie opłaci na,te 

klika sekund. \ 

, Sprytny pa.cleDt 

- Pan ma slabe eerce',- konstatuje 1e" 
karz, zbadawszy padenia.\- Ile tl8Jpier~ 
sów pan {}ali dziennie? \1t, 

- Osiemdziesiąt. . . ' 
- Za duto! Nie pozwalam ,pa.nu pallit 

więceJ. jak czterdzieści dZ,iennie., P()cza,.tko­
wo będzie panu trudno, ale musi .ię pan 
do tego zastosować. CzteTdziEIŚci, ani jeod­
nego więcej! 

- Zastosuję się z -przyjemnO'Ścil!r.\Jmni.' 
doktorze i wcale nie będzie mi trudne, bo 
ja palę tylko czterdzieści. 

Mały filozof , 

Mały Kazio pyta. swą m1-odą matkę: 
- Czy jesteś dZiewczynką? 
- Nie. 

- Czymźe jeste~? 
- Kobietą. 
- Czy byłaś k iedy dziewczynką.? 
- Tak m'Oje dz,jecię. 
- To gdzie się ta dziewczynka 

działa? 
Uczciwość 

- Powiedz mi, czy Kręciołek jest uczcl· 
wym człowiekiem? 

- UCZC iwym? Ilekroć mu podaję rękę 
przeliczam potem swe palcel 

Przed walka 
- Tątusiu, dlaczego państwo mlQdzi po­

daja, sobie nrzed księrizem ręce? 
- To tylko f()rmalnoŚć. mói synu. po­

d'Obnie, jak - 'lb,erzy -przed \'łaTką 'podaj" 
sobie dłonie. 

Zupełnie to samo 
- My, kobiety nowoctesne, jesteśmy 

udręczone. Ach, jak dobrze lJię dział{) Ewie 
w "ajul ... 

- Nie widzę tadnej rotniey. Masz ogrólf 
masz męta i - jak mI powiedz;ałaś - nie 
masz się w C() uł>rać! 

Małżeństwo 

Ona: - Ach. jak pięknie! Patrz n<l, 
przyroda obudziła się ze snul 

Poezjo 1 proza. On: - Nic dziwnego, skor<l ta-k krzy-
- \Viadomo i to nie od dzisiaj, te ko- czysz! 

Przy ·ś niadaniu IV pensjonacie zwraca biety łatwiej przenoszą ból od mę'tczytn. Nuty 
się mlodzieniec do damy: - A kto to panu powiedział: psych'Olog, - C'O ty właściwie grasz, MucHer? Teg,o 

- Czy to panią tak calo\\ alem wczoraj czy jal,i znawca dusz ludzkich? ~ Mistrzu, wiatr zerwał panu kape- nie ma w nutach! 
wil'czorcm? - E, nie. Mów;ł mi to pan Zelówka. lusz z glowy. GOlI-że go pan. bo uciecze! - Bo nie mogę odrótnić tych przeklę-

- A o l\tól'ej to było godzh,i~? maj1ster kunsztu szewckiego. '- Daję mu sto metrów przewagi. tych much od znaków muzycznych ... 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111/ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Byłem ci dot~'chczas 
Szary sobie czlowiek -
Nie wart ni mrugnięcia. 
Ze tak powiem - powiek I 

Nikt na mnie nie spojrzał 
Nikt się nie zapytał 
Jak mi się powodzi? -
Nie istniałem! - Kwita! -
, Teraz nagle ruch się 
Zaczyna w koło mnie, 
Wszyscy nagle do mnie 
Czul9, się ogromnie! -

Pytają o zdrowie, 
Czym zadowolony. 
Jak się miewa tona 
<Chodu nie mam ~onyl) 
Czy zdrowe dzieciaki -
(nigdy ich nie miałem), 

Co robi teściowa? 
(W tylU miejscu zadrt~łem l), 
I tak w tym sposobie 
Coraz bliżej, blizej 
Podkrada się do mnie 
Ten i Ów podJizek! -

Przychodzili wszyscy, 
WszYSCy po kolei -
A, każdy z nich pełen, 

Rz!i'cZ prosta - nadziei! 
Przyszedł pierwszy - rMcU: 

- Ja ci raj na ziemi 
Stworzę, panie bracie, 
Zdolnościami swymi I -
Ja. ci Świetne stworzę 
Do pracy warunki. 
Bo ja, próCz zdolności, 
- Mam wszędzie stosunki I 

Przyszedł drugi - rzecze: 
- Ja ci raj na ziemi 
Stworzę. panie bracie, 
Zdolnościami swymi! -
Ja ci świetIle stworzę 
Do pracy warunki, 
Bo ja, pról;z zdolności, 
- Mam wszędzie stosunki! 

Przyszedł trzeci - rzecze: ,,­
- J a ci raj na ziemi ..• 
I tak dniej w kółko, 
Jedni za drugimi, 
To samo - dosłownie! 
To samo ~ ńie żartyl -
Choć katdy pOChodził 
Z całkiem innej partii I -

Za to - oczywiście -
Za ten raj na ziemi -
Miałbym - oczywiście -
Głosować za nimi! -

Przyznam Wam się, moi 
Drodzy Czytelnicy, . 
Żem się nagle znalazł 
Jak w ślepej ulioy! -

Bb chociaż nie miałem 
,ZaMiaru głosować -
C*7! i8bgę okuj4 

Tak świetna,. zmarnować? -
Mam przeszkodzić w tym, by 

Raj powstał w mym kraju? -
Stanowczo nie chciałem, 
By nie było raju! -

Powiadam ja tedy 
Do tych J. W. Panów: 
Zem z wielkim szacunkiem 
Dla ich szczytnych planów, 

Ze odduwnu czekam 
Na tej ziemi nieba 
I, ze wobec tego 
Umówić się trzeba: 
- Stwórzcie najpierw mó\vir; 
To, co obiecacie -
Wtedy, prócz mej kreski, 
Całego mnie macie! -

Spojrzeli po sobie 
I, zerl<ając na drzwi, 
Szeptali coś cicho, 
Zem sobie z nich zadrwił I 

A ja przecież wcale 
Z tych panów nie drwiłem -
Ja tylkO ich własne 
M 1. Ś II powtórzyłem! _ 

S1'ANSOł 
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ZZA KUCIS MASONERII • 

Hodowla sztucznego Zyda 
Masoneria stara się wszędzie przeniknąć - Chwilowe korzyści są właściwie klęską -

Skończyć z iydowsk imi marionetkami . 
Niejednokrotnie, gdy mowa jest o 

masonerii, świadomie czy nieświado­
mie wysuwa się argumenty przynale­
żenia wielkich ludzi do masonerii. Pa­
dają. nazwiska Kościuszki, Puławskie­
go, Lukasińskiego, ks. Józefa i wielu 
innych dobrze narodowi zasłużonych. 

Fakiy te są. niewątpliwie prawdzi­
we, ale jednocześnie masonerię mimo 
tych wielkich postaci należy uznać za 
szkodliwą. i usilnie zwalczać. Wyja­
śnijmy tu więc tę pozorną rozbieżność. 

Twórcy masonerii wiedzieli dosko­
nale, że nie wolno im ~ię wiązać tylko 
z jednym ugropowaniE'm narodu. I tak 
w dobie konstytucji 3-majowej maso­
nami byli i arystokraci i mieszczanie 
i zwalczają.cy tychże radykali i kon­
serwatyści. Słowem we wszystkich 
ugrupowaniach masoneria znajdowa­
ła swych posłus2:nych zwolenników. 

Zjawisko to jest zupełnie zrozu­
mIałe. Jeśli cheś się w ukryciu rzą.­
dzić krajem trzeba mieć swoich ludzi 
wszędzie i wśród wszystkich. I tak 
też postępowali twórcy .wolnomular­
stwa. Mieli w organizacjach lożowych 
i patriotów polskich, 8. jednocześnie 
trzej sprawcy rozbioru Polski byli ma­
sonami.· Masoneria bowiem używała 
swoich ludzi z różnych narodów i 
sfer społecznych 'do szachowania i za­
graźania jednym pnez drugich, co w 
rezultacie zapewniało jej olbnymię. 
moc i potęgę. 

Tak bylo, a Jesł i obecn'ie. 
Według oświadczenia b. prem. Ko­

złowskiego czołowego "sanatora", 
wśród "sanacji" jest 1.900 masonów 
na wysokich stanowiskach. Padło rów­
nież kilkadziesią.t nazwisk, które sę. 
zupełnie znaue. 

A jednocześnie ~g6ry'" partyjne P. 
P. S'u, grnpują. się w lożach tzw. 
"czerwonych". 

A Stronnictwo Ludowe - nie wy­
mieniamy na razie nazwisk - rów­
nież cierpi na "wolnomula1"skę." cho­
rob". 

Nie wolnI od "francmason6w" s~ \ 
"panowie z brzuszkami" czyli tzw. ka­
wiarniane "Stronnictwo Pracy". 

Zapyta mię jednak ktoś dobrze po­
informowany, dlaczego potępiamy ma­
sonerię, skoro jej dziełem było zjed­
noczenie w 1859 roku .Włoch, jeśli ona 
spowodowała oderwanie się Ameryki 
od Anglii w końcu XVIII wieku, jeśli 
starała się przez powstania zgnieść 
panowanie caratu w Polsce. 

nej opiece papieży w formie "Pań-
stwa Kościelnego". ' 

Zgnębienie "przeklętego Rzymu" -
główny cel masonerii - leżało wła­
śnie w zjednoczeniu \Vłoch. I dlate­
go masoneria wioska tzw. "carbonari­
węglarze" - dążyli do zjednczenia, 
które im było jedynie środkiem doj­
ścia do celu, a nie samym celem. 

Z chwilą jednak, gdy naród począł 
dążyć do wielkości, do samostanowie­
nia o sohie, masoneria rozpoczęła wal­
kę z "'lochami czyli faszyzmem. 

\Ve wszystkiCh bowiem ugrupowa­
niach wloskich byli masoni. 

Oderwanie Ameryki od Anglii - to 
stworzenie przez masonerię najpotęż­
niejszej swojej bazy operacyjnej. 

A polskie powstania? Przyjrzyjmy 
się jeno bliżej rokowi 1830. Kraj po­
woli rozwija się gospodarczo. Powsta­
jej polski przemysł, polski handel, pol­
skie rzemiosło. Ż~'dzi i l\.apital zagra­
niczny czują się zagrożeni. Zniszczyć 
zatem należy przywileje, kraj znowu 
spustosz~-ć moskiewskim żohlactwem. 
Wyhucba powstanie. Ale w najgor­
sz~ fi czasie, jeszcze nie przygotowane, 
jeszcr.e naród nie b~'ł zdolny do boju. 

A w rezultacie? Kraj spustoszony, 
rozwój gospodarczy za~lamowany i 
wiele, wiele polskiego męstwa, pol· 
skiego zapału idzie na marne, mło­
dzież polska ginie, a na placu zwycięz­
cami zostają "szpiedzy rosyjscy" uzna-

jący ojczyznę tylko tam, gdzie dobrze, 
krótko mówiąc - Żydzi. 

Tak samo jest w r. 1863. Tak samo 
krwawią. się tylko Polacy w r. 1905. 

Jasnym jest zatem, że chwilowe k<;>­
rzyści, jakie daje masoneria, na dłuz­
szą. metę przynoszą narodowi klęski. 

Deklamacje i szumne słowa są. Z8.":'­
sze tylko deklamacjami. .Rzeczywl­
stość jest inna i groźna. NIe pomo~ę. 
zapewnienia masonów i ich przYJa­
ciół o ,.humanitarności'· o "ideała'ch", 
o wierności dla narodu. 

Mii1Qły czasy, . gdy mówiących o 
szkodliwości masonerii wyśmiewano. 

Dziś wiemy, że masoneria jest ho­
dowlą. ~ztucznego Żyda, że - jak. mó­
wi nadrabin dr I. M. Wiese (plsmo 
"Israelite of America" - "Jest ona in­
stytucją żydowską, któreJ historia, 
stopnie godności, hasła l nauki s, od 
początku do końca Ż}'dowskieH• 

Omówiliśmy ogólnie masonerię, 
wskazaliśmy jej prawdziwy stosunek 
do żydostwa, do Kościoła, do narodu. 

Znają.c ideologię, zają.ć możemy się 
teraz organizacją lóż i ich grupami, 
możemy rozpocząć demaskować ma­
sonów. 

Obowiązkiem prawego Polaka i do­
brego katolika jest walka z masone­
rią.. 

Marionetki żydowskie przegrały 
grę! (n) 

Cesarz Fryderyk III w stroju 
loży masońskiej 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Egejskich, i został przeniesiony do 
dyspozycji min. marynarki.. • _ . 

Pogłoski, jakoby admuał :Ascol1 
oraz "innych oficerów marynarki 
miało złożyć dymisję, nie zostały ofi­
cjalnie potwierdzone. Według tych' 
pogłosek król Wiktor Emanuel miał 
odrzucić dymisję admirała. Ascoli, 
który ustąpił z zajmowanego stanowi­
ska, lecz pozostaje na liście oficerów 
służby stałej. Dowódcą eskadry ~ej., 
skiej został mianowany kontrad~ra.ł 
Lombardii, dotychczasowy komendant 
arsenału w La S:pezia. (A TE)' 

Katastrofałny wybucli 
W Jugosławii 

Ił i a ł o g ród. - .W czasie bui:lo­
wy szosy w południowej Serbii wyda­
rzył się w pobliżu miasteczka Broga­
revo przedwczesny wybUCh ładunku 
wybuchowego, wskutek czego doszło 
do zawalenia się sroku górskiego. 6 
robotników zostało zasypanych i po­
niosło śmierć. Istnieje obawa., że 
wśród rumowisk znajduje się jeszcze 
kilku robotników. (A TE)' 

I Egipt nie cl1ce 2ydów 
K a i r. - Rektor uniwers}'tetu mu­

zułmanskiego Azhar wzywa rząd egip­
ski, by w drodze znowelizowania od­
nośnej ustawy wprowadzi utrudnie­
nia przy nabywaniu przez cudzoziem­
ców obywatelstwa egipskiego. Wnio­
ski o przyznanie obywatolstwa -powin­
ny być uwzględnione jedynie w bar­
dzo rza'dkich wypadkach. 

'Apel rektora. Azharu pO?:Mtaje w 
związku 7. faktem, że do rz:irlu egip­
skiego wpl~'nęło oberuie około 11.000 
wniof;lców o nadanie obywatelstwa, z Rozważmy zatem te wypadki, za­

pytuj~c się zawsze komu one przynio­
sły korzyści lub szkodę i wyciągnijmy 
wniosek. 

Zaunijmy od przykładu: zjedno-

Fryderyk Wielki przewod nic!y posiedzeniu loż1l 

mrm/",mJII",""nnr"IJI"""I"""IJJ""II'Dł/l"III'""""""IJI,rnl'""""I1I11"/I""IIIIIlIIlIm''''''IIIII'IJI,"m mUlllnmmllm"m,", 

, której to liczby 8.000 '}'J1iosków przed­
stawionych zostało przez Żydów. Rek­
tor Azharu obawiając się zbyt silnej 
infiltracji żywiołu żrdowskiego w E­
gipcie WzYwa rząd do energicznego 
działania. (A TE) 

czenie Włoch. . 
Italia. rozbita. oi:l XII stulecia na 

szereg państewek, nie mogła się długo 
zjednoczyć. Przeszkodą były czy to 
wielkie rody Medyceuszów, Sforzów, 
Borgiów, czy odśrodkowe tendencje 
dumnych, bogatych "wolnych" miast, 
jak Wenecja, Bolonia., Mediolan czy 
wreszeie częste wojny i najazdy. Jed­
ność narodowę. utrzymywali Włosi je­
dynie dzięki wspólnej przeszłości, 
wspólnej, ojczystej mowie i - moral-

Niezwykła traged:a rodziny ziemiańskiej 
P o z n a ń, 24. 9. W rodzinie 

hrabiów Tynieckich, właścicieli mn.­
ją.tku Prudy w WieIkopols{;e, zdarzy­
ła się niezwykła tragedia. W chwlii, 
kiedy w salonach pałacu bawiono się 
ochoczo przy dźwiękach muzyki z o­
kazji zaręczyn hrabiego Rogera Ty­
nieckiego, na drugim piętrze pałacu 
dokonywała ŻYWota stara klucznica 
pałacowa, która kiedyś była także 
niańką młodego hrabiego. U łoża 
śmierci znalazła się narzeczona hra­
biego Tynieckiego, które.i umierająca 
zdołała ostatnim wysiłkiem wyjawić 
straszną. tajemnicę swego życia: 

- Było to 28 lat tenm... pani 
hrabina nie mogła karmić i zawołano 
mnie do pałacu... przed miesiącem 
właśnie urodziłam swego syna ... 
zdrowa bvłam, ładna, a i mój syn 
zdrów b~'l, ' synek zaś hrabiostwa, pan 
Roger, hył jaldś słabmdty... Pomy­
ślałam sobie: a może nie wyżyje? .. 
Co mój ma cale życie być w biedzie 
i w pracy. " Szatan takie myśli pod­
sunął. '. Tylko szatan ... I wŁedy za­
mieniłam icb. Tak, zamieniłam .. , 

Narzeczona hrabiego Rogera zbla­
ella i szeroko otwartymi ocz.ami wpa­
tI'ywała się w twarz umierającej. 

- Jakto? .. J.akto? .. To znaczy ... 
Co Michalinka mówi? .. 

- To znaczy, że moim s~'nem jest 
ten 7.. nich. co teraz uchodzi za hra­
biego Rogera Tynieckiego, a prawdzi­
wym Roo-erem Tynieckim jest Maciuś 

""" Z{ldra, pisarz na majątku .. To świę-
Szatan 10 su oich prz.eobraże.niach - ta prawda W. oblicz-. Boga ją panien-

stare malowidła mas01zskie ' _ ce wyznaj, ... i 

Po tych !'lłOW6Ch stara. kluczni'oa. 
skonała. 

To p r a w i:l z i w e i na a u t e n­
t y c z n y c h w swoim czasie bardzo 
głośnych f a k t a c h oparte zdarze­
nie posłużyło znakomitemu p<)wieścio­
pisarzowi Tadeuszowi Dołędze-Mosto­
wiezowi za tło do napisania powieści 
pt. "Trzy serca", której pierwszy od­
cinek zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze "Orędownika". Ciąg dalszy 
tej przepięknej powieści znajdą Czy­
telnicy w każdym następnym nume­
rze "Orędownika". Zwracamy uwagę, 
że odcinek tej powieści zamieszczać 
będziemy odtąd także w numer.ach 
poniedziałkowych (poświąteczn~'ch), a 
więc powieść pójdZie codziennie, sie­
dem razy w tygodniu. 

Jesteśmy przekonani, że po\vieść 
"Trzy serca" czytać będą. w,:zyscy bez 
wyjątku od pierwszej kartki z zapar­
tym tchem. Kto już przeczytał tom 
pierwszy "Znachora" Dołęgi-Mostowi­
cza, ten wie, że powieści tego pisarza 
są. lekturą. wręcz porywającą.. 

Tom II "Znachora" otrzymają 
nasi stali prenumerator7.Y w ksią.żce 
bezpłatnie, i to w p.aździerniku. 

Ustąpienie admirała-żyda 
we Włoszech 

R z y m. - Admirał Alrto Ascoli, 
który jest pochodzenia żydowskiego, 
ustąpił ze stanm''ó'iska dowódcy eska­
dry, stacjonowanej u wybrze.ży wysp 

Rumunia dba o czystość rąk 
B u kar e s z t. - Rzę.rl rumuński 

postanowił przeprowadzić rygory­
styczną kontrolę mają.tków posiada­
nych przez wszystkiCh urzędników 
państwowych. Urzędnicy, którzy nie 
potrafią należycie wyleg-itymować po­
chodzenia swoich majątków, zostanę. 
pociągnięci do odpowiedzialności pod 
zarzutem korupcji. (TTE) 
~~~~~~~~~,~~,~~~~~~~~. 

/ 

... '()g JJapll."omet - bluźmerczy rysuneli. 
maso/iski 

• 
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SenSi(yjny prO(eS O 2 miliony złoty(h 
Die, Szczepaniak, Gałecki, Góra, Wilimow. 
eki i Piec I - po 11 razy, Madejski i PiOD­
tek po 2 razy. 

Jugosłowianie grać będą w następuj,. 
cym składzie: Glaser - Matosic i Hugl -
Lechner, Jazbinsek i Kokotovic - Welker, 
Antolkovic, W61f1, Lesnik i Sipos. 

Biskup Comyszyn skarży ba nk - Co robi dr Lachs? W drużynie gości dominują gracze K. S. 
Gradjańskiego. najlepszej drużyny w Jugo· 
sławii, najbardziej zaprawionej w spotka­
niach międzynarodowych. Trio obronne: Stanisławów. ~ Sąd Okręgo­

"'y rozpatrywał niezwykle sensacyjną 
sprawę powództwa biskupstwa grec­
ko-katolickiego w Stanisławowie prze­
ciw Zemelnemu Bankowi Hipotecz­
nemu o zwrot około 2 miln. złotych. 

Przed paru laty biskupstwo zacią­
gnęło pożyczkę w banku tym na kilka 
milionów złotych. Po pewnym czasie, 
kiedy pożyczkę zwrócono, zażą.dano 

"Dom Modelowy" 
Kozłowska - Mikulska 

ł.ódź, Piotrkowska 136, tel. 234-99 
poleca 

PALTA, SUKNIE, 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz ubiory aczDiowakie 

n 17292 

Przyjn1uje zamowlenia 
z własnych i powierzo­
nych materiałów. Pra· 
cownia na miejscu. Oe­
ny u m ia r k o w a n e 

skreślenia zapisu na hipotece dóbr ko­
ścielnych. Bank odmówił temu żą.da­
niu, powołują.c się na różnicę kursu 
dolara. 

W czasie procesu olbrzymią. sensa­
cję wywołało wyśtą.pienie adwokata 
banku, dra Wołoszyna, który wniósł o 

Dwa lilowa .. Amold l!'fblger" 
a każdy wie, że to polski 
.. Bechstein" i polski .. Bl1l.thner" 

Kalisz, Szopena 9. 
Gener. przedstawiciel: 

Centralny Magazyn Pianin 
Poznań. Plerackiego 11. 

Niskie ce1!.f - dogodne spłaty. 
I'ig 18173{14 

Czytelnikom "Orędownika" 
Załą~zony poniżej kupon, posłuży naszym 

Czytelmkom do uzyskania 50"/. ulgi na indywi· 
dualny horoskop osobisty, - opraCOW~lY przez 
światowej sta wy astro-gra fologa p. Saida Fos­
dy. P. Sai~ Foady jest wtajemniczonym hindu­
~klm .. wybltnym znawcą grafologii i obdarzony 
Jest mezwykłym darem jasnowiuzenia. W ('za· 
sje swojej wielole<'liej wędr6wkl po catym świe­
cie - studiował filozofie na Sorbonie w Paryżu. 
b: doradcą naJwybitniejszycb osobistości gwia­
ta naukowego i artystycz:nego, zglębit nauki ezo­
tcryczne dalekiego Wschodu. P. Foady wlada 
8 językami (m. illnymi I polskim). Prasa zagra­
nicz:na, a obecnie i Dolska zamieszcza o Niln 
szereg chwalebnych artykuł6w jako·o wybito 
nym okultyście i czlowieku, kt6ry życie swoje 
poświęcił dobru ogółu. 

ł\ależy napisać własnoręcznie swoje imię, 
nnwisko, da tę urodzenia. stan rodzinny, do· 
kładnyadres. załączyć kupon zamieszczony po­
ni2iej, oraz 1 zl (~aczkami pocztowymi). na wy· 
d.itki kancelaryjnę i pocztowe. - a p. Foady 
1!dllmiewajaco trafnie zestawi o~bjsty horoskop 
mdywidualny. określi charakter. zdolności i prze' 
znac1!enie, udzieli w transie somnambulicznym 
rad I wskazówek we wszystkich dręczących i 
za .;ilych kwestiach życiowych. 

Adresować: Said Foady, Wal.'8zawa, Pozna6· 
ska 14. 

KUPON ULGOWY 60"1. zniżki 
na .indywidualny horoskop 'lSobisty świato· 
weJ sławy astro·gra fołoga p. Sl,I.ićl FOlldy. 
Kupon je~t ważny tylko dla jednej osoby. 

Wyciąć i za\aCZYć do listu. 

Osoby,. które chciałyby w czasie bytności w 
Warsza wie. zasiegl1ąć osobiście porady p. Sald 
Foady. powinny wizy te swoją zapowiedzIeĆ na 
10 dni przedtem. gdyż P. Foady za.łatwl. wszel· 
kie prace w · kolejnym porządku. - uzyskanie 
przeto. ~iezapowiedzianego sea.n~u - jest rzeczą 
memozhwą. 

zg 30521/2 

wykluczenie ze sprawy adwokata dra 
Lachsa, występującego w imieniu bi­
skupstwa. Jak wiadomo, dr Lachs 
skazany został swego czasu na kilka 
lat więzienia z pozbawieniem prawa 
odbywania praktyki adwokackiej. Mi-

ino to biskup Chomoszyn wszystkie 
sprawy załatwia przez dra Lachsa. 

Sąd wniosek załatwił w ten sposób, 
że stwierdził, że dr Lacha nie bierze 
udziału w rozprawie, lecz jedynie 
przysłuchUje się. 

Wolna Wszechnica Polska 
Łódź, ul. Dr S. Sterlinga 24 - Tel. 176-71 

Wydziały: NAUK MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH 
(mall!"lsterium biologii) 

Glaser, I\Iatosic, Hugl jest najlepsze w Ju­
gosławii. Boczni pomocnicy Lechner i Ko­
kotovic są starymi reprezentantami, a je­
dynie Jazbinsek jest graczem młodszym. 
W ataku Sipos na pra.wym skrzydle grał 
wiele lat w drużynach szwajcarskich i 
francuskich. Prawy łącznik Le-snik jest 
doskonałym strzelcem. środkowy Wolf! ma. 
doskonałą technikę, Antolkovic na lewym 
łączniku jest obecnie największą .nadzieil\ 
piłkarstwa jugosłowiańskIego. Drużyna. 
jugosłowiańska miała przyjechać do Pol­
ski w czwartek wieczorem. Jugosłowianie 
mieli przekroczyć granicę w Zebrzydowi. 
cach, jednak wskutek wytworzonej sytu­
acji politycznej władze czeskie nie pozwo­
liły im na wyjazd do Polski, wobec czego 
piłkarze postanowili odbyć drogę okrężną, 
by przez Czerni owce i Lwów dosŁać się do 
Warszawy. 

NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, filozofii, 
historii) . 

PRAWA i NAUK EKONOMICZNO - SPOł..ECZNYCH (magisterium 
nauk ekonomiczno -społecznych) 

PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki). alT_ Sędziować będzie Szwed "p. EkUnd. 

Czesne od zZ 80.-, . 136.- .eme.t1l'ah&ie . Przeciw Łotwie 
Informacje i zaplay w Sekretariacie codziennie od godz. 16-19. Drugie nasze niedzielne międzypań­

stwowe spotka~ie w Rydze nie posiada 
jut tego znaczenia co mecz warszawski. 
Spotkanie z Łotwą traktowaliśmy zawsze 
jako eksperymentalne dla wypr6bowania 
naszych młodszych pUkarzy. jedynie w ro­
ku 1931 grał z Łotyszami nasz pierwszy 
zespół. Na sie-dem spotkań z Łotwą wy­
graliśmy 5. remisując w dwóch. IP«DIR W roku 1930 pokonaliśmy Łotw~ w War­
szawie 6:0 (3:0), 1931 w Rydze 5:0 (4:0), 
1932 w Warszawie 2:1 (0:1). 1934 w Rydze 
6:2 (4:2), 1935 w Łodzi 3:3 (0:2), 1936 w Ry­
dże 3:3 (2:0) i 1937 w Katowicach 2:1 (0:0). 

Piłkarze walczą na dwóch frontach .W Rydze grać będziemy w składzie: 
Mrugała - Twórz i Gemza - Sobkowiak, 
Daniejak i Sum ara - Łyko, Artur, Scherf­
ke, Gendera i Hahowski. w Warszawie i w Rydze Pięciu graczy Wa.rty w narodowym ze­

korzystnym uzupełnieniem pozostałej spole reprezentacyjnym to dla ,,zielonych" 
dwójki Wilimowski j Wodarz. którzy w zaszczyt nielada. Atak poprowadzi ruty­
I{flmienicy przechodzili wybitne. lecz ma- nowany Scherfke. który niewątpliwie wy­
my nadzieję. tylko chwilowe załamanie wiąże się dobrze ze 8wego zadania-, mając 
formy. Wszelkie dyskusje na. temat 8kła- po prawej stronie swego kolegę klubowego 

W tydzień po klęsce w Kamienicy pił­
karze nasi walczą na dwóch frontach, w 
Warszawie przeciw Jugosławii i w Rydze 
przeciw Łotwie. 

PoisIla - Jugosławia 
Przeciw Jugosławii walczyć będzie ze­

spół w składzie: Madejski - Galecki i 
Szczepaniak - Dytko, Piec II i Góra -
Wodarz, Wilimowsl\i, Korbas, Piontek i 
Piec I. 

Wystawienie malo rutynowanego Kor­
basa (Cracovia) na kierownika ataku jest 
dla og6Ju niespodzianką. Grał on co praw­
da przed ro];:je-m przeCiw Bu/garii i ~pisał 
sifl naogól dobrze. lecz w niedzielę stać bę­
dzie przed bez porównania cięższym zada­
niem. Poza tym w tl.'gororznych spotka­
niach ligowych nie wykazalon ubiegło­
rocznej formy. Peterek w spotkaniu w I{a. 
mienicy jalto l<ierownik ataku nie zdał 
egzaminu. toteż trudno się dziwić. że 
kapitan P. Z. P .. N. chce przeciw Jugosła­
wii wypróbować Korbasa. Mozna by dy­
skutować nad tym. czy nie naleźałoby się­
gna,ć po jednego z zawodników trójl{i ARS. 
zgranego z Piontki0m, lub czy nie należało 
uwzględnić koncepcji Scll(>rf1{e. Gendera. 
Habowski. Trójka ta byłaby niewątpliwie 

du zespołu są jednak dziś bezprzedmioto- Genderę· . . 
we - i nie zostaje nic innego. jak ~yczyć • Na śr.odku p~mocr zagra D~mel!lk. któ­
p. I{ałuży aby. jego wybór okazał się szczę- ry rówme2 będZIe mIał w swej liniI kolegę 
śliwy.' , kluboweg? Sobkowlaka, drugie~? ob~k Su-
~ J k . .. d k'lk d' . d l' maty debIUtanta w reprezentacjI panstwo-

a JU" prze 1 u maml po awa ,l- wej. 
śmy, nasz zespół narodowy spotykał ~lę Spotkanie w Ryd:z:e -poprowadzi Fin 
z Jug~słowJan3:mi w 10 ~ec.zach. PIęĆ p. Aolto. 
spotkan wygralIśmy, przy pIęcIU przegra­
nych i stosunku bramek 27:26 na naszą 
korzyść. Wyniki naszych spotkań do.rch­
czasowych sa, następu iące: 1922 w Zagrze­
biu 3:1 (1:1) dla Polski. 1923 w Krakowie 
1:2 (0:1),1931 w Poznaniu 6:3 (5:2). 1932 w 
Zagrzebiu 3:0 (0:0), 1933 w Warszawie 4:3 
(1:2). 1934 w Bialogrodzie 1:4 (0:3). 1935 w 
KatOWIcach 2:3 (2:0). 1936 w Białogrodzie 
3:9 (0:5). 1937 w Warszawie 4:0 (2:0) i 1938 
w Białogl'odzie 0:1 (0:0). 
Z naszego niedzielnego zespołu tylko 

dwóch zawodników występuje przeciw Ju­
gosłowianom po raz pierwszy. S!\ t.o kie­
rownil< napadu Korbas i środltowy pomoc­
nik Piec II. Wodarz walczy! przeciw Jugo­
sławii ju:/: pięciokrotnie. Dytko czterokrot-

Poznań - Niemcy środliowe 
Wystawienie at llięciu zawodników 

Warty do relll'ezentncii llrzeciw Lotwie 
osłabia zespól Poznania. który w niedzielę 
o godz. 15.45 walczy przeciw reprezentacji 
Niemiec środkowych. Wiosną ubiegłego 
roku Niemcy w Jenie rozgromili słabo gra. 
;ący zespół Poznania w stosunku 5:1. Czy 
rewan~ w niedzielę się uda? 

Milion dla Lwowa 

Kapitan sportowy P. O. Z. P. N. red. 
'~miglak usta!ił następujący zespół r .ePl·e­

. zentacyjny: Janlwwiak (W:arta) - Fibig 
(HCP) l Ofierzyński (Warta) -- Jakubow­
ski (HCP). I<ę.źmierczak i Lis (obaj War­
ta) - Skrzypczak i Narożny (Hep). Przy· 
byłowicz (Legia). Bialas (KPW) i Schreier 
(Warta). 

Genderę na środku ataku za.stą,pi Przy­
byłowicz. Sobkowiaka - Lis. zhyt powoI. 
nego w Łodzi Skowrońskiego na środku 
pomocy zastąpi !{aźmierczak, podczas gdy 
tyły grać będą bez zmian. 

W ubiegly piątek odbyłv się ciągnienie 
głównej wygranej czwartej klasy czter­
dziestej drugiej Loterii Klas::wej. Był to z 
kolei siedemnasty milion, ktćrym Fortuna 
obdarzyła graczy lotcry jn v eb. 

Milion t(\n przypacB w udziale miesz­
kallcom Lwowa. W najbliższej przyszłllści 
będziemy mogli podać sz ~zególy, doty­
czące nowych miliouerów\ dziś zaznacza­
my tylko, ~e tym razem taska Fvrtuny 
spłynęła na przedstawiciel' inteligenCji 
pl·acuja,cej. Są to panowie: Z. P., Wł. B. 
i J. W. oraz panie: O. K. i A. S. 

Większość z nich dowiedziała się o 

swym szczęściu dzięki transmisji radio­
wej. 

Jako przedmecz odbędzie się o godz. a 
spotkanie reprezentacyj klasy A i B. 

W ten sposób zakończona została czter­
dziesta dl'u/!a Loteria Klasowa. W dniu 19 
paździe1'Di~a rozpocznie si~ ciągnienie 
pierwszej klasy następnej - czterdziestej 
Ll'zeciej Laterji. \V klasie te i główna wy- •••••••••••••••••••••• " •••• 1 

. grana wynosi sto tysięcy złotych. a poza I PĄSY P1lJD.Nłll . 
tym są jeszcze wygrane po pięćdziesiąt oru wszelJtle Ilrt~kll.'y techrlOIln8 
l d

"· ' . ~ d d'" . 'ś" w znanych od 60 lat naJwyzszych Jakościach ł (wa ZJOSCla plęc;, wa ZleSCla, pIętna Cle, poleca 
dziesięć tysięcy złotych oraz wiele. innych Z. MAZURKIEWICZ. Sp. II IJ. 8. 
na ogólną SUIDę 1.468.000 złotych. I Fabryka pasów transmi;syjnyeb iSkladnira 

B 'ąć d' ł h któ t Art. TCł!bD1cznYl'h y W~l U Zła W szansac, re.a Poznał, nI. Kantaka 8 /'9. Telefon 30-H. 
klasa daje, ~ależy zawczasu zaopatrzyć SIę •••••••••••••••••••••••••••• 
w los loterYJny. ng 18436f7 • n 16325/6 

LUSTRA TREMA 
Najtaniej 

naipi~kniejsze bławaty 

NOWOOTWARTY 

SKŁAD MATERIA.ŁÓW DRZEWNYCH 
i toalety na flogodnych warun­
kach połeca ~'ahrykn Lnster J6-
zera LIgockicgo, Lódź, n"ortlt. 
20, przy nalU(~klm Rynku, Ttle' 
fon 2411-81. n t82.1& 

j:) od 
~ 

() 
I>, 

e:: ..s 
o .!oj 

... 1=1 

p. f. A~ F RED S E YD EL DEBLE 
ŁODZ, ubca ŁAGIEWNICKA 49, TELEFON 219-50 o l najwykwintniejszyeh 

____ a . do najskromniejszych -
poleca po b •• dzo pr~J.t4lpDJcb "« .. eis 

. na jesień i zimę 

w firmie . W.CZIDEI~ < 
Łódź. Piotrkowska 286, tel. 260-53 o 
~~~~~~~~ 

fUTRA oraz wnelkie roboty kUluienkie ~ 

Wacław KaCIJeckl o 
Łódź, Przejazd 6, tel. 109-60 a., 
dawniej P'iotrkowska 113. 

o 
.o 
~ 

~ 

~ 

;:J 
.... 
\Ij 

bt 

DREWNO TARTE STOLARSKIE, CIESIELSKIE, A. KOPROWSKI 
DYKTY KLEJONE, POSADZKĘ DĘBOWĄ. Łódź,Zgieraka56, tel. 228·80 

- . F-ma nagrodzona z ł o t 1 na 
-- Przy skladzle MASZYNY DO OBRÓBKI DREWNA = m e d a l e m na wystawie 

C e n y ~ o n k li r e tt c y j D el II. t811i7 Wytwórczość Polska 1937 r. 
n 18508 

W'YTW'Ó.RN:CA 
Krawatów - Bieliz'd .... - Xry.kotaz1D' p O N · C -Z O C H "U DAMSKIE eT., ... i MĘSKIE 

B W·lm .I k·· H II' -ń k· w różnycb gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i t. p. 
• I ans I I • Drzem. s I poleca P. T. Kupcom 

Łódź, ul, Piotrk.ow8ka 79 (w podwórzu) EDW ARD GŁOWACKI, Łódi, 
, o Je o. P. 2'. :Je -II c o m _ lIP" o j • .... 711' O 11 7J ul. Piotl'kow.ka nr. 102. 

li. 17266 

S k ł 
okleDlle, ogrodowe, ornamen· 

Z O 
towa, dachowe itp. 

o:~y\Vr8::~:;eD! I:::; 
Poliki. Biuro Sprzedai, Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15. Tel 21·131 

Oddział ". łAdlll, nI. Wi;url' 10. tel 114·1i3. 
pg (j,2(; 9·3S,36:r2 
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g na raty "RADIO-MASZYN"" IjÓDŹ. PIOTRKOWSKA 189 

8. i za gotówkę n 1, 51Q Wł. ŁUCJA PIPINSKA i S-ka -- telt'lon 239·83 = 

r~~liiiiiir~~A~p;A:R:A:~T~Y~~R~A~D~I~O~W:~E:~~~~~~l~=~~~ 

, ,1 E LE F U N K E N" S Y n o w i e I ~u~;~,~e 8~i;Vzo'f~ar~~~C~~ ~ai ~s~i~i~r~~~~f~\~~a~~e~Yć8 kcnk~O::itĆ z1~t;~~: 
Małorolni! ~~efe~~t~cie ~ynom dać pracy na roli - daicie lm poplatny fach TYP ROK 1939 Bezrobotni! Daiemy wam dobry fach - dobry i ataly zarobek. 

1'ylko do Nas się zwracajcie - Tylko do Szkoly NaJwh:kszeJ - Tylko M,. prowadzimy 

i inne światowych firm - sieciowe - bateryjne 

Maszyny do szycia n ajnowszy ch k onstru kcyj oraz zawodowe. 
Gramofony szafkowe i walizkowe w wielkim wyborze po najniższych 
cenach. Płyty gramofonowe z najoowszymi nagraniami. Maszyny 
do pisania· Aparaty elektryczne, fotograficzne oraz wszelkie przy­
bory. Do aparatów bateryjnych polecamy nasze długotrwate i świeże 

warsztaty szkolne. 

Piszcl~ tak. jak umiecie - natychmi~~t dam,. bezplatne Informacje. 
n 17 985 Adresujcie: DYRIDKCJA KURSóW SAMOCHODOWYCH 

H. PRYLIŃSKI - WARSZAWA, Al. Jerozolimskie ............... 
Kto zwyci"ży ... ?? Ty - c;; prześladnjący Ci" pech?? Tylko Ty zwycięzv8ztł.! BATERIE ANODOWE .. EMKA" od zł 5.50 

zwracając sit! do fenomenalnego Jasnowidza Prof. VICHARA. u~nanego przpz nSJ­
wyższe sfery naukowe. związki zawodowych mpt!lPSych!ków ŚW18ta. lekarzy. pro­
fesol'ów p~ychologii itp. za jedyneg;o fenomena-Jl!sno\~ Idza doby. obecneJ. Prof. 
VICHARA nie tylko że odgaduje I o<łkrywa. naJz~wllsze spra wy, lecz. p.oslAda 
o romnip rozwiniętą sile ~\1gestywna, zatelD dnJe mozncfić każdem~ materlal!zowal! 
s~e myśli oraz zdobycia trwBreJ miłości po~ądan.ei o~oby, odganuJe prz~szłośl!, ze­
stuwia horoskopy analiz)' grafologiczne. astrologiczne, odkrywlI kradzleze. z:l~opa­
n .. skarb)' odnajduie zaginionE' OAoby oraz określa choroh1. PoprawI! materll\ ,n/\ 
również możesz· uzyskać przez loterię. jeżeli posiad8s~ szczęścIe do gr,.. Pro!. 
VIOHARA wybierze każdemu poj gwarancj~ sz.czc:śhwy num!!~ losu: aby)}m 

B.aterłe wysyła~~ na całą Polskę z doliczeniem 1,- zł. Akumulatory 
pIerwszorzędne] Jakości. - Ilustrowane prospekty gratis i franko -
DOA'odne warunki spłaty po 10 zł miesięcznie. Przyjmujemy asygnaty. 

Naj_taraza K A" 
P::~::':ł.'~roclawska nr 30. Tełe~~Ś~~ !~~~~~!~!~~:~~! I samym przekonać o prawdziwoś('1 swych lIieomylnych prze,!owledr.l1 :- co może JJst ~aJWIlŻl1I . J~ze 

dla o ób graj/\cych. - Konieczni~ potrzebne jest podać dZień. mleS!lIc. rok lll.ro zy.nla 'łr~z. za .11-
czyĆ ieden zloty znaczkami na porto. Na czesto spotykane ZHPytama PT. K lente I wYJa ma SH~, 
ŻE' Prof. VICHARA ji!st wyznania katolickiego, Adresować: Pror. VICHAIlA, Kraków, ;li8~ri 
IJlikicwicza, Skrytka Pocztowa 561. . 

in ID Gnieźnie 
nowo wybudowane, czynne, sprzedamy 
wraz z całkowitym urządzeniem przy 
wpłacie 20000 zł, reszta na dogodne 
długoletnie spłaty. Zgłoszen1a Komu­
nalna Kasa Oszczędności miasta Gniezna, 
ulica Mieczysława 6. n 17533 

Tajemaica nczęścia w grze loteryjnej i powodzenia w życ;u ! I ! 
Przepowiednie SIYnllegO Jasnowidza WOMOU· 

THA. zadzlwiajn każdego zdulDlewająca trafno­
!!idą we wszystkich kierunkach. Opracowuje ho· 
roskopy - przepowiednie roczne i na cale żyeie. 
Daje możno~(o zdObycia tl'waloj mi10ści poz'jdll­
Jlej osoby. Kto - kiedy l na Jaki numer mn?e 
wygrać 1Ia loterii? Zestawi na podstawie obli­
czeń kabalistyki dla każd!'go 87.czę~liwy numer 
losu pod gwarancją wygranej. Po rlać t1okłarłn~ 
datę urodzenia, czytelny adres, zall\czyć l złoty 
znaczk a mi pa porto. Arlres: '" OMOU'rR. Kra· 
ków, Straszewskiego 25(12. Osobiste Pl'z)ljecin 
codziennie. n 18433 

,V jesienne wieczory chętnie posłuchasz audycyj 
radiowych przez 

"Snper Prlmus L3" bate· 
ryjny tylko zł 115,- got. 

"Super Alf. 3B" bateryjny 
tylko zł lł9,- got. 

"Super OrioD 'B" batenrj. 
ny tylko zł 228,- Ilot. 

"Super 2Z" na prąd zm:en­
ny 120·220 V zl 180,- got. 

H:ezwykle [lUły JPf[laL -DETEKTOR" tylko zł 32; za golówke 

"R A D I O F A L" 
POZNAŃSKA FABRYKA RADIOODBIORNIKOW 

Poznań, Skarbowa 3, teL '9-1i0. 

.-____ o Obrąezki Slubne i wszelktl bitnterię 
zegary, zegarki i platery poleca "'kRE4'N4 

u~uwa ra~~~~lni~ pi~~i 
kuracja trwa tylko 7 dni 

Ze wszech stron codziennie otrzymuję tysiące poJzię 
kowar'l od kobiet i mężczyzn, ktĆ'rzy dzięl{, uźyciu kremu 
"Nirwana" w 7 dni uzyskali cerę 

o 20 lat młodszą 

~1581lt W. Szymański 
u'. Główna 41 tel. 132.24 

• 
ZAGIEW iedyDJ' Dlezawodn,. 

l Dajtań.zy środek 

do rozpalania ognia Vf piecu. 
Zastępuje naftę lub drżazgę. Nie kopci. nie 
smoli, bezwonna. Do nabyci a w KAZDYM 
sklepIe. Sprzedaż w składzie papieru Łódź, 
Kilhiskiego 147, telefon 193·19. n 17270 

7 dni, to zadziwiająco królka hUT'łcja. Zdaw'1łoby si:, h to ;;.=======================:; 
cud, a jednak oparte na naukowym uzastdnieniu. Przy 
użyciu kremu "Nirwana" w wieku '5 lat nie 7oaldzlecio· anI 
jednel zmarsl.czki, cera staje się alabastr!lwo biała, giną 
bezpowrotnie nlamy wątrobianI:, wągry, pryszcze i tak gnę· 
biące ludzkość piegi. Cena maleg ;) pakietu zł 3,-, podwój 
nego zł 4.50. SpeCjalna cena: ktf' w 3 dniach prżeśle zamó 
wienie ::III ch: ;>y pakipt· otrz~rma '30 proc. rab-atu. Adresuj' 
M. Kwidzińska, Gdynia 1, Skr. 188 O. n 17 580,OU 

Po~miei~Kie Panele Bn~owlane 
1) z maj Stl'zeszY1l - 8 klm od c<,ntrum Poznania -

pi~kllie pulożone w publiżu je~iora i la~ów. Cena od 
1.10 zl za 1 mtr. kw. l'lC'znie z ko ztaml adiacentQwymi 
<brul-owanie ulic ch odniki. zielel1cc), srłaty do 20 lat. 
Stacja kol!'jowa w ml{>j'lcu. 

2) z maj. Plf'wiska - 7 klm . o') cenh'um Poznania. stacja 
kolejowa w miejscu, cena 60 gr za 1 mtr. kw. -
spłaty do 3 lat. 

3) z mnj. Kohyl!'p'lle - 8 klm. orl centrum Poznania. St8· 
da kolejOWI! w miejs cu. 1'111'('("(' lc~n .. i budowlHIl8 od 
60r za 1 mtr. kw. - na spłaly do 2 lat. 

4) w Kif:>krzu - pięknie położone tuż przy jeziorze i 
Jachtklubie, cena od 75 gr za 1 mtr. 

5) Osi!'dle Rzczepankowo, pow poznański - przy 8zosie 
do Kórnika. 

6) Starołelca "'ipIkI! _ pnrcrle położone nnr! Wllrttl ornz 
przy drorłze do Minikowa - w cenie ou 00 gr za 1 mtr 
kw. na spłaly do 2 lnt. 

Szczególowych informacyj udziela P 7152-38.598 

GUTSCHE-PĘDOWSKI 

~ F abryka guzików i klamer 

.. P}J. 1. ~iemiń~~i i ~. inia~J 
Łódź, WólczaDska 212 - Tel. 147-21 

M 
komplety i pojedyncze na 
dogodnych warunkach poleca 
własna wytwórn a 

F. srI' US Łódź 
Brzezińska 40 11 18212 

UWADZE SZAN. P. KRAWCOWI 
Nowootworzony Fabryczny Skład Wylobów Włókien­

niczych 

PAWEŁ PIEKARSKI 
LÓDt, uL Nawrot 11 

poleca w dutym wyborze wszelkie dorl ;:ltki krawieckie 
damskiil i męsl<le po cenach konkurencyjnych. Na 
sl.ladzie .rówuie7. materiały na fartu Bzld szkolne oraz 

w!l.telina. NowoczesnE:' ohciąganie guzików. 

~yr~~[ja Kolei [łe~try[lnej tÓ~I~iej 
Spółki Akcyjnej w Łodzi 

Przyjmujemy wszelkie obligacje, Prospekty na życzenie Poznań, Plac Wolności 11, tel. 58·15 po.daje niniejszym do wiadomośoi, że w związku 
gratis. Firma chrześcijańska. 
Ceny odbiorników bal'dzo przystępne, /l[~y dostarczamy Z ukończeniem robót brukarskich na ul. św. 

wprost z fabryki również na dogodne spłaty. Andrzeja, 

Hr 
• F 1 060-3i 1 a • • r·· O" i S" 

alQ ~~I:~·~~:6?d:~:';~I~~~~ ~n~n M~~J Mf~KlfJ l.f~~~~~ mMAn od n;e~:~I~g!r~~!:! :~. " 
ChrześtijańskaWyfwórniaKrawafów Łodz,PrZeJHZd6,leI.168·90 b d k ł · t l 
LECH" t'd' I p. 10 Specjalność: FRAK~ i FUTRA .ę ą urso~a ~ SWOJą r~są norma ną 

" , O Z. U. lWDa II 18285 tj. P r z e z u II e ę s w. A n d r z e J a. 

Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy. fi liczb = jedno sł[)wo, 
i, w, z, a - katcie stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 !Iłów. w tym 

5 nagłówkowych, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-Iamow, młUmetr 3ł grony. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 27ł5, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sit: do godz. 10,30, w soboty i dni przedswią. 

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

I Osiedle Strzeszyn l Osady Wspólnika Kawaler. ziemianin 
JtAlIII1ENtCE ... pięknie polożone - 8 km do cpn· l'" '1 Ił (czki) ('kha. współpraca 5000,-' \\ ł " .. I 800 . 

_
__ riiiiiiiiiiiiii ____ !łIA___ lrum Poznnnia PnJ"{'plt' or! 12110 z pa.r.ce ~CJl mSJ. "11m cz. pow. [Jołowe [Japiery wartOIŚciowe. _ k a , <;H~I~.. morgowe,go lDaJ~-t-

. _ 2200 mI, ~ cpn a 1.10-1.80 <Z\1bIIlSkl na ,ąog~dnych WBrun· Do rozwoju mego przedsiebior· Oferly Orędownik Poznań I u zlem_ kle~ro be~ dlu/(u. lat. 28, 

K i za mI dogodne warunk: ':,1 cb, splaty . ZIęml8 ~szenno-~u. stwa ć1lemicznego - poszukuj!) zd 87851 podobno przystoJny. WYSOkle~o 
. Up ę . kupna _ lQ-15 lat splaty 811lur- lucz3lla. z. częścIOwymi .budynl,a- czynnego wz.r~Slu. blondyn szuka odpOWIe. 

P~3nJU gotówką korzystn)e. do- t MC 'nej SzczegOlowych infor. tul.. 'l ~rmlIl.y porcelac:pne od by- 'l 'k dl1\eJ towarzyszki życia. Via 
bry dom czyns~owy właŚCICiela. n~acy~ludz;ela <1utsche Pedowski walą sle kazdy 'poJ1\edz~alek. ~to- WSpo nI a . wspólne!l:o dobra majątek pożą-
Oferty OrędownJ/, Inowroclaw Pozn~ń Plac 'Wolności 11 _ tel. rek I. środe w Zurzunzle mOletl). z got6wką od 7- 10.000 zr z udzla· Id~nY. Z~dos7.eni8 z fotografia 

n 18644 58.15 . P 703!J-377;i f,ledzltowo [Je,,!,. Inowro~law~I(1 lem w z~'skach 50% od zorali. - • ku,rować urzad pO(,;!llowy Pobi~ 
• ::;zczególow}ciJ IIIformacYJ udZIe· Zgl08ZeRJa pod skrytka pocztową PrzystOjny dZlsk~ skrytka 5. Dyskrecja za-

Parcelacja la również Gutsche-P~dowski - 90. Chorzów 1. n 1 6l)4 mlody kawaler. lat 26. energicz- pewnlOna. fotograf ie zwracam, 
ea 400 mórg z maj. Plew~8ke. I) Parcele rolne 'poznań Plac WolnOŚCI ~A- tp'l~f. ny. wesolego usposobienia, pozna Ng 18200 
klp! o~ POr/mania. DziałkI:. rze- (lSZl'nno • burltczanej ziemi z bu- 58-15. P 6 lt;,-83.23 , 000.- pannę w celu matrymomalnym. 
mleśl.l1\cze 1.00 ha robotm~zo. dynkami z fO,lw. BorzNraw. - potr2ebuje na wykończenie domu, Oferty sub. I,Zacisze domowe" - ------------
rzemleil~lcze 2.00 ha ogrodmcze pow. Nowy 10m:v.śl,oraz parcele procent platny z góa za jeden "Oredownik' Łódź. Nauczycielka 
5.()(] ha I osnd.l rolnIcze od 1l.!JO robotniczo • rzeJ;lI1e§,mcze przy Do'm rok. Oferty Kurier Pozn. n 185'16 
do . j.OO ba . TerrnlllY sprze~azy Grorlzll:lku z majątku Ur8błew~. ., zdg816i2-8 trzydziestoośmiolrtn,i ~ . 40',) _ role-
klltuy pintck od godz. t5-teJ do pow. Nowy Ttunr~il - sprzedaJe

l
P61 mOrgI rol! w do.brym stanie, Panna sięcznie. mie.zkani em. ur·zndze. 

18-tel w Zarządzie majetn. Ple- ~ie ną dogodnych warunkach. - stosowne dla emeryta Zll 5 tys. j niem wyks~r ałceniem uniwe.r'y 
.. iska Informacii udziels rów- Termlfl'Y pueelacyjne: w kaMy r;łotych b,,~ dlugU tanio rio sprte- Przy me. M. cośkolwiek majątku poef:\]- t~ck~, wyjdzie zamĄ1; poważn:~ 
niet St GutEche POZnań. Plac wtorek w GrodZisku w kancel&rii dania. ReflektanCi mogĄ 8Jt f!rł~ . (jo fabrYkacji prOl!zk6w kuje rzemieŚJn)ka. stalej !>OOadzie pana od·powiednim stonowi$kl~m. 
Wolno§ci 11 tel ~8-15 not. Niebieszcza1iskieg(l o godz. ~ić nR m:e~sc\. . Ostr'oróg l .. rr'olka prania. Swoboda, Pmewy - cel matr:vmomalny. Ofert,. <hę- Oferty be-zanonim"w~ (cJ:v"kre<:1ai 
' l'g 64 '19-33.27·29 'IO-tej rano. ;! 6529·:;4.79,22. pow. Szamotuły. n 18660 5d 87774 downik. Po-z.nań zd Si GiG Jlliapewruuna) Kurier z.dg 85230. . 
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Pana F1'fZJer TrzydzlestoletDla, 
II! mieszkaniem. pracuje. po81u- laŁ %4. poszukUje tony got6 .. ~a intel hrentn a. nmpatJcz.na. przy­
bi ka.walera. wdowca. stałej pra- wymagana. Oferty Orędownik, stojn/l zamiłowanie do kupiectwa 

Kawaler 
laŁ 315. rzymsko-katolik potlubi 
pannę z gotówką. celem ul!am~ 
dzielnienia sie. rzecz traktuje s~ 
poważnie. Pośrednicy wykluczem. 
Oferty Oredownik. Poznań 

cy - rzemieślnika. Oferty Uro:- Poznań zd 87699 posag' 10.000 poślubi chert:nie ze 
downik. Łódź •. 22-222" sfer kupieckich. Oferty fotogra-

Komunikat. 
Zawiadamiam. że pólkożuchy po 
p_olicjantach ZOfltały rozsprzedane. 
Zamówień prosze nie przysyła~. 
K. Gajewski. Łódt. Andrzeja 30. 

Czeladnik 
krawiecki może sie zglosić sar ... 
Oredownik. Chorzów. n 18514 Kawaler fie Biuro G. Brych. Katowlc

7
e765 

-------------- lat 25. umodzielny. rzemieAlnilt, M!'y1\ska. 22. zd 8 
zd 8i 702 n 18685 

Gdynianin szuka tony posagiem. DyskrecJa 
Inteligentny. przys tojny. niebif!d- zapewniona. Oferty fotografią 
ny po trzydz.ies1ce ożeni siEl Je- Orędownik. Poznań zd 87 694 
Bi~mą z inteligentną. posag wy­
magany. Oredownik. Gdynia, 

n 17595 
Wdowiec 

lat 47 pQ6zukuje panny lub wdo­
wy, d7lielny do interesu. celem 

Która ożenku. gotówka pożądana. 
II pań dopomoże bezrobotnemu Oferty Orędownik Poznm 
do objęcia posady na wsi z go.- _____ .:z,::d..::;88:..:,082:::..----_ 
tówką 2000 zł wzamian ożenek. • 

Kawaler 
lat 28. mistrz rzezni~ki z ~rall­
nym dobrze prosperującym Inte­
resein w mieście pragnie poznać 
pannę do lat 27 celem ożenku. 
~{ajątek dla obopólnego qobra 
pożądany. Oferty z fotografią do 
Orędownika Poznań n 18657. 

Wdowiec 

Kawaler n 18521 
w arednim wieku. zamomy . ..ta: 
nowlsko w przemy!ile. - poślubi 
pannę z towarzystwa. - Posag Buchalteryjne 

Fryzjerka 
wodne.. żelazkową. potrzebna .... 
sada !!'tala. Gdynia 10 lutego ag. 

n 17594 
wsp61ne dobro. Oferty z foto~ra- WSP6ł~zeMle Wyklady" 'Varsza-
fią Biuro G. Brych. Kadto;I~~4 wa. Nowogródzka 48. gwaralllttijt> Agenci 
Mlyńska 22. z I I wielodziedzinową samodzielnofh< 

t h . t zt t sra zaprowadzeni w kioskach zn~ - na yc m~as owy wara a - b k Of O d ik Panna Cy! Zamiejscowym korespon en- duży zaro e. erty rę own 
niebiedna lat 29 poszukuje towa- cyjnie. T 1033 Łódź pod .. ,~ cIJ~llolsce" 
rzysza życi a najchErtniej urzędni- ------=-:...::::..:.:.:=-----

Spieszne oferty Oredownik. 1'0- WdoWIec 
zn>lń zd 87 299. rzemi~rnbk pos~U!lmje tan,. .tu- 1M 56. rzemieślnik. samotny. 
_______________ s'Łej pammy l'\lJb bezdzietnej wdo- warsztat pracy i .mies:1;kani~ v.: 

ka lub fach owca. Zgloszeme do 
Orędownika Poznań zd 87 479. ,. DY .. Służaca 

.. 26. SZUKA POSA .- potrzebna. dobrze' 2'vtulaea.. . ftl. 
·wy. Oferty Orędownik, Poonań P07maniu poszukUje wspóli!lczkl Kawaler . zd 88 4<115 posiadającej 4.000 zł got.ówkL. C!!-

Panna biąca CZYS,tość. do w6IZys1JueRO 
An. nl'~ zupełnl'e bIedna. cel m.a- Ogl()llzenia do 30 słów dla poszu· pl'IZY 3 o<sobOowęj rodr,i~ie'Omoże 
"" c • • być od zaraz. ~glos':1;erua pacz. młynarz lat 26. 4.000 got6wkl lem otwarcia skladu. Ozenek n!e 

szuka żony z gotówką 5.000 dla Kawaler wykluczony. OfPrty Orędowmk ~ymon.ial~Y'87 ~l:rty Orędowmk. kUJących posady w teJ rubryce no. skrzy,nka pocztowa 32. 
wspólnego dobra. Oferty Oredow- Poz.nań zd 87682. 
nik Poznań zd 86586. 28 . ..tała posada rzemieśln~k I!'ZU­

ka żony. Oferty Orędownik Po-

s~I~2~cy~acyjna, Ma&ztala.rska Sa obliczam,. po jednej trzeciej cenie d 3249 

I[ 
~ ~ drobnych. Ogrodnik zielarz 

Kawaler znań zd 87423. Kupiec 
).at 31. mistrz szewski z wla&Tlą żelattliak 25. poszukuje rony, in-

7. S.!.,RZEDAtE dzielny potrzebny. Oferty ~ 
-re - a) Sluzba dOJn,o-wa wni·k Poonań zd 88 305 

pracowll1ią ob'\l'wia i mieszkamit>m Panna teligentnej rodziny. miłe.j d.o ?3, 
'P06zUJkuje pall1lIlY do łat 28. celt>m 'IWrjdzie za ml\ż najchetniej ko- ~otówka,.,. celem usamodZielnienia. 
ożen,ku. gotówka pożąd'a.na. Ofer- leJarza~. Oferty Orędownik. I Oferty vrędownik Poznań 

Magiel Retuszer (ka) 
wykwalifikowany, z karte. rse­
mieślnicza potrzebny, względnie 
wydzierżawię zakład fotografio­
ny. Zglosz. Orędownik, Pozna1\. 

ty Orędownik, Pomań zd 88 081 Poznań zd 87 644 :1;d 87882 
w dobrym stanie sprzedam. Pa­
bianice, ks. Piotra Skargi 25 
________ ~n~1~8~68~6 ________ _ 

Gosposia 
starsza dobra kucharka szuka 
posady: Miejscowość obojętna. 
Oferty Orędownik. Poznm 

OGÓLNOPOLSKIE 
Poniedziałek, 26 wrze§nia. 

·11,16 audycje poranne; 7,15 orkie­
.tra rozrywkowa pod dyr. 'l'oma­
sill Kiesewettera (:1; Lodzi): 8,00 
audycja dla s~ół: 11,00 au<lycja 
dla szkół: .. Idzie polem wrzesień" 
- obrazek sluchowiskowy; 11.30 
Mendelssohn: fragmenty z mu.zy­
ki do .. Snu nocy letniej" - pły­
ty: 11,57 6Ylmał czasu: 12,03 au­
dycjll południowa; 15,15 gdzie by­
łem latem i co widziałem - poga­
danka; 10,30 skrzynka techniczna 
15,45 wiadomości gospodarcze; 
16.00 koncert rozrywkowy w wyk . 
orko Roz&"i. Lwowsk,iej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńskiego; 16,45 
eamochodem przez Afganistan -
felieton; 17,00 muzyka taneczna 
w · wyk. zespolu Kaz:.mi~l'Za En­
,Iarda. \V przerwie: program na 
Jutro; 18,00 pogadanka s,portOowa: 
18.10 z tw6rczości operowej Mo­
earta - w wykonaniu solistów; 
18,50 audycja Legii Akademic­
kiejl 19.20 pOogadanka aktualna ; 
19,3u .. W amerykańskim tempie" 
- kOoncN'!: rOozrywkowy - z KR­
Łowic; 20,45 dziennik wieczorny: 
ZO.55 pOogadanka a'ktualnR; 21.00 
ostatnie spr~ty pastewnych­
pogadanka; 21,10 "Starolwows-kle 
w~ele w UJkła<l'Zie Kazimierza 
Turzańekiego - ze Lwowa: 21,56 
wiadomości sportowp' 22.00 reci­
ta.! śpiewaczy Jerzego Czaplickie­
IrO. AkompaJli·uje Jadwiga Sea­
motu.U!ka: 22,30 formy klasyczne 
w mua:yce nOowoczesnej - płyty: 
Z3,OO 06tatnie wiadom<J6ci. 

Wtorek, %7 wrze§nia. 
11,111 audycje poranne; 7,15 mu­

~yka porarnna w w)".k()l!lan:iu Or­
kiestry Ro'Za-łośni Wileńskiej; -
8.00 audycja dJla B2lkół: 11.00 au­
dycja dla s'llkół: ,,~ywe i pi~kne 
słowo" - nauka wierszy; 11.15 
Ottorino Respighi - płyty; 11,1\7 
Sygna.! czasu; 12.03 audycja po­
łudniowa; 15.16 "Zagadka 2'eo.gra­
ficMla" - audycja dlla dzieci 
st3Jrs%y~h (z Wilna); 15.35 P'l'Ze­
Irląd IIlktua.1ności finansowo-gO­
~po.darczych; 15.45 wiadomości 
a-06,podarcze; 16.00 koncert orkie-
6try dętej P. P. W. (.Z KrakOowa); 
16.45 "Od Tatr do stratosfery" -
opowiadanie; 17.02 muzY1ka tanecz­
na; 18.00 "POotwonne gaJ(]y i pła­
zy" - poga<lanka (z Krakowa); 
18.10 "O :1;mierzcllU" - IV audy­
~ja z CYklu "Fortepia'll i ksiąŻ'ka". 
Utwory fort€!pianowe (e Wi1na); 
18.45 ,.Nieznany k,raj" - fragment 
z ksiąlŻiki Zofi,i Kosea.k (z Kato­
wic); 19.00 pieIŚ'Ili j arie w wy-ko­
naniu Stanisława Pieczo.ry; 19,20 
pogadanka aktualna; 19.30 .. Pod 
ereckim niebem" - koncert ro.z­
r:rwtowy. 'Vy,konawcy: Mała or­
kiestra P. R. ora.z Helena Korff­
Kawecka (sop,ran) i Rad'ziała!W 
Peter tenor). W przerw'e .. Dar 
OHmpu" - nowela: 20.45 dzien­
nik wieczonny: 20.55 p.ogadanka 
aktuatna; 21.00 audycja dla wsi: 
II'krzynlka rolnicza; 21.10 pieśni lu­
dowe i wojskowe w wY'konaniu 
"Pie.tki Poznańskiej" z tow. Ze­
społu Insrrumenta1nego (2 waltor­
nie, fagot, obój). Adama Grusz­
czyńs.kiego - tenor i Orkie.stry 
Ro?;głO'Śni PO'Łnańskiej p()d dyr. 
Eugeniusza Raabego (z Poznania) 
Zl.45 wiadomości sPOortowe: 21.00 
polska muzy'ka kameralna. Wyko­
nawcy: Stanisław 'l'awrOllzewiez 
- I B'krzy'pce, Zofia Adamska 

'Wiolonczela. MieCiZyg,ła,w .Sza­
leski - altówka: 23.00 osta.tnie 
wi8Jdomości dziennilka. 

Warszawy); %2.30 tańczymy­
wią'La-nka melOodyj tanecmych -
z płyt. 

Katowlee - 11,111 audycja po­
ru llJl1 a; 13,50 wiadomości bi~ące: 
14,00 muzyka obiadtfwa z plyt (z 
Krakowa): 15,05 .. Radiofonizacia 
kraju"; 15,10 giełda: 15,30 gawp,­
da o literaturze pOolskiej - prof. 
Alf,red. JesiOonowski; '17,00 .. Nie­
znana osada powiatu łubinieckie­
go" - pogadanka: 17,10 gra tr io 
Rozgłośni Katowic-kiej; 17.50 
ch wilka społeczna: 17,55 program 
na jutro; 21,00 Juliusz KędziOl'a ' 
.. Pani Kaletowa" - fragment z 
powieści pt.: "Marcyny" --z Ka­
towic: 22,00 Wiadomości spOorto­
we; 22,05 .. Z życia Zaglębia Dą­
browskiego"; 22.20-23,00 najnow­
s·ze przeboje - płyty. 

Krak6w - 8,10 muzyika lekka 
- płyty; 14,00 muzyka obiadowa 
- płyty; 15.05 krakowskn dzien-
nik sPOortowy: 15.10 lok~,lne w ia­
domości gospodarcze; 15,30 "Czy 
wiecie, ze ..... w Ooprao. dra Jana 
Reguły; 17.00 .. To i owo": 17,10 
g>ra trio Rozgłośni Katowickiej -
:1; Katowic; 17,~0 odezytanie pro­
gr!LlIl.u na dzień następny; 17,55 
wiadomo!<ci bieźące: 21,00-21.10 
JUJiiusz Kędziora: "Pa.ni KaJ eto­
wa" (fragment z niewydanego 
III-go tomu " Marcyn-Y") - czyta 
autor; 22,00 lokalne wiadomośc-i 
sportowe: 2''..05-23,00 muzyka ta­
neczna - płyta za płytą. 

t.6dt - 13,45 rosyjska muzyka 
operowa - płyty; 1.,15 łódzkie 
wiadomości gietdo'we: 14,20 kon­
cert życzeń: 15,30 literatura przez 
mikrofOon dla wsZ]sukich: "Orka 
na ugorze" - Jana \Viktora: 
17,00 pogadanka aktu aJ.n a : 17,10 
gra trio Rozgłośni Katowickiej 
(z Kattfwic); 17,50 o ws'Zystkim 
po t,roszku: 17,55 odczyta.nie pro­
gramu: 21,00 felieton pt ... O kul­
turze 0600bistej człowieka - wy­
gl06i Tadeusz Samecki; 22,00 
Willd0010ŚCI sportowe lOokalne: 
22.05-23,00 muzY1ka tanec2)na i 
piosenki - płyty. 

Wtorek, !7 wn:dnJa 
Tom' - 8.10 wesoły ktfncert 
płyty; 8.55 wiadomOŚCI z Po­

mo·rza: 11.15 muzY'ka kameralna 
- płyty; 13.00 daa ka~dego coś 
I~d.nego - płyty; 17.02 literatu.ra 
dla wS:1;ystkich - fr3Jgment z 
.. PQ'P.iołów" Stefana ~eromsILiego; 
17.17 tańce p!Tl;y glośniku - pły­
ty; 17.50 wiadomości sportowe z 
Pomorza; 21.00 p&zcżelnictwo 
\Vielkieg() Pomorza - pogadan­
ka rolnicza; 21.55 paJslka muzyka 
kameralna (z Wars:1;awy). 

Katowice - 5.15 .audyeja po­
ranna - pły,ty; 6.20 mu,zyka z 
płyt (z W-'WY); 11.tli muzyka z 
p!yt z W-Wy; 13.50 wiadOomości 
bl6Żace; 14.00 muzyka obiadowa 
(z Krakowa); 15.10 gie!Jda :1;bożo­
wa i towarowa w Katowicach: 
17.02 z albumu lS,peakera: 21.00 
I?ogada!lka a-ktuaJ.J1li ; 21.55 wia­
oomoścl sportowe; 22.00 .. Pod kon­
stelacją ... wagi" - aud. słOowno­
muz}"Cz.na (z Krakowa). 

Krak6w - 8.10 muzy,kll lek'kB 
- płyta za płytą; 11.15 koncert 
symfoniczny (płyty); 14.00 muzy­
ka obiadOowa - płyty; 15.10 lokal­
ne wiadomości gospodarcze: 17.02 
odC7:yt I'portowy: .. Bilans rekor­
dów"; 17.10 koncert kameralny -
]:llyty; 17.55 w~a,domości bietace: 
21.00 poga.<lmnka a,kt-ualna; 21.55 
lokl1lne wla<looności sportO'We: -
22.00 .. Pod konstelaej~ ... wagi" _ 
auclycja słOowno-muzYC7JTla. 

"w6w . -:; 8.10 .. Poranek przy 
mlkrof?J\ile - plyty. a,negdoty, 
IkoTnumkaty; 11.15 "OttorinOo Re-

Poniedziałek, %6 wrze'nla. s 'pLghi" - płyty z W-wy; 14.00 
" A. Głazunów: Steńka Razin (Ork. 

KRA OWE" 

Toruj\. - 8,10 koncert rO®ryw- Konserw. Bruks.) - plyty; 14.15 
kowy z płyt: 8,55 wiadOomo~ci z koncert życ-7,eń; 1 .. 00 gieł<la 
Poonorza; 11.30 serenady MOozar- lWOowska; 15,05 wiadomo~ci gospo­
ta - t>łyty; 13,00 db każdego coś darC7:e i społeczne; 17,02 w iado­
ladnego - płyty; 15,30 chwila mości bied;. z mial'ta i prow.; 17.10 
wlookieh Ś'Piewak6w - płyty; • .Pil)!kna nasza PolsGta cała" -
17,00 sikrzypce i fortepian - pły- mun;yka 'POP. w wy,konan.iu O"kie­
ty: 17.40 wiadomości sportowe z !>try Rou.gl. Lwowskiej PO'd dyr. 
POomorza: 17,45 pogadanka a,ktu- 'r. Seredytls'kit>go i 'l'am~r!l Ber­
alna; 17,55 :pro:grllJm na jutrOo: 21,00 teróWllIa - sopran; H,Oli .. Hallo 
sporawy techmczne - omówi Ka- - Uwal\'lI."; 21.00 ,.Zagadnienie 
raJ Milobęd'Zlki; 2%,Ollll'ecital śpie- SlPTawied'i:wości epołecznej" -
waczy JerMgO Ozruplickiea-o (z odezyt; %1.115 wiad()mości s,porto-

Meble 
Z. Ka-w dużym wyborze poleca 

liński. Łódź. Nawrot 37. 
________ ~n~1~5~OO_7 ________ __ 

Winorośla szlachetne 
we: 22.00 ruu.d. słOowno-muzyczna sadzonka zloty. inne drzewka 
(z Krakowa). OWOC(Jwe Odsprzedawcy poszu-
Łódź - 6-20 mUIZY'ka (płyty z kiwam. 'Waelaw Pietruszka -

W-wy); 11.15 a,rie operOowe i p ie- 'Varszawa. Marszałkowska !lO -
śni - płyty; 13.45 fragmenty z 0- m. 14. zd 87767 
per Wagnera - plyty: 14.15 
lórl7.kie wiadomości giełdowe; -
14.20 mU!lyka obiadowa - p:yty: 
17.02 "Aprowizacja Łodzi przed 
zimą" - poga(]a,nka gospodarcza; 
17.15 melOod ie tan eczne z refrena­
mi - plyty; 17.35 recyta cje: -
17.50 pOoradnik srportowy lokalny; 
21,00 żyde kulturalne; 2:,55 w ia­
dOomości SiP<>'rto·we lokalne: 
,.Dancing w domu ..... - czyl i 
.godzina muzyki tanecznej w wy­
kOll1aniu ;"espo-Iu "Henio-J az.z". 

Skład 
bławatów towarów kr6tkieb, u­
prowadzony pryncypalnej ulicy 
z powodu śmierci męża sprze­
dam. Zgioszenia Orędownik .Po­
znań zd 861>29. 

Skład rowerów 
do sprzedania z powodu warun­
ków rodzinnych. Mi asto powiato­
we. stara firma. dobra klientela. 
Do przejecia I!:otówki ca 5.000 zł. 
Oferty Orędown ik Poznań 
_______ -=z=.d..,:8i 5:.::8.:.0 _____ _ 

zd 87721 

Zdolny· 
Dzle~c~yna czeladnik krawiecki nil. dl1.lll8h 

lat 17. z prOWinCJI. dobre łwla- prace PGtrzebny od :1;8raz. Leon 
dectwa poszukuje posad,. a atar- Wojciechowski, Płock, PI. Kano­
szego państwa. Oferty Oro:do,v- nic:rmy. Nr. 2. Ild 8810'1 
nik. P I znań zd 87 664 

Służąca 
uczciwa poszukuie od 1 lub 111 10. 
pooady. Ofert,. OrędoW'rlik Po­
mań zd 88 153 

b) Inni 

Panienka 
inteligentna. szkola handlowa, 
n:pmieckie. poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Najchętniei biuro. 
Oferty Urędownik POomań 

zrl 87 281 

Stolarza 
dob.reg<> fachowca. j.a,ko kierow­
ni'ka mogącego u<lzielić po;;y~ki 
do 2000 oM pr.zyjmę. Z3Jbe2lPiecze­
nie pewne. wyna.grod:1;enle wed1ll1r 
umowy. Pisemne wYClZe~c. 
ofert,. Oredownik. Poam.m 

FAi 88227 

Poszukiwani 
sprzedawc,. obramw komiteoto. 
wyoch, re!igi.jrnych. ZaroDt>k 10-
15 zł d.zil!'IbIlie. Informacje: Biu­
ro Komitetowe, Z81wiercie. Wi­
dok 9. w 88 2łl 

Sprzedam Ogrodnik 
hanoe;I wi,n i wódek orao; towar6~ rU'tynOowany. p!erwBzorzo:dna da, 

Poszukujemy 
~~o ezlowieka do tml"II'I­
dozenia sldadniey dorobniooweoj. Po­
mOl':1;e. Kongr'esówlka. Kauejl 
bankowa. Oferty OrędowniŁ Po­
znal} zd 86 2;;1 

Poniedziałek. 26 wrze§nla kolo ni alno - Spożywczych w cenle 13 lat praktyki szuka P08ad,.. -
15,15 Praga _ Koncert tria od. 4. do 5-ciu tyS!CCY ~1. O 'Il'M Oferty Orędow~ik. PoznaJ!. 

s s lono wego. Konigsw. _ Walce ml6Sl,E:czny 4. tYSlące z!. Przy zd /8131 
konce rtowe 1600 Wrorła\V _ SI~ leple 3 po:kole z i' UC hlll!ł w ce- Uczeń 
łr • I' B I me 81 :1;1 ffi leSUl·czm e. lJz,lerza w a 

.,-oł1(;e rt popu a rny. _ r~t.ys awn koncesji 4Q :1; ł miesięczn i e . Punkt 
- honcert muz. d.uns kleJ. ~7.00 !1obry i wyrr;b iOony w pOobliżu J:a­
S,.ztutgart ;- Melodie operetkowe s nej Góry. Częs tochowa. ul. Wie-
11.15 Medlolnn - Koncert roz- luńska 16. n 18020 
rywkowy. Budapeszt - Konce 
kwintetu. l t: ,OO Lyon. Kon. popu- Winorośla 
larny. 18.05 Ryga - Mu z. opero- P dl k' 36 d' h k<óre 
wa i Ooperetkowa Sztutgart _ o as le o . o mlaf!ac . ' . 
K t 

. I . pod gwan1nCJą OWOCUJą na kaz­
oncer . muz. w;,pó czesn_eJ w d . glebi nawet na otwartym 

wyk. solistów. l?,OO Kol0I!1U. - ~~u. hodenja się .. jak pomido,'Y' 
Program. roz!'y\\ kowy ~ Dr~ltwleh ~'reblińgka MileJczyce lub Ule­
- Melodie ul!{!y l()ndynsk leJ. 19,25 chanowice . pow Bielsk-Podlaski 
Praga - Koncert kwartetu. 20.00 . zd 78138 
Droitwicb - Ko.ncert Wagne- --------
rowa,ki z Queens-Hali Praga - Handel 
Festiwal Janaczka. Lilie - Re- ,. k . 
cital !ipiewaczy Miry Grelichow- w~d.ek. kolomalka. mlPsz ame. 
skiej. 2010 Konigsw. _ Recital mieJscowość kuraCYjna pod\\ ~r­
f K' I k' L- k ,. szawska - placóv. ka bezkonku-
ort. ocza ~ lego. IpS O) - '~lP- rencyjna targi 300.- komorne 

czór. melodYJ Suppego. .0,80 ~. 100.- sprzedam I'olakowi. (Jena 
Parls - Iioncert symf. (Gouno>l. 5000.- Warszawa. Zabkowska 54 
Debussy l Busserl. Sztokholm - ni 14 T 1035 
!\lelodie operetk()we. 21,00 Medio- .::;:.:-:;.;;..:.....----------­
łan - .. Do.retta" op r. Pietr-iego: Z powodu choroby sprzedam ko­
Budapeszt. Koncert orko opprowp.J rzystnie i tanio mój dobrze za­
z udz,ialem solistki (fort .. 'V pro- prowadzony 

Cukiernik 
pierwszorzędny drugoletni praco­
wnik czołowych firm poszukuje 
posady. Oferty Orędownik Po­
znań zd 87382. 

rzetn!~ki z dobrej rodzin,. uru 
potrzebny. Oferty OrEldownik ł'n­
znań zd 86 982. 

Wdowiec 
samotny emeryt, odda pok61 

Robotnik frontowy wdowie samotnej eme-
rytce za ~ełnienie czynności do­

młodsZf 110szukuie jakiejkolwiek mowy ch. Zgłoszenia Orędownik 
pracy. Uferty Urędownik.. 1'0- Poznań zd 87313. 
znań zd 87734 .:....:==--==-=-==-=-------

Czeladników 
Fryzjerskich szewskich 3-ch poszukuj f) od .. -

dw6ch pomocników poezuWą raz: 2-ch na damską pa!!()W4 i 
pracy. Zgł06zenia agentura Orę- durchnitówki~ l-go na mElskle pa.. 
downika Chodzież. n 18649 sowe. Płace . 1-10 zł od par,.. -

Były 
irultrnktor rolnictwa. hodowli -
znający parcelację. !tal'l!Z1 1&­
motny . poszukuje jakiejkolwiek 
pracy poczta. ł"ask. sl{rzynka 
pocztowa Hi. C. Olszeweki. 

zd 57761 

NOowastowskl. Bydgoszcz. Al. 
Mickiewicza 5. Tel. 29-79. 

n 18.430 

Agent6w 
chrzeAciian do sprzedat,. nftMdll 
rolniczych po wsiach poezul!:ujt 
.. Zniwo". Lwów Kuszewicza. 

nil 159513-1 
grll:mle: Mozart (Jcwlszowa) i skład papieru 
GrJE"g (koncert a-mOoIi) Paris. . .. Ekspedientka Czel ..w_n_ 
PTT _ Muz. kameralna. 22.00 v.:lększe miasto .pO~latowe I gar' a~ 
Lyon _ ROozmaitości muzy"zne. lllzono.w~. P~lozeme przy rynku. pocze.tkująca. ze wsi szukIl pra- piek,an!llri. kawaler. do ~ .... 
22,15 Sztokholm _ Koncert kwar Na mieJscu .liczne szkoły ogólno- cY. z kaucją. branża obojętna. - !!O pieca, :1;nający cukiernictwo. 
tetu. Oslo _ Symfonia nr 4 kszt\,Icące I ~a~odo\Ve. Oferty Oferty Oredownik. Poznań Oferty Orędownik. Poam.aJ!. 
Brucknera. 22,25 Londyn Reg. __ K ~~t~lM~e~. r~P~0~z~n~a~n~s~k~I~:1;~rl~g~88~2~3~2~/3~~ __________ =zd=--~IO~03=2~ ________ ~ __________ ~p~2~6~1~3~ ______ ___ 
Muz. ta,neczna. 23,00 Droitwlcb 
- Muz. kampralna. Kolonia -
Koncert muz. lekkiej. 24,00 Sztut­
!tart - "Fal~taff" OoP. Verdiego. 
Wrocław - Koncert popularny , 

~torek, 27 września 
15.00 Berlin - Mu.z. rozrywko-

wa. 15,15 Kiinigsw. - Rozmaito- Rzeźnictwo 
~ci muzycme. 16,00 Wiedeń - kompletne z powodu choroby ko­
~~uz. dla dUlżych j malych dzieci. stnie sprzedam. Oferty Orę-
16,10 Praga - Koncert popu- rzy 'k P - d 87 840 
larny. 17,00 Rzym _ Koncert dowm, oznan z 
kameralny. 17,15 Mediolan - I 

Koncert solistó~. ~7,30 Buda- Piekarnię mechaniczną I 
peszt - RozmaltOŚC t muzyczne. sprzedam korzystnie z powodu 
18,00 Londyn R!!g. - Ko!,cert na samOotności- KOonin. Kolska 40. I 
ol'ganaeh 'Vurlitzera. Hllversum zd 87206 
I - Ulubione melodie. Lvon -
Koncea-t popularny. 19,00 Brukse-
la fi. - Koncert życ:1;eń. R. Palis Restauracja . 
- Ro.naty francuskie. Sztntgart kolonialk'a. salka. pełen wyszynk I 

- KOoncert utw~r6.w Webera i większe pow. miasto 3500. Ofer- ' 
~Vagnęra. 19,15 KODlgSW. - Muz. ty Orędownik Poznań za- 88 302 I 
1 pOezJa z ep()ki rycerskiej . 20,00 
Londyn Reg. - Koncert Mozar- .:pl li 
tow&ki z Queens-Hal: z udz. S01.!._ .... IO' .. _.M.A.J.Ą.T .. K.I__ I 
(ś.piew i fort.) Bruksela fr. - • 
Konce rt muz. romantyc:1;fiej (Ga- • 
ne. Czajkowski i Menrlelssohn)./ MaJątek 
20110• Lipsk - FestiwaJ Graenera . . 160, I klasy 40 UOO - wPłaty 
KODl!!SW. - Mu.z. s'kandynaw- 30000.-. TrawińskJ.. Ostrów. 
.. ka (z KOIPenhagl). 2~,3f1 Lyon - Koszarowa 11. W 88 236 
Koncert Ely.mf. 21,00 \Viedeń-
K~ncf'rt srmf. (Berlicz i C"aj,k<YW- •• ---IIIII ...... ~ ___ II ... 
~kl). Melholan - .. Fidelio" op _ 11. KUPNA .JII Beethovena. Lipsk - Mu.,;. ta: I_.~ ____ " ____ .. _ •• I 
neczna. 21,25 Bratysławn - Msza 
,l-moll :\{oyze.:a. Hilveronm I Kupię 
~fu.z. lekka. 22,00 Budapeszt - okna ca 90 
Koncert popularny. F'łorencja - drzwi 2 X 
Muz. taneczna. 22.15 R. Paris -Isklep. 

x 150. używane 
90 Łódź, Zlota. 7 

n 18515 
Muz. ~ameralna. 22.35 l?roit~iehl 
- .. M1 E' zczall1l,n szlachCicem -
~llita Ryszarda StrausRa. 22.40 , 
Rztokholm - Koncert pOoPularnv 
22,50 JJilv('rsnm J - Muz. cygań: 
.k3. 23.00 Wrocław - :Muz. lekka. Lokal 
l<iinil!sw. - Kon"ert rozrywko- handlowy §ródmieście 
wy. 24,00 Frankfurt i ~ztutgart - dzenie. nadający się 
Ko.ncert utworów Wagnera i/obuwia itp. odstapie. 
Brucknera. Orędownik, Łódź. 

radne urze.­
na skład 
Wia<lomość 

n 18517 

Humor zagraniczny 

: 
II) 

co ... 

-. P~ński kot potarł mi kanarka I Wymagam zadośt­
uczymemal 

- Zgoda. Wstąpię do pani co rano i będę śpiewał. 
("Rire" - Paryż). 

Ogłoszenia l-łam0W7 milimetr hI~ jelO .I.'-et kontuj.: w IwYesajnycll Iła .tronie '-Ia-
moweJ 16 .l'OU7, na Itronle redakcyjnej (4-lamowej): a) prz,. końcu e~AcI 

redakcyjnej 80 gl'OllZ", b) na Itronl. cswarteJ 10 ~!y, e) na .tronie drugiej 60 .roBzy, 
dl na .tronle wiadom08c1 mleJloow,.ch 1,- &l. Drobne Ogł03zenia (najwy!ej 100 ał6w. w tym 
:; nagł6wkowych) elowo nagł6wJrowe drukiem tłustym. 15 grony. kaMe dalsze słowo 10 groezy. 
Ogloszenla wlo:ksze wAr6d drobnych poezynaj4c od ostatniej Itrony, l-lamowy milimetr 80 grOo­
n,.. Ogłoszenia skomplikowane, I suŁrsełenlem mieJaca - od poszczeg6lnego wypadku 20'/. 
nadwy!kl. Oa-łoszenia do bieie.ceeo w,.danla przyjmnJemy do I'odziny 10.80. a d" wYi1'ań 
niedzielnych I Awiątecznych do ~zin,. 11,110 rano. Za błed,. drukarskie, kt6re nie zniekształcają 
tre8ci 02'IOBZenla. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą! i6ry. 

Prenumerata w Pol.eee • odl\OHmI_ .... ty do doma mleeitcznle (T ru,. w tTrodnll1) 
UO zł. &I ~ranlc. mle.i~sn1. od 1.00 Ił do 6.00 III (r;aletJlle od kraju) 

Nakład I czcionki: Drnkarnia Polska S. A. 'W Poznaniu. - Konto P. K. O. 

Adres ~~~o~kclUl agf1Jri8ł~~<:.j.1 centr~lneU Poznań. ~w. Marci~ 70. Telefony: 40-72. 14-711: 
odpowiedziRIny : .Jan' Płazak z uPO:a~~a~ Za o!.~d~m~~~1Zitl!~r\ \wieta tylk°Ło: 4g-~2'odReda)ttor 
Władysław MaCląg, Ł6d~ u~ Piotrkowska 111 Z K 'k W·

y 
1.\ y & m. ZI pOWiada 

Francisze~ Pnytnrski z ·Poz'nania. _ Za ogiosz~nl~ rO~~kl~myl~~kle~~ fO~tza': l,dpo)VJa.da 
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1) NA BALU W PRUDACH uspokoiła się. To było zupełnie wyklu­
czone. Taka dziewczyna jak Kate, z 

przerwy. Stara pani nie martwiła się. jej absolutnym taktem, z jej wysubli­

że zwraca to powszechną. uwagę, uwa' mowanym obejściem, nie dopuściłaby 

żała jednak za stosowne przywołać nigdy do oświadczyn, gdyby nie za­

syna do porządku: mierz ala ich przyjąć. Ma już przecie 

Wszystkie okna pałacu w Prudach 
jarzyły się od świateł. Z wnętrza pły­
nęły dźwięki orkiestry przez rozległe 
gazony, przez kwietniki, wśród starych 
,drzew parku, nad nieruchornymi taf­
lami stawów, az daleko rozsypywały 
się w rżyskach cichnącymi szmerami. 

- GOgo, wiele panien podpiera dziewiętnaście lat, a umie rozumieć 

ściany. Nie możesz wciQ.Ż tańczyć z życie, jak kobieta dojrzała. 

Czuję, że koniec... Pę.nienko... Pa.. 
nience jednej ośmielę się ... w tej p 
dzinie ... wyznać ... w oczy spoj"et ..• 

Kate była zdziwiona: 
- O czym Michalinka mówi? 
Widocznie pod działaniem kamfory' 

Od lat wielu po raz pierwszy Prudy 
' wydawały wielki bal. Okazje po temu 

r były dwie: - pani Matylda Tyniecka 
obchodziła swoje sześćdziesiąte uro­

, dziny, a obchodziła je tak uroczyście 
, ' i 'tak hucznie z racji powrotu syna, 

, który wreszcie zdecydował się na przy­
jazd' do kraju, na ustatkowanie się 

i objęcie w posiadanie swoich Pru­
dów. 

Od -sześciu lat nie pokazał się tu 
, ani razu: 'Włóczył się po całym świe­
cie, wcią.ż zmieniając uczelnie, hula­
jąc, wpadając w różne skandaliki, 
których echo zbyt często docierało aż 
do Wielkopolski i budziło w pani Ma­
tyldzie, z trudem hamowany gniew. 

-;- Wierz mi, Kate - mówiła do 
swej siostrzenicy - że dużo w tym 
musi być przesady. Roger w gruncie 
rzeczy jest dobrym chłopcem. 

, A nawet w tej obronie Kate z ła­
twością wyczuwała gniew ciotki Ma­
tyldy. JUż to, że jedynaka nazywała 
~o~erem, nie zaś jak zwykle Gogo, 
sWIadczyło o tym dobitnie. 

. Pani Matylda zaś najbardziej oba­
wlala się tego, by jej pupilka nie na­
brała złego wyobrażenia o Gogo. Od 
d~wna przeznaczyła ją w duchu na 

" żonę , dla syna. I bynajmniej 'nie dla­
, tego, że nie ,m6głby on znaleźć lepszej 

partii. Dzięki swojemu bogactwu 
.~ q.zj ęki swoim dziewięciu pałkom v: 

kOl'onie, ~zięki wreszcie renomie 
." ~wiatowca i nieprzeciętnej urodzie, 

mógł sięgną.ć po każdą. Kate Pomia­
nó:vn.a nie miała nic. Ale jeżeli stara, 
doswIadczona i mądra pani Matylda 
ją właśnie wybrała na synowę., na 

Kate. I nie myliła się stara pani. Kate, 

- Mamo - powiedział szeptem - wychodząc z Rogerem na taras, dobrze 

ja. .. ją kocham. wiedziała, że kuzyn poprosi ją o rękę 

, Stara pani podniosła lorgnon do i była zdecydowana oddać mu ją.. By­

. oczu: ła zdecydowana, chociaż zespół uczuć, 

- 01 ... Czy sądzisz, że jest to two- jakie żywiła dlań, nie wydawał się jej 

ją wyłączną tajemnicą?.. czymś dorastającym do miana miło-

:Roger wzruszył ramionami: ści. Nie, nie była w nim zakochana. 

- Nie zamierzam kryć się z tym. Miała dlań wiele życzliwości, sympatii, 

Gotów jestem powiedzieć to każdemu. w cią.gu tych trzech tygodni zdążyła 

- Sądzę, że postąpisz rozsądniej polubić go i ocenić w nim te zalety, 

mówiąc to jej - z lekką ironią odpo- które miał niewą.tpliwie: szczerość, 

wiedziała pani Matylda i odeszła do bezpośredniość, szerokość gestu i du­

grupy starszych pań. Po chwili zoba- mę w dobrym , stylu. Nie z racji tych 

czyła, że Roger wychodzi z Kate na zalet jednak gotowa była zostać jego 

taras i pomyślała: żoną., ale po prostu dlatego ,że wyczu-

_ No na . wała. ży~zenia ciotki Matyldy, wobec 
'. reszcIe.. . . której mIała wiele zobowiązań natury 

. Prz~~ Jedno mgmen.le ogarnął Ją moralnej i materialnej. Zresztą. rozu­

,mel?okoJ: - c~y .Kate me odm.ówi ~~ I miała sama, że małżeństwo z Gogiem 

rękl1. . . Ale JUZ w następnej ChWIlI będzie dla niej karierą.. 

U PROGU SZCZĘŚCIA 
Roger stał przy niej i mówił gło- kredensu, gdzie stała apteczlia. Ostat­

sem, który drgał pomimo pozornego nimi dniami często do niej musiała 

opanowania: zaglądać. Stara poczciwa Michalinka, 

- ... kocham cię, Kate, jak jeszcze niegdyś mamka i niańka Goga, a od 

nigdy nikogo nie kochałem, jak nie lat klucznica w pałacu, zapadła na 

kochałem samego siebie. Bądź mojąl ciężką. niedomogę serca. 

Nie będziesz moją żoną, będziesz moją W kredensie panował tłok i rej-

królową. ... Kate! ... Zaklinam cię, nie wach. Raz po raz wpadali lokaje z 

odmawiaj ... To byłaby moja śmierć! brzęczącymi od szkła tacami, w 

I(atel Powiedz ... powiedz ... Nie ode- wielkie dzbany nalewano kruszon, or­

pchniesz mnie 1. . • szadę, na kryształowych kloszacb 

- Nie, Gogo - odezwała się cicho. ukl~dano owo~ f ciasta. Tu też pan 

Szalone szczęście zaciśnęło mu MaCIek kalkulow.ał rozmieszczenie go­

krtań. W pierwszej chwili chciał ją ści i przyjezdnej słUŻby po pokojach 

porwać w ramiona, lecz zabrakło mu gościI?-nych i. oficynach, pochylony 

śmiałości. Stała przed nim jasna, wy- nad ~IS.tą gOŚCI, raz po raz odrywał się 

smukła, z dobrym i rozumnym uśmie- od. n~eJ, by wydać dyspozycje, by wy­

chem, w którym była jakby serdeczna dZlehć nowe paczki świec. 

.' '; P:rzyszłę. hrabinę Tyniecką i panią. na 
P~~dach, uczyniła to nie bez najgłę­
bIej przemyślanych powodów. Kate 
bowfem w oczach pani Matyldy była 
doskonałościQ.. Nie tylko zresztą w "jej 
oczach. 

" '" całym pałacu, w całych Pru-
dach, w całej okolicy nie było nikogo, 

łaskawość. Jej Włosy koloru złocistej Pan Maciek był z tytułu pisarzem 

słomy, zaczesane gładko i spadające prowentowym, ale w rzeczywistości 

w długich lokach, nadawały twarzy sprawował w Prudach tysiące różnych 

wyraz dziewczęcy, prawie dziecinny funkcyj.. ~obił wypłaty, posyłano go 

a szafirowe oczy patrzyły prosto głę~ na wazmeJsze zakupy, jeździł do Po-

boko i odważnie. I Roger zrozu~liał znania dla załatwiania rozmaitych 

że . ni~ napróżno powiedział jej, że bę~ spraw w urzędach, nadzorował służbę 
dZle Jego królową. w pałacu, a podczas większych zjaz-

umierająćej przybyło troch~ sił. lej 
szept brzmiał teraz wyrażniej, a oezy 
patrzyły przytomnie: 

- O grzechu moim, O ' strasznym 
grzechu ... panienko... Niech Bóg bę:­
dzie dla mnie miłosi~rny... Szata-n 
mnie skusił i głupota mola ... Szatąn' 

mnie skusił i głupota moja ... Byłam 
wtedy młoda, młoda i głupia... Za-o 
wczoraj wyznałam na ' świętej spowie­
dzi i ksiądz kanonik kazał mi wyjaWić 
prawdę· .. Tę moją grzesznę. taJemniei 

Przrmknęła powieki, lecz za:ra.z 
podniosła je znowu i zapytała: ' , 

- Czy panienka wie, że byłaD'i ' 

mamką młodego hrabiego! ' 

- Owszem, wiem. 
- Było to dwadzieścia osiem la't 

temu. " Pani hrabina nie mogła k&i'~' 

mić i zawołano mnie do pałacu.: .. 
Przed miesią.cem właśnie urodżiłam 

mego Maćka... Zdrowa byłam, ładna 
i pokarmu miałam dość na dwoje. 
I mój syn zdrów był, a synek h:rabi~' 
stwa jakiś słabowity... Pomyślałam 

sobie: a może nie wyżyje? .• Co mój 
m_ całe życie żyć w biedzie i w pracy. ' 
Szatan takie myśli podsunął... Tylko 
szatan. . . I wtedy zamieniłam ich. 
Tak, zamieniłam ..• 

Kate zbladła i szeroko otwartymI 
oczyma wpatrywała się w twarz umie­
rającej. 

- Jakto? " lakto? .. To znaczy? 
,Co Michalinka mówi? .. 

- To znaczy, że moim synem jest 
t~n ~ nich, co , teraz uchodzi za hl'&­
blego Rogera Tynieckiego, a prawdzi­
wym Rogerem Tynieckim jest Maciuś", 
ZUdra, pisarz prowentowy. , , ,~ 

Kate siedziała jak skamieniaJ~ 
Trudno było nie wierzyć tej kobiecie 
a przecież nieprawdopodobieństwo' 
wręcz nonsens tej rze~omej prawdy' 
uderzało. Więc Gogo, z ' jego kulturlJ," 
z jego raslJ" I'.: jego manierami wiełkie~ 
go. }!lana, miałby być synem wiejskiej 
dZIewczyny, chłopki. która zaledwie 
~zytać i pisać umiała? .. Nie. To mo­
ze być tylko maligna konającej! 

Kate pochyliła się nad nią: 

, kto by na nią nie patrzył z zachwy­
tem, kto by o niej nie mówi! z uwiel­
bi.eniem. Zarówno panie jak i pano­
WIe, zarówno oficjaliści, jak i służba 
zarówno ci, co znali ją od lat pięciu: 
odką.d P~z~'była do Prudów, jak i ci, 
co uJrz.el! Ją po raz pierwszy wszyscy 
otaczalI JQ. atmosferQ. nieustannej ado­
racji i jeżeli dziwili się czasem, to tvl­
ko temu, że nie mogą znaleźć żadnej 
skazy ani na jej piękności, ani w cha­
rakterze, ani w umysłowości. Jedna 
była tylko osoba, która nie uważała jej 
za doskonałość, lecz tą osobą była sa­

Sama podała mu obie ręce. Cało- dó.w stawał się czymś w rodzaju och-

wał je i szeptał porywczo: m~strza dworu, jako że pani Matylda 

- Boże, jaki ja jestem szczęśliwy! mIała doń pełne zaufanie. Pan Maciek 

Kate! Kasieńko naj droższa I Jedyna... był synem Michalinki i bratem mIecz­

Obsypię cię brylantami, kwiatami nym Rogera. Już z tego tytułu miał na 

Zadziwię tobą świat, olśnię tobą świ~ti całe życie zapewniony chleb w Pru­

Rozsadzi mnie chyba pycha że mam dach. 

. - l\fic~a.Jinko, proszę zastanowić 
~Ię· PrzecIez to co Michalinka mówi, 
Jest me do uwierzenia! ' 

ma Kate. 
Otóż pani Matylda Tyniecka drż:.ła 

na myśl , że ten fenomen, ta wymarzo­
na następczyni jej w Prudach nad 
k~órej wykształceniem i wychowa­
n~em czuwała przez szereg lat, zosta­
me. przez kogoś innego zdobytą, lub, 
co Jeszcze gorsze, że Gogo, ten lekko­
myślny chłopiec, nie :pozna się na niej. 
Do .. d.wud~iest~g.o óśmego roku życia, 
obIjając SIę wsrod płytkiej i hUlaszczej 
!llłodzieży, mógł spaczyć swój gust 
l teraz przejść obojętnie obok tej cu­

taką żonę!. .. Kate!. " Ub6st~iam cię Kate, wrjmując z apteczki strzy-

uwielbiam, . . ' k~wkę, eter i ampułki z kamforą, po-

P . k WIedZIała; 
-. .amen o Kasiu - odezwał się 

za mmI zdyszany głos.- Czy tu jest - Niech pan Maciek nie zapomni 

panienka Kasia 1... ? wstawieniu drugiego łóżka do poko-

Pokojówka Herta wbiegła na taras lU czternastego. 
zawołała: - Tak jest, panienko. Pamiętam 

- Prędko, panienko, Michalince o tym. 
znowu zrobiło się niedobrze I Ledwie - A teraz może pan Maciek zaj-

dyszy! rzy do swojej matki. Idę z zastrzykiem. 

- Dobrze, już idę - skinęła głową Znowu c.zuje. się biedactwo gorzej. 

Kate. - Przepraszam cię Gogo Mu- . - DZIękUJę, panienko. Ale teraz 

szę biednej Michalince zro'bić za;trzyk me lI?am cz~su. .Je.ż~1i panienka po-
kamfory. ZWO l, to moze pózmej. 

Zawsze był t k' b . k 
Przeszła prędko przez salę balowQ./ ' .. a I o OWląZ owy, 

g~zie kiIkadziesi~t par tańczyło kuja~ r:~e~~~n~ ~ł~~~~~h dłWY~)}·hs~o,;any 
wlaka, przez szereg pokOjów, aż do zielonkawych spodniach ul~~enc~u~ch, 

STRASZNE WYZNANIE NA t02U ŚMIERCI 
downej Kate. 

' Ob . Wprost z kredensu strome schody r.aze. m nie pomoże... Niech panl'enka 

~wy Jednak były niepotrzebne, prowadziły na drugie piętro, gdzie d 

~ate l tym. razem ZWYCiężyła, zwycię- mieŚCiły się pokoje służbowe. I{ate I zI.e, tam zabawa ... bal. .. śliczni~ 

z"ła od p . pamence w teJ' białeJ' sukni. .. 
J Ierwszego spoJrzenia. Gdv szybko przebiegła długi korytarz i we-

:przed trzem.a tygodniami Gogo uJ'rzał szła do neiwielkieJ' schludneJ' I·zdebl'i. - Posiedzę przy Michalince - po-
, głaskała ją po ręku Kate. 

Ją po. raz ~Ierwszy przy stole, po pro- Niczym nie osłonięta żarówka zapeł-

st~ nle umIał ukryć ~rażenia" Stał się nlała pokój ' jaskrawym światłem. Na " ,Przy SP~sobI!oŚ.ci sprawdziła puls. 

zazenowany, zabawme nadrabiał mi- wysokim łóżku w białej pościeli leżała 1- 'v poprawlał SIę l uznała za koniecz­

n~, bąkał coś J?O? n~sem, palnQ.ł kilka Michalinka. Uśmiechnięła się do Kate, n~ powtórzyć zas.trzyk. Minęło. kilka 

medorzecznośCI I me spuszczał oczu z trudem łapiąc oddech mmt;.t. Chora lezała z zamkmętymi 

blł gdZIeś bez śladu sWÓJ nonszalancki szprycę i zrobiła zastrzyk Juz l!mrę: .• 

Stara kobieta potrząsnęła głowlJ,: . 

- ~o śwj~ta prawda. W obliczu ' 
Boga Ją. pamence wyznaję. Zamieni­
,łam te m.em~w~ęta. Szatan podkusił .. -: 
~ałe mOJ~ z~cle. od tego czasu było 
Jednym cłerplemem i jednym' stra­
chem pr~ed karą Boską! Nie raz, sto 
razy. ch.clałam wyznać prawdę, ale od .. 
W~gI ?I~ starczyło. Dlatego i do sp~ 
;IedzI ~rzez tyle lat nie chodziłam: ' 
ał~m SIę. A co o mnie pani hrabin., 

pa!llenka, alb.o kto dobre słowo powie­
dZIał, ~o ~ak Jakby mnie nożem '" ser­
cr· Juz nIe raz chciałam się przyznal 
a e . za.wsze on, Aleksander, straszył 
mme l odmawiał: - Nie bądź łu i 
?o . s:a~o się, tego nie odrobisz g ni~c~ 
~uz a. zostanie. A to wYPędz~ cię i 
wego s~na wypędzą i zdechniesz z 
głodu, a jeszcze do więzienia pójdziesz. 

Kate przetarła czoło: 
- laki Aleksander? O· 

Aleksandrze Michalink~' ~óWi ?J~~im 
2;- O. jakimże, o tym złym duch 

o ołkomu, co kamerdynerem u nie' ~ 
szczy a pana hrabiego był. -

• - O tym starym Aleksa drz 
mIeszka 1'.:& folwarkiem na dO~YW~~i~~ 

- A o nim. On Jeden . d . 
Przyłapał mnie jak d' WIe uLI. 
ił ' . ' em zIecko w~'no-

s ;a l on Jeden poznał J 

,dzinnym Ale ł d po znaku ro-
ładna, a on st~ o a wtedy byłam i 
mni~ T' .y, złakomił się na 
nie p'uśc~ kfe7SIą.gł, ,.że pary z gęby 
mój grze~h wf k ml Bóg przebaczy, bo 

ę 8Zy ..• 
z kuzynki. Po paru dniach odzyskał I Puls przestraszył K~te B ł l d' pO~Ie~ami i robiła wrażenie nieży-

~praw?zie swobodę, ale. przecież zgu- wyczuwalny. Z pośpieche~ ~ap:h~::1 we:. Nle~podziewanie odezwała . się: 

sposób bycia. _ DZiękuję panno Ka·· - BędZIe Mlchalinka żyła. ' Zaraz , 

A teraz tańczył z nią prawie bez szeptała chora: - Ale Chy~:' już ty~ to przNej~zie. . k T .. ' . '. (CI" dals"" , 'Iatro " 
le, pamen o. o JUZ komec. -I pon:ledzialek) 

.~~~:#~~~-?~.~ . 
- ~r~~ ,~ .. ,~ ._4&~~~_C~ - ' 
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SPRAWY KOBIECE 

STRÓJ DOMOWY 
Jesienne chłody dają się nam we 

znaki nie tylko na ulicy. W mieszkaniu, 
zwłaszcza rano, bywa często już po. 
prostu zimno. Latowe powiewne 
szlafroczki i piżamy nie grzeją dosta-

• , 

Co tydzieii W "Orędowniku" niedzielnym 
.""~""""""",.""""",~""",,,4."""'""~,~ 

• 

tecznie. czas więc najwyższy przygoto- kt' . h t· ł k 
wać sobie mily, ciepły i przytulny strój ory PiWO C ę "le y a, radości cioci Ali, która sobie pos ęp chwal 
domowy. 

Da\Jme szlafroczki zostały prawie zu­
pelnie wyrugowane z użytku; obecnie 
nosi się w domu suknie domowe, esta­
tyczniejsźe ' w' wyglądzie ' i prakty({zniej­
sze, bo nadające pani wygląd bardziej 
"ubrany". Modna suknia dOIPo,!"a zbli­
żona jest więcej do zwyklej sukni, niż 
do szlafroka. Szyjemy ją z jedwabiu, 
flaneli lub we lny, zależnie od przezna­
czenia i ... zawartości kieszeni. 

Jeżeli pragniemy mieć suknię domo­
wą tylko do wypoczynku i okrycia się 
nią rano, zaraz po wstaniu z lóżka, 
musimy zwracać wtedy uwagę przede 
wszystkim na jej wygodę i przytulność. 

Wybierzemy wówczas materiał cieplej­
szy, a więc wełnę, czy flanelę w kolo­
rze żywym, ale twarzowym i uszyjemy 
z niego coś w rodzaju płaszcza, zapina­
nego na dwa rzędy guzików, ozdobione­
go dyżymi wyłogami i kieszeniami. 
Płaszcz taki powinien być długi do ko­
stek i posiadać krój lekko kloszowy. 

Jeżeli zwracamy większą uwagę na 
estetyczny wygląd sukni domowej i 
chcemy, by było możliwe przyjmowaf. 
w niej gości, obieramy wówczas mate­
riał i fason bardziej elegancki i strojny. 

Stare, wysłużone już szlafroczki 
można wykorzystać dla młodszych po­
ciech, którym przyda się również taki 
poranny ciepły strój i może niejedno­
I<rotnie uchronić dzieci od zaziębień. 
"Mali ludzie': zadowoleni, że mają swój 
szlafroczek, jak mamusia, nie zapom­
ną o nim i chętnie ustroją się w dtug'ie 
szaty, które ochronią od chlodupT',t;y 
przechodzeniu przez korytarze, ·do ła­
zienki itd . . ~~~~~~~~~~""""'" 

Kawa musi być gorąca 
Gorąca kawa - to napój, jak mówią 

znawcy - "boski". Aby możliwie wszyst­
kim domownikom zagwarantować ciepłą 
kawę, choć piją ją poczęściej o różnych 
porach, należy sobie koniecznie zrobić 
ogrzewacz na dzbanek. 

Kupujemy 5 odcieni wełny od ciemno­
pomarallczowego do jasno-~óltego koloru, 
białą welnę i białą lasetkę. Rozpoczyna-

U~i 
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my od dolu. najcJemme)szym odcieniem 
robiąc Im'ICUS7.I'l, z 155 ócz, zlączamy go. 
Jedno oczko laJicuszka opuszczamy i w 
cztery oczl,a łańcuszka robimy po jed­
nym dużym słupku, następnie ~ dul\e 
słupki w jedno oczko łańcuszka i 4: du~e 
slupld w 4 oczka laI'lcuszka; jedno ocz­
ko ł:llicuszka opuszczamy i w ten sam 
sposób postępujemy jeszcze 14 razy (od 
gwiazdki do gwiazdki). Ostatnie oczko 
łań~uszka opuścić, robotę złą.czyć i od­
wroeić. 2 rząd: oczko powietrzne jeden 

Gdy kobieta cz.ego pragnie 
(Siła wyższa to - fatalna), 
\Vszystko do swej woli nagnie. 
Ciotce błyska myśl genialna! 

Wzbudza podziw wśród ulicy 
Obiekt rzadki w naszych stronact 
Gdy woźnica gladkolicy 
[ gdy pojazd na "balonach". 

- Teraz ciotce wnet pokatę 
Jak hamować, jak dać gazu, 
Jak wykonać te wiraże 
Pojmiesz od jednego razu I 

Co się dzieje - młyn mam w głowi.., . 
To nie wiraż - to korkoci"u' 
Pomagajcie mi bogowie, 
Jut do Rygi czuję pociąg! 

Wujo, znany "kat" na piwo, 
Gdy mu ciotka tak dogadza 
Nie czuł zdrady, lecz - o dziwol 
Nos do kufla cia,gle wsadza. 

- Pomót, proszę, mój kuzynie, 
Gdy cię już zesłały bogi, 
Spraw, bym mknęła w limuzynie 
Pośród lśnień asfaltu drogi. 

- Ależ ciotko, do stu biesów, 
Tu przy drodze stoją, slupy, 
Nie rób esów i floresów 
Bo z nas zimne zrobisz trupy! 

- To się skończy katastrofą, 
Ratuj się, kto ceni tycie! 
Nie opiszę żadną strofą 
Tego, co tu wnet ujrzycie! 

Zasnął - będzie śnił do rana 
Marzeń wątek na kanapie. 
- Teraz, piesku, pilnuj pana, 
Ja do miasta się pokwapię. 

- Pani chce kierować autem T 
Chce tajniki poznać fachu? 
- Owszem, chcę i pragnę gwałtem 
I nie czuję nawet strachu. 

- Hamuj, ciotko, - gwałtu, rety I 
I{ontra-gaz i ster na lewo, 
Chcesz porobić z nas kotlety! 
Tu jest slup, a z prawej drzewo I 

Poszła! Kto ja, wstrzyma w pędzie, 
Leci na złamaną, szyję! 
Ładny z tego bigos będzie, 
W straszną ciotka wleci chryję! 

Rysunki Bogdana Nowakowskiego. 

slu~ck opuścić,' w nastGpne cztery. slup.ki I res~!ek wcłny i P!zyszy~va~y dla deko-, Dzbanek z kawą nakryty ogrzewa­
po Jednyu: duzym. ~łupku, 3 słupkI w Je- ~ac)l: Do.lem ~a!ezy .lu.kI mJ~dzy .zęb.ami c~em powinien stać na kawaŁku grubego 
d.cn (m~sl przypasc w środkowy: słupek, wyrownac na,lclemmc.lszym odclCll1em, fIlcu; w ten sposób zabezpieczony płyn 
trzy w ,Jedno ocz~,o z poprze<;lmego rzę- .by uZ~'skać równy brzeg. Całość pod-I zatrzyma swoją temperaturę nawet przez 
du - w ten ,sposob wydostamemy zęby !rewkuJemy ciepłą wateliną i jedwabiem. kilka godzin. 
rOboty), cztery poszczególne duże słupki, 
dwa słupki opuścić i znowu od gwiazdki 
do . gwiazdki ' powtarzać wzór, na końcu A t t 
~edno oc~ko powietrzne - robotę złączyć r r e y z m 
l OdwrÓCIĆ. . • Jest skutkiem zZej przemiany materii 

Wzór wedlug 2 rzędu powtarzać przez . 
cala, robotę. Kolory 3 i 4 rząd biała la- Za~leczysZcZO~~ krew wskutek złej 
.;<:ta, 5 i 6 rząd biała welna, 7 i 8 rząd przemiany ~aterl1 mote. spo~odow&ć sze· 
lJiała laseta. Następnie sześć rzędów reg rozmaItych doleghwoścl, bóle ar­
jaśniejszego pomarańczowego koloru zno- I tretyczne, \\'Zdęcia, odbijania, bóle w wą­
wu jak od 3--8 białe zmiany, potem 6 ~robie, niesmak w ustach. bra.k apetytu, 
rzędów' trzeciego odcienia żółtego, znowu '. skłonność do tycia, plamy i wyrzut~ na 
3- 8 biale i tak aż do wyczerpania piąte- skórze. Choroby zlej przemiany materii 
go odci"nia żółtego. ' 'Iiszczą organizm i przyśpieszają :Jtarość. 

Górą zlączamy źółtQ wełną poszcze · I/Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest I 
gólne z~by i oddzielnie robimy I'ozcl~ z normowan:e czynności wątroby i nerek. 

DwudziestoletniE: doświadczenie W} kazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany ma­
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, tółtaczce, otyłości. artrety­
tmie mają zastosowanie zioła iecznicze 
.. Cholekinaza" H. Niemojewskiego Broszu­
ry Qezpłatne wysy la labol'. fil.. chem. 
Cholekinaza H. Niemo;!::wskiego, Warsza­
wa, Nowy Swiat 5 oraz apttYki i s-kl. api. 
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